
Mamo, ja 
• BIDleram 

Czytaj na stronie 5. 

Szkoła uczuć 
Czyraj na stronach 8. i 9. 

Sztych 
• rapierem 
Czyraj na tronie l 6. 

Szczęście 

Diuka 
Richelieu 

Czyraj ~~ .J.oloro"ym dodatku 

Ludzie 
jak wilki 
CZJ18J w kolorowym dodatku 

Pokazy koni mają w sobie coś z zawodów sportowych. Najpierw prezentacja, a później czekanie na werdykt. I ogromna radość , 
gdy na tabliczkach sędziów zobaczy się "20", najwyższą notę. D)' ck-tor michalowskiej stadniny Ignacy Jaworowski cztery razy 
był obecny na międzynarodowych championatach, gdy jury za najładniejsze uznawało araby z polskiej hodowli ... - Człowiek 
przeżywa nieprawdopodobne wzruszenie, gdy widzi, jak publiczność wstaje i w skupieniu słucha polskiego hymnu- mówi . -Takie 
chwile pamięta się przez całe życie. Na usta cisną się wówczas słowa ,.,Ku chwale Ojczyzny" ... Na zdjęciu: dyrektor Ignacy Jawo­
rowski ze zwycięską Pikietą- Austria 1988. Tekst o pa Ja ch l. Jaworawskiego na stronach 6. i 7. 

Wracamy do dobrych trady­
cji i wspólnie z Wojewódzkim Do­
mem Kultury w Kielcach propo­
nujemy państwu wspólną wypra­
wę do Warszawy na spektakl "Pio­
truś Pan". Jego premiera w Te­
atrze "Roma" odbyła się tydziefi 
temu a publiczność zgotowała 
aktorom i realizatorom owację. 
My proponujemy wyjazd do te­
atru autokarem, a wy zdecyduj­
cie czy warto. 

"Piotruś Pan" jest opowieścią 
o chłopcu , który nie chciał. doro­
snąć. - Piotruś jest małym, odważ­
nym chłopcem . Nie chce być do­
rosły, bo boi się, słyszał, że doro­
śli ludzie muszą się dużo uczyć . 

Trafia na swoją bajkową wyspę 
- mówi Tomek Kaczmarek, jede­
nastolatek z Wrocławia, jeden 
z odtwórców tytułowej roli. - Nie 
ma mamy i jest samotny - dodaje 
czternastoletni Maciej Sójka z Sie­
dlec, zmiennik Tomka. -To przed­
stawienie dla dzieci i rodziców. 
Każdy powinien znaleźć coś dla 
siebie - zapewnia Janusz Józefo­
wicz, reżyser i choreograf musi­
calu , a przede wszystkim pomy­
słodawca przedsięwzięcia. 

Szczeg6ly na stronie 12. 

Zapraszamy na spektakl w Teatrze "Roma" 

Piotruś Pan 

!l. 

L-------~~~~L-J~ DD 
W codziennych wydaniach . Siowa Ludu" Smeńy zawsze na stronie 4. http://sbc.wbp.kielce.pl/
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W skrócie 
Na drodze do Unii 
ŚWIĘTOKRZYSKIE. "Toż­

samość europejska, narodowa, 
regionalna" - to temat semina­
rium na które w przyszłym tygo­
dniu zjadą do Kielc przedstawi­
ciele samorządów powiatowych 
z calego kraju. Dwudniowe spo­
tkanie poświęcone będzie proce­
sowi integracji Polski z Unią Eu­
ropejską. Uczestnicy skupią się 
na szansach i zagrożeniach jakie 
niesie z sobą członkostwo w Unii, 
kierunkach przekształceń obsza­
rów wiejskich oraz efektywnym 
pozyskiwaniu pieniędzy z fundu­
szy pomocowych UE. Organiza­
torami konferencji są Wydział 
Zarządzania i Administracji WSP 
w Kielcach oraz Centrum Infor­
macji Europejskiej. 

(sin) 

Pobity w parku 

Tylko "Samoobrona" wyjdzie na drogi 

Blokada na gwizdek 
KIELCE. Członkowie .sa­

moobrony• mieli pretensje do 
Władysława Serafina i Roma­
na Wierzbickiego, że Ich 
związki nie chcą się przyłą­
czyć do poniedziałkowej blo­
kady dróg. - Nie będziemy się 
stawlać na każde gwizdnięcie 
- oburzali się liderzy rolniczych 
związków. Andrzej Lepper--na­
zwal tę kłótnię żenującym wi­
dowiskiem. 

W takiej atmosferze przebiegało 
wczorajsze spotkanie rolników z li­
derami związków zawodowych, któ­
re odbyło się w Centrum Targowym 
Kielce. Zaproszono przewodniczą­
cego Rady Naczelnej PSL, Alfreda 
Domagalskiego, przewodniczącego 
"Samoobrony", Andrzeja Leppe­
ra, prezesa Krajowego Związku 
Rolników Kółek i Organizacji Rol­
niczych, Władysława Serafina i prze­
wodniczącego NSZZ "Solidarność" 
Rolników Indywidualnych, Romana 
Wierzbickiego. 

Tym razem szef "Samoobrony" nie znalazł poparcia liderów pozo-
stałych związków fot. Piotr Polak 

Spokojnie było jedynie wtedy, kie- obroną interesów wsi. - Tylko w ten 
dy liderzy po kolei deklarowali wspól- sposób, wychodząc z zaklętego krę­
ne stanowisko wszystkich rolniczych gu roszczeń, a biorąc czynny udział 
związków w rozmowach z rządem i w rozwiązywaniu problemów porno-

żerny rolnikom - przekonywał Wła­
dysław Serafin. Wiernie mu wtóro­
wał Roman Wierzbicki, dodając, że 
tylko biorąc się zgodnie za ręce moż­
na dopiąć swego. Podobnego zdania 
zdawal się być A. Lepper. Jednak do 
czasu, gdy obecni na sali członkowie 
"Samoobrony" zaczęli się domagać, 
aby rolnicy z pozostałych dwóch 
związków przyłączyli się do organi­
zowanej przez nich w najbliższy po­
niedziałek blokady dróg. 

Na 8 marca zapowiedziane jest 
spotkanie przedstawicieli trzech cen­
tral związkowych z rządem, więc lide­
rzy Kółek Rolniczych i Solidarności '' 
Rl radzili poczekać na ich wyniki i 
dopiero potem podejmować decyzje 
o protestach. Nie zgadzał się z tym 
Andrzej Lepper. Powiedział , że roz­
mowy z rządem jak zwykle skończą 
się niczym i wygłosił swoją wizję roz­
strzygnięcia polskich ldopotów.- Jed­
nego dnia kolejarze, rolnicy, transpor­
towcy emeryci powinni zablokować 
cały kraj domagać się rozwiązania 
parlamentu i rozpisania nowych wy­
borów - orzekł. Ale tylko kilku chło­
pów biło mu brawo. Oklaskiwali na­
tomiast propozycję A. Domagałskie­
go stworzenia w Sejmie silnego rol­
niczego lobby. (ew) 

KIELCE. Dziesięcioosobo­
wa grupa młodych ludzi, ubra­
nych w kurtki ze swastykami, po­
bila wczoraj 15-latka. Pobity chło­
piec został przewieziony do szpi­
tala. "Skini" napadli nastolatka 
w kieleckim parku około połu­
dnia. Mimo podjętego pościgu 
policjanci nie zdołali zatrzymać 
sprawców przestępstwa. 

Komugrozi 
eksmisja? 

Sze§~ zadań polłeJI 
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Przechytrzył automat 
KONIEMŁOTY (gm. Sta­

szów). Przy pomocy starych mo­
net, wycofanychjuż z obiegu, nie­
znany sprawca wybrał z automa­
tu do gry 720 zł w nowych mone­
tach 2-złotowych. Sprawca "oszu­
kał automat znajdujący się w 
kawiarni "Gracia". Wrzucał do 
niego zeszlifowane monety sta­
rego typu, o norninalach l O, 20 
i l 00 zł., a następnie rezygnował 
z gry. Maszyna traktowala fałszy­
we pieniądze jako 2-zlotówki. 
Przez uruchomienie funkcji wy­
płata" przestępca odbierał należ­
ność w autentycznym bilonie. W 
automacie pozostawił 360 pod­
robionych monet. 

(mak-x) 

~ 
106.5 FM 

PREZENTUJE: 
Wspaniały konkurs Radia "Tak" i 

"Słowa Ludu' "Małe jest piękne". 
Główna nagroda - samochód fiat 
126p oraz 500 nagród-niespodzianek. 

12.00 - 15.00 W popoludniowym 
programie Radia "Tak" spotkacie się 
z Michałem Trzepalką, który odda 
wam część klucza "Sezamu Juweliu­
sa". Gra toczy się o naszyjnik z natu­
ralnych pereł. 

Do usłyszenia na 89,7 FM w Koń­
skich, l O l, l FM we Wloszczowie, a 
wszędzie na l 06,5 FM. 

KIELCE. W tym miesiącu 
kończy się okres ochron­
ny, w którym nie można 
eksmitować lokatorów na 
bruk. Urzędnicy nie spo­
dzlewają się jednak lawl­
ny wniosków eksmisyj­
nych. 

Do 1994 roku, obowiązujące 
prawo lokalowe praktycznie nie 
pozwalało na eksmisję lokatorów 
bez zapewnienja im zastępczego 
mieszkania. Dopiero ustawa o 
najmie lokali i dodatkach miesz­
kaniowych nie zakazała eksmisji 
na bruk. 

Przepisy ustawy zinterpreto­
wano w taki sposób, że poza okre­
sem ochronnym (listopad-kwie­
cień) komornik ma prawo wyrzu­
cić eksmitowanego na ulicę. Ko­
rzystają jednak z tego prawa bar­
dzo rzadko. Jak powiedział nam 
Eryk Wilkoński , zastępca dyrek­
tora wydziału architektury, urba­
nistyki i mieszkałnictwa Urzędu 
Miejskiego w Kielcach, w ub.r. nie 
było takiego przypadku. 

- W Kielcach mamy do reali­
zacji 300 wniosków eksmisyjnych 
sprzed listopada 1994 - kiedy 
obowiązywało prawo lokalowe 
oraz 205 wyroków, które sądy 
wydały po tym czasie. Ze wzglę­
du na olbrzymi głód mieszkanio­
wy w zeszłym roku do lokali za­
stępczych udało się wyeksmito­
wać tylko 21 rodzin - poinformo­
wał nas dyrektor Wilkoński . 

(hub) 

Wyrazy elębokJego wsp61czucla 
Kolelance 

składaJ Ił 

KATAiłZYNIE PROSTAK 
z powodu łllllerel 

MATKI 
Przyjaciele ze ŚWłętoJaozy.ldeJ A&encJl 

RozwoJu Repono S.A. w Kielcach 

Z głębokim Wem zawladamla-.y, te w dniu 1.ID.l000 r. 
zmul 

MARIANPYK 
Msza tw. odprawłona zostanie 4 marca 1000 r. o &odz. 11, 

w bazylice katedralneJ w Kielcach. 
Pogrzeb na cmentarzu w Białogonie. 

Rodzina 
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ŚWIĘTOKRZYSKIE. Zda­
niem Inspektora Tadeusza 
Cielecklego, komendanta 
wojewódzkiego, najważniej­
szymi celami świętokrzysklej 
policji są w tym roku: zwal­
czan/e przemocy na ulicach, 
ochrona młodzieży przed pa­
tologią, zmniejszenie liczby 
wypadk6w drogowych, walka 
z przestępczością zorganizo­
waną, pomoc ofiarom prze­
stępstw oraz nowa ko,u;ep­
cja oceny jakości pracy. 

W polowie marca w Internecie 
pojawi się codzienny serwis święto-

krzyskiej policji. Komendant Cie­
lceki jest zadowolony z pracy swo­
ich podwładnych. - Sprawdzili się 
wszyscy nowi komendanci. Dzięki 
nim, nasza policja jest pod wzglę­
dem wykrywalności przestępstw naj­
lepsza w kraju - mówił komendant. 

W ocenie Instytutu Badań nad 
Gospodarką Rynkową, Kielce są 
bardzo niebezpiecznym miastem 
- groźniej jest tylko w Szczecinie. 
Z kolei z badań Komendy Głównej 
wynika, że w naszym województwo 
jest... bezpieczenie. Sami kielczanie 
źle oceniają poziom bezpieczeństwa 
-80 proc. mieszkańców miasta oba-

Prymas Polski przyjedzie do Kielc 

Konsekracja kościola 
KIELCE. Prymas Polskl 

kardynał Józef Glemp doko­
na w niedzielę konsekracji 
kościola pw. Milosierdzia 
Bożego w Kielcach. 

Świątynia powstawała przez kil­
kanaście lat. Kamień węgielny pod 
budowę- poświęcony podczas wizyty 
w Krakowie przez papieżaJana Paw-

ła II- wmurował w październiku 1986 
roku ks. bp. Stanisław Szymecki. 
Dwanaście lat później odbyła się uro­
czystość wejścia <!o nowej świątyni. 

W niedzielę kościół będzie kon­
sekrowany. Aktu konsekracji doko­
na kardynałJózef Glemp z udziałem 
m.in. ordynariusza kieleckiego - ks. 
biskupa Kazimierza Ryczana. (br) 

Dzieje międzyrzecza 
KIELCE. Wczoraj na zapro­

szenie prof. Adama Massalskie­
go, prezesa Kieleckiego Towa­
rzystwa Naukowego i rektora 
Wyższej Szkoty Pedagogicznej, 
gaścif w Kielcach wybitny histo­
ryk, prof. Henryk Samsonowicz. 

Środowiskoskupionewokół KIN we 
współpracy z Sandomierskim Towarzy­
stwem Naukowym, które reprezentował 

prof. Józef Szymański z Wyższej Szkoły 
H~PrzyrOOnicz.ej, JXXiejmuje 
prace nad historycżną monografią regio­
nu - ziem położonych w międzyrzeczu 
Wisły i Pilicy. Prof. Massalski w imieniu 
zespołu redakcyjnego, k1óremu przewod­
niczy, zwrócił się do prof. Hemyka Sam­
sonowicza o pomoc i radę w realizacji 
tego zakrojonego na szeroką skalę (kilka 
tomów) przedsięwzięcia. (dan) 

Z aJęboJda ~em zawtadaalalllJ, te w dJllu 1.111.1000 r. zmarł 
pndywuy 731ała 

ppł.k.ZDZISŁA W WIELGUS 
eaerytowuypniCOWillk KWMOw Jnelc:ada. 

UI'OCZJiłoU popzebowa odbęUle slę dnia 3.III.l000 r. o aodz. 14.30 
w dolaa popzebowyll wCedzyDle, po kt6rej auqpJ. wyprowadzeale zwłok 
uCIIIellłanwCedzyllle,oc:zym znłlldamla~wmudb 

JOVr& Odjazd utobnlspned dwora PKP o aodz-14. JłodziDa 

Z elęboidla Wea zawladamt.-y, te 1 aarea 1000 r. 
zmarł w wieku 55 lat nuz ukochany Mltł l OJclee 

tp. MARIAN PYK 
Msza tw. zostanie odprawłona dn. 4 JDarea l r., 

o godz. 11 w kościele katedralnym w Kielcach, po CZJID 
nasqpl wyprowadzenie zwłok na cmentarz w Blałoeonłe. 

Pop1łłenł " SJDUtku 

Żona, C6rk.a l Syn 

wia się, że może stać się ofiarami 
przestępstwa. 

Pytany o swoją ostatnią wizytę 
w Holandii, a zwłaszcza o stosu­
nek tamtejszych policjantów do le­
galizacji miękkich narkotyków, ko­
mendant stwierdził:- Oni są dumni, 
że rozwiązują problem. Nie chowa­
ją głowy w piasek, jak to się dzieje 
w Polsce. Jeden z policjantów po­
wiedział, że woli jeśli jego córka ofi­
cjalnie zapali skręta w "coffee-sho­
pie", niż gdyby brała twarde narko­
tyki w jakiejś piwnicy. 

MARTYNA GŁĘBOCKA 

Sztandar 
dlaregionu 

fot. Piotr Polak 

ŚWIĘTOKRzrSKIE. Proje~ 
flagi i sztandaru województwa 
świętokrzyskiego (wzorowane ro 
herbie) zaprezentował w Urz1 
dzle Marszałkowskim dr Jen 
Michta, członek Polskiego T owe 
rzystwa Heraldycznego. 

Awers sztandaru to herb wojt 
wództwa na białym tle oraz napis "We 
jewództwo Świętokrzyskie Rok 
1999". Rewers: na niebieskim tle prze 
tłumaczona na język polski lacińsk; 
sentencja "Dobro powszechne za po­
wszechną zgodą".- To jest progran 
dla władz i mieszkańców naszego re· 
gionu - twierdzi dr Jerzy Michta. 

Na wstędze przytwierdzonej de 
drzewca znajduje się jeszcze jedna in­
skrypcja, tym razem adresowana do lu· 
dzi którzy sprawują władzę: "Zaszczyt 
pociąga za sobą obowiązek". W drze­
wiec wbitych jest 36 gwoździ, które 
symbolizują 36. fundatorów sztanda­
ru ze Staropolskiej Izby Przemysłowo­
Handlowej. (sin) 

http://sbc.wbp.kielce.pl/



Krzysztof Suprowicz w rękach Beduinów 

Po any ambasador 
Uzbrojeni ludzie uprowadzili 

w środę wieczorem ambasado­
ra RP w Jemenie, Krzysztofa 
Suprowicza. Przedstawicielstwo 
polskie w Jemenie prowadzi 
obecnie rozmowy z Miejscowym 
Ministerstwem Spraw Wewnętrz­
nych w sprawie uwolnienia dy­
plomaty. 

Polski ambasador został porwa­
ny przez uzbrojonych ludzi w środę 
około godziny 19.30 w stolicy Jeme­
nu, Sanie. Według Reutersa, dyplo­
mata odwiózł córkę na wizytę u sto­
matologa w centrum medycznym 
w Sanie i został napadnięty w momen­
cie, gdy wracał do samochodu. 

Z informacji francuskiej agencji 
prasowej AFP, powołującej się na 
ważnego przedstawiciela jemeńskich 
plemion, wynika, że polski ambasa­
dor został prawdopodobnie uprowa-

dzony przez przedstawicieli beduińskie­
go plemienia Chagan, zamieszkują­
cego region Jamaniatain w odległo­
ści około 50 km na wschód od Sany. 

W Jemenie niezwykle często do­
chodzi do podobnych przypadków 
uprowadzeń - przede wszystkim dla 
okupu. Porywaczami są głównie gru­
py plemienne, które z tego procederu 
czerpią poważne zyski. W przeszłości 
kilkakrotnie porywano tu dyploma­
tów zachodnich- nigdy jednak jeszcze 
nie doszło do uprowadzenia ambasa­
dora. 

Tymczasem wczoraj przed polu­
dniem władze jemeńskie zidentyfiko­
wały kryjówkę porywaczy. 

-Negocjacje będą prowadzone za 
pośrednictwem członków innych ple­
mion, którzy mieszkają na tym ob­
szarze. Jesteśmy przekonani, że am­
basador zostanie zwolniony w spo-

Rejestr karny 
zamiast kartotek 

Sejm zdecydował wczoraj o 
powolaniu Krajowego Rejestru 
Karnego, który powstanie 
w miejsce dotychczasowych 
kartotek, działających na mocy 
rozporządzeń. Konieczność 

powołania rejestru wynika 
z ustawy o ochronie danych 
osobowych. 

Krajowy Rejestr Karny będzie gro­
madził kartoteki z danymi osób: pra­
womocnie skazanych za przestępstwa 
(także skarbowe) w kraju i przez obce 
państwa Geśli kara jest wykonywana 
w Polsce); tych, którym warunkowo 
umorzono postępowanie karne i skar­
bowe, również na podstawie amnestii; 
nieletnich, wobec których orzeczono 
np. poprawczak lub pobyt w schroni­
sku dla nieletnich; aresztowanych; 
osób, na które nałożono dozór poli­
cyjny, kaucję za opuszczenie aresztu; 
skazanych na areszt za wykroczenia 
i poszukiwanych listem gończym. Te­
raz ustawa trafi do Senatu. 

W jednej firmie może być jeden 
pracowniczy program emerytalny- to 
kolejne z czwartkowych postanowień 
jakie zapadły w parlamencie. Posło­
wie przyjęli poprawkę Senatu do no­
welizacji ustawy o pracowniczych pro­
gramach emerytalnych, przewidującą, 
że w firmie może być jeden program 

emerytalny. Sejm zdecydował wcze­
śniej, że w jednym zakładzie mogą być 
dwa takie programy. Pracownicze 
programy emerytalne mają stanowić 
trzeci filar reformy ubezpieczeń spo­
łecznych. 

Sejm odrzucił jedyną popraw­
kę Senatu do nowelizacji ustawy 
o powszechnym ubezpieczeniu 
zdrowotnym. Poprawka przewidy­
wała rozszerzenie kręgu osób, 
spośród których Rada Kasy Cho­
rych wybieralaby przedstawicieli 
do Rady Krajowego Związku Kas 
Chorych. Senat proponował, by 
wybierano ich nie tylko spośród 
członków Rady kasy chorych, ale 
też spośród członków kasy cho­
rych . Znowelizowana ustawa, po 
podpisaniu przez prezydenta , 
umożliwi zainicjowanie działania 
Krajowego Związku Kas Chorych 
i jego Rady. 

Sejm znowelizował wczoraj także 
ustawę o prokuraturze, a ponadto 
przyjął także poprawki Senatu do 
nowelizacji Kodeksu celnego i po­
stępowania cywilnego, nowelizacji 
Kodeksu postępowania administra­
cyjnego i ustawy o administracji 
rządowej w województwie oraz do 
ustawy o ochronie niektórych praw 
konsumentów. (PAP) 

Twoja wielka szansa 
na samochód Daewoo 

TERAZ NOWY PLAN l SPECJALNA OFERTA 
Zakup samochodu na raty nie musi 

wiązać się z zaciąganiem kredytu w ban­
ku i placeniem wysokich odsetek, bo uwa­
ga! Właśnie teraz umożliwiamy Państwu 
zakup samochodu bez skomplikowanych 
procedurt:ankowych,bezporęczyciel~bez 
zaświadczeń o zarobkach, a co najważ-

wnie ratach!!! 
Czy to możliwe? Oczywiście tak! 

Wszystko to w nowej specjalnej OFER­
CIE PROMOCYJNFJ cxł l marca. 

Dzięki niej dajemy możl~ najtań­
szego zakupu wszystkich modeli Daewoo 
MATlZA, l.ANOSA, NUBIRY, PO­
LONEZA, TICO na zupełnie nowych 
zasadach, w ratach bez procentu i bez pro­
wizji bankowych. 

Ta oferta jest bardzo ograniczona 
PRZYGOTOWALIŚMY1YLKO 
30UMÓWPROMOCYJNYCH 

Ponadto, każdy z pierwszych 30 klien­
tów otrzyma jeszcze specjalnie 20 PRO­
MOCYJNYCH RAT!!!, które pozwolą 
kupić wybrany model taniej i zoszczędzić 
nawet 6,5 tys. złotych*. 

Aby być w.;T6d pierwszych, należy jak 
najszybciej zgłosić się do naszego Salo­
nu: 

Salon Sprzedaży Kielce 
Centrum Handlowe" Tęcza", 

ul. Sienkiewicza 44 
lub bezpłatnie zarezerwować umo­

wę pod nr te l. (0-41) 344-14-30 
• kwota doty­

czy modelu ub&· 
ra.W przypadku 
innego modelu za­
oszczędzisz inną 
kwotę 

---~ 

sób pokojowy - powiedział jeden 
z przedstawicieli władz jemeńskich. 

Polski dyplomata jest przetrzymy­
wany prawdopodobnie w okolicach 
miejscowości Khawlan, na wschód od 
stolicy kraju, Sany. Siły bezpieczeń­
stwa otoczyły ten obszar. 

Strona polska zwróciła się do 
władz Jemenu z prośbą, żeby nie 
używały siły przy próbie uwolnienia 
ambasadora, Krzysztofa Supro­
wicza. Przed południem radca pol­
skiej ambasady, Kazimierz Ro­
mański, prowadził w jemeńskim 
Ministerstwie Spraw Wewnętrznych 
rozmowy na temat uwolnienia po­
rwanego dyplomaty. Wciąż jednak 
nie wiadomo, czy władze w Sanie 
dały zapewnienie, że nie będą sztur­
mować siedziby porywaczy i ogra­
niczą się do negocjacji . Uzbrojeni 
terroryści domagają się najprawdo-

podobniej wypuszczenia na wol­
no ść aresztowanego ostatnio 
członka ich plemienia. 

Jest to już drugi przypadek 
porwania obywatela pólskiego w Je­
menie. W grudniu 1997 roku upro­
wadzono pięcioro polskich turystów, 
uczestników wyprawy Towarzystwa 
Eksploracyjnego. Zakładnicybyli prze­
trzymywani przez osiem dni w górskim 
rejonie Jemenu ok. 60 km !la wschód 
od Sany, przez klan Bani Zabr, który 
domagał się od rządu jemeńskiego 
odszkodowań za szkody wyrządzone 
w jego posiadłościach przez lipcowe 
powodzie. Władze jemeńskie nie się­
gnęły wówczas po środki przemocy 
dla uwolnienia uprowadzonych Pola­
ków. Trwające kilka dni negocjacje 
z porywaczami zakończyły się uwol­
nieniem polskich turystów. (PAP) 

Geremek w Kijowie 

Wczoraj szef polskiej dyplomacji Bronisław Geremek spotkał się 
w Kijowie z ministrem spraw zagranicznych Ukrainy Borysem Tarasiu­
kiem. Rozmowy koncentrowały się wokół trzech tematów: nowej trasy 
przesyłowej dla kaspijskiej ropy Odessa-Brody-Gdańsk, wprowadzenia 
wiz dla obywateli Ukrainy i integracji europejskiej. 

Bronisław Geremek w Centrum Informacyjnym NATO w Kijowie 
Fot. PAP!EPA - S. Supinskij 

Wstrzymana ekstradycja 

Pinochet na wolności 
W czwartek rano brytyjski 

minister spraw wewnętrznych 
Jack Straw zdecydował się 
umorzyć postępowanie eks­
tradycyjne wobec gen. Augu­
sto Pinocheta, ze względu na 
stan zdrowia byłego 84-let­
n/ego dyktatora chilijskiego. 

Decyzja Strawa oznacza, że gene­
rał Pinochet jest z prawnego punktu 
widzenia wolny. Ograniczenia swobo­
dy ruchów, związane ze zwolnieniem 
go z więzienia za kaucją, przestały go 
obowiązywać. 

Ostateczną decyzję ministra Sta­
wa powitała z zadowoleniem rzecz­
niczka konserwatystów Ann Widde­
combe, według której o losie Pino­
cheta powinni zadecydować Chilijczy­
cy. Widdecombe skrytykowala fakt 
aresztowania Pinocheta i stwierdziła 
że decyzja ministra Straw choć słusz­
na. jest spóźniona. 

Senator Evelyn Martin z Chile 
powiedziała BBC, że Hiszpania nie ma 
tytułu do sądzenia generała Pinoche­
ta. ponieważ sama nie rozliczyła się z 
własnej przeszłości. W hiszpańskiej 
wojnie domowej zginęło około milio­
na łudzi i nikt z tego tytułu nie został 
pociągnięty do odpowiedzialności. 

Augusto Pinocbet opuścił 
w czwartek przed godz. l l czasu 

warszawskiego rezydencję w Wen­
tworth pod Londynem, gdzie prze­
bywał w areszcie domowym. Teren 
rezydencji opuścił w samochodzie 
policyjnym, eskortowanym przez pięć 
pojazdów policyjnych . Kolumna 
udała się w kierunku bazy wojsko­
wej RAF w Waddington , w hrab­
stwie Lincolnshire, na północ od 
Londynu. 

Generał Augusto Pinochet zwol­
niony z aresztu domowego, odleciał 
w czwartek po poludniu z bazy woj­
skowej RAF w Waddington, w hrab­
stwie Lincolnshire, na pólnoc od Lon­
dynu. "Boeing 707" z Augusto Pino­
chetem na pokładzie, wyposażony w 
sprzęt medyczny, wzbił się w powie­
trze o godzinie 14. l 5 czasu warszaw­
skiego. 

W relacji z Santiago, CNN poda­
ła, że po przylocie generał zostanie 
natychmiast umieszczony w szpitalu 
wojskowym w celu przeprowadzenia 
badań lekarskich. 

Tymczasem przewodniczący chi-
. lijskiego Senatu Andres Zaldiva 
powiedział w czwartek w Santiago, 
iż po powrocie do kraju b. dyktator 
Augusto Pinochet zostanie prawdo­
podobnie pozbawiony immunitetu, 
z jakiego korzysta jako dożywotni 
senator. (PAP) 

Kr6tko 

PSL chce debaty 
Klub PSL zgłosił do mar­

szałka Sejmu wniosek, by na­
stępne posiedzenie Izby zosta­
ło poszerzone o informację 
rządu na temat sytuacji gospo­
darczej kraju - poinformował 
w czwartek na konferencji pra­
sowej lider PSL Jarosław Ka­
linowski. 

Z. Mieszkowski 
kłamcą lustracyjnym 

Sędzia z Opola Zbigniew 
Mieszkowski jest "kłamcą lustra­
cyjnym", bo zataił fakt wynajmo­
wania swego mieszkania w latach 
80. na lokal kontaktowy SB 
- orzekł w czwartek Sąd Lustra­
cyjny. 

Spóźniona kontrola 
Były prezes Zakładu Ubezpie­

czeń Społecznych StanisławAlot 
uważa, że NIK powinien zbadać 
umowę ZUS z Prokornem tuż po 
jej podpisaniu. Jego zdaniem NIK 
powinien zająć się kontraktem na 
komputeryzację ZUS najpóźniej 
na początku 1998 r. 

Marsz milczenia 
Ponad tysiąc osób wzięło 

udział w marszu milczenia, który 
w czwartek przed poludniem wy­
ruszył ulicami Piotrkowa Trybu­
nalskiego. Uczniowie, ich rodzice 
i nauczyciele żegnali w ten sposób 
brutalnie zamordowanego tydzień 
temu 19-letniego Adriana i prote­
stowali przeciw przemocy. 

Skok na bank 
Dwóch uzbrojonych męż­

czyzn dokonało w czwartek rano 
napadu na ekspozyturę PKO BP 
w Poznaniu . Nie wiadomo jesz­
cze,jaką kwotę zrabowano. Nikt 
nie ucierpiał. Byl to już dziewiąty 
w tym roku napad na banki 
wPoznaniu. 

Autobus spadł 
z nasypu 

W miejscowości Góra Kal­
waria w okolicy mostu na Wiśle 
prywatny autobus przewożący 
pracowników Polkoloru spadł 
z nasypu. W wyniku wypadku 
rannych zostało 12 osób, w tym 
dwie ciężko. Wypadek wydarzył 
się około północy. 

List gończy 
za Maschadowem 

Rosyjska prokuratura gene­
ralna podjęła decyzję o rozesła­
niu listu gończego za czeczeń­
skim prezydentem Asianem 
Mascbadowem. Decyzję pod­
jęła północnokaukaska delega­
tura prokuratury generalnej. 
Według pracowników delegatu­
ry, czeczeński prezydent będzie 
również ścigany międzynarodo­

wym li tern gończym Interpo­
lu. 

Kolizja pociągów 
Trzy o oby zginęły, a 22. zo­

stały ranne, w tym 14. lekko, 
w wyniku kolizji dwóch lokal­
nych pociągów w czwartek rano 
w pobliżu stacji Koelker w za­
chodniej Danii. Według informa­
cji policji w Herning,jadący po­
ciąg zderzył się czołowo ze sto­
jącym na tym samym torze dru­
gim kładem. Pociągi, w których 
znajdowało się 70 osób, nie wy­
koleiły się. (PAP) http://sbc.wbp.kielce.pl/
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Długi dzień na Targowej 
Życie panoszyło się tu hałaśliwie, 

bezczelnie i naraz odpłynęło 

C złowiek obcy trafia na 
Targową przez pomyłkę . 

Bo najczęściej przez 
Nowe Miasto tylko się przejeżdża: z 
Łodzi do Warszawy albo z Warsza­
wy do Łodzi. Przejazd prowadzi uli­
cą Warszawską , która właściwie nie 
jest żadną ulicą, leczjezdnią wpusz­
czoną w strukturę miasteczka. Jej 
charakter określa architektoniczny 
bezład . Prawdziwą ulicą jest Targo­
wa- ciągnąca się od placu o. Hono­
rata Kaźmińskiego do placu Ko­
ściuszki. Pomijając różnicę skali i 
klasę detalu, Targowa ma w sobie 
coś z Nowego Światu i uliczek w 
czeskiej Pradze. Wejście tu przypo­
mina kliknięcie w okienko Window­
sa: inny widok, inny świat. Targowa 
jest także wyrzutem sumienia: to 
stracona szansa wielu Nowych 
Miast, gdzie życie panoszyło się ha­
łaśliwie , bezczelnie i naraz odpłynę­
lo. 

N a Targowej jest tak, że siedząc 
w domu widać, co dzieje się na uli­
cy, a z ulicy można podglądać tych, 
co patrzą na świat z głębi ciemnego 
mieszkania. Bo większość ludzi tak 
właśnie tu popatruje. Wyjątkiem 
jest szewc Jan Krawczyk, który sie­
dzi przy samym oknie i robi sobie 
buty. Z cielęcej skóry, beżowe, z 
dziurkami, najeżone gwoździkami 
jak jeż. 

-W sklepach porządnych butów 
nie ma- twierdzi pan Jan, chwaląc 
obuwnictwo PRL: "Radoskór", 
"Chełmek" i "Podhale". Przeszedł na 
emeryturę, robi obuwie dla siebie i 
rodziny. Kiedyś w Nowym Mieście 
było kilkunastu szewców. Dziś jest 
on i jeszcze dwóch. Rzemiosło w 
okresie schyłkowym. 

Rodzice Krawczyka zmarli w cza­
sie wojny. On, sierota, trafil do przy­
tułku w Łodzi . Potem przeszedł do 
Nowego Miasta, do zakładu wycho­
wawczego braci tercjarzy, którzy pro­
wadzili szkołę rzemiosł. Jan został 
w Nowym Mieście na amen, a za­
trzymała go dziewczyna. Ożenił się i 
robił przez dziesiątki lat buty. 

Dziewczyna pracowala w geesie, 
a po godzinach malowała. Obrazy 
Danieli Krawczyk przedstawiają speł­
nioną przyrodę, domki bez skaz, bru­
du i dziur. 

Dom, w którym mieszkają Kraw­
czykowie był kiedyś żydowski . Przed 
wojną Targową zamieszkiwali w 
większości żydowscy kupcy i sklepi­
karze. W wojnę, część ulicy należała 
do getta.Tutejsi Żydzi przepadli w 
Treblince. Po wojnie, dom pod nu­
merem 53 przyznano żydowskiemu 
repatriantowi z Ukrainy, który sprze­
dał go Krawczykom a sam osiadł w 
Rawie i był tam znanym adwokatem. 

Na Targowej odbywały się słyn­
ne jarmarki -jeszcze w latach 60. na 
ulicy rozstawiano kramy. To histo­
ria. Daniela Krawczyk mówi o obec­
nej Targowej: ulica Cicha albo: uli­
ca Emerytów. Młodych tu niewielu. 
Córka Krawczyków wyprowadziła 
się do Pionek, syn mieszka w No-. 
wym Mieście, na innym osiedlu. Parę 
domów stoi pustych. Bywa, że ktoś 
- z Warszawy albo innego miasta -
kupi domek i osiądzie na stare lata. 

- Żeby się dokończyć- mówi pani 
Krawczyk, która identyfikuje los uli­
cy z losem całego miasteczka. Tu 
wszystko się "dokańcza" : nawetjed­
nostka wojskowa i szpital. 

Daniela Krawczyk nazywa Tar­
gową "ulicą Nudną" . Błogosławi 
malowanie, bo ma co robić i nie jest 
skazana na trwożne dreptanie do ko­
ścioła . 

Zastanawia się, czy nie będzie źle 
zrozumiana. Na wszelki wypadek do­
daje, że Nowe Miasto to dobre mia­
sto, bo jest w nim pięć zakonów, a 
Targowa ożywa, gdy przeciąga nią 
procesja. 

Zimne zakąski i cichy 
seks 

Przed wojną i zarazpo-wlatach 
40. i 50.- na Targowej stało wiele 
drewnianych domów. W 1957 przez 
Nowe Miasto przeszedł huragan, 
zwany tu po dziś dzień tajfunem. 
Drzewa pękały jak zapałki, stojący 
w rynku kiosk przetoczyło razem z 
kioskarką o kilkanaście metrów, a 
ulicę Warszawską zrównało z ziemią. 
Na Targowej legły wszystkie budyn­
ki z drewna. Odbudowano je na pol­
skoludową modłę i aż dziw, że nie 
zniszczyło to klimatu ulicy. 

- Targowa zaczynała się i koń­
czyła piekarnią - mówi Marian Dzie­
dzic z Towarzystwa Przyjaciół No­
wego Miasta. - Piekarnia od strony 
placu Kaźmińskiego należała do 
zgromadzenia tercjarzy. Ta druga, w 
Domu Pod Orłem , również była 
chrześcijańska . Ale przed wojną nie 
brakowało piekarni żydowskich . 

Najstarszy istniejący sklep na­
leży do pana Nobiszewskiego. No­
biszewski choruje, jego Śyn Maciej 
wspomina, że najpierw była tu hur­
townia tytoniu, którą prowadził eks 
legionista Pilsudskiego. Potem dzia­
dek otworzył sklep rzeźniczy. Po 
wojnie powstal sklep z różnościa­
mi. 

- Nobiszewski załatwiał wszyst­
ko - mówią na Targowej. - Zama­
wiało się garnitur, ślubną suknię, a 
on jechał do Warszawy i przywoził 
na miejsce co trzeba. 

Od Targowej do podnóża skarpy prowadzą malownicze schodki 

KRZYSZTOF ŻMUDZIN 

W latach 50. Targowa stała się 
właściwym centrum miasteczka . 
Jego Arbatem, Brooklynem i Soho. 
Na placu o. Kaźmińskiego (w PRL 
był to plac Wolności) ustawiono 
przystanek PKS. Ludzie wysiadali, 
szli do osiedla nowych bloków przez 
Targową i robili zakupy. Ktoś wpadł 
na pomysł i spuścił z Targowej 
schodkowe zejście w stronę Pilicy, co 
uczyniło ulicę bardziej malowniczą, 
a uczniom skróciło drogę do szkoły 
-w zimie pokonywali ją na podłożo­
nych pod tyłki tornistrach. 

Ale Targową wciąż tworzyły jar­
marczne poniedziałki . 

- Okolica żyła z handlu - opo­
wiada Jerzy Porada, kustosz nowo­
miejskiego muzeum. - A nasz jar­
mark był największy. Zjeżdżał Odrzy­
wól, Przytyk, Klwów, Mogielnica. 

Dziś środkiem ulicy ciągnie się 
pas zieleni, który czyni z niej jedyną 
nowomiejską dwupas mówkę. Daw­
niej tak nie wyglądało: nawierzchnię 
tworzył kamienny bruk. Asfalt poło­
żyli później. 

Oprócz jarmarków, Targowa 
miała swoje atrakcje. Specialite de 
la maison stanowiły lody pani Cy­
rankowej: kręcone ręcznie, trzymane 

Jeden z zakrętów Targowej 

go Karlsbadu. Goście przyjeżdzali 
zza granicy. Bywali znakomici pisa­
rze i artyści, koncertował sam Pade­
rewski. Zakład Przyrodoleczniczy 
mieścił się w dole, pod skarpą , na 
której ciągnie się Targowa. Pod skar­
pą jest szkolne boisko: dwa lata 
temu paru wyrostków zakatowało 
tu na śmierć miejscowego kloszar­
da. Pisała o tym prasa zadając po­
zornie retoryczne pytanie: jak żyć w 
Nowym Mieście? 

Orzeł, czyli sokół 

Na Targowej, blisko kościoła, 
stoi kamienica z szybującym drapież­
nym ptakiem. "Orzeł" - mówią w 
Nowym Mieście. 

Dom należy do państwa Zawi­
stowskich. Teść Zofii Zawistowskiej 
kupił go w 1945 r. od żydowskiego 
piekarza Wajznera. Na wzmiankę o 
orle pani Zofia śmieje się do rozpu­
ku i mówi, że tak naprawdę orzeł to 
sokół i żaden tam zabytek, gdyż zro­
bili go dwa lata temu filmowcy, któ­
rzy kręcili tu "Kroniki rodzinne". Po 
Targowej przechadzał się sam Kol­
berger, a filmowcy doklejali do bu­
dynku Zawistowskich niewielki 
przedsionek i białego sokoła. Retu­
sze poprawiły wygląd kamienicy, więc 
tak już zostało. 

-Nowe Miasto to naturalne ate­
lier. Kusi filmowców, bo są tu miej­
sca, których nie tknął czas, także na 
Targowej - mówi Marian Dziedzic. 

Jan Krawczyk: - Buty robię sobie sam 

w pojemnikach okładanych taflami - Można żyć spokojnie - mówi 
pani Tomalowa, która w lecie siada 
na przydomowych schodkach i roz­
mawia godzinami z sąsiadką. 

Filmowa kariera miasteczka roz­
poczęła się zaraz po wojnie: Wanda 
Jakubowska kręciła "Pożeganie z 
diabłem", które dziedzic oglądał w 
kinie "Pilica". W pałacu powstawały 
"Strzały o zmierzchu". Na moście 
Franek Dolas podkładał ładunki z 
dynamitem ("Jak rozpętałem II woj­
nę światową"). 

lodu, które młódź wycinała zimą na 
rzece. Do lodów Cyrankowej usta­
wiała się kolejka. Po każdej stronie 
byłjakiś interes. Kaletniczy, szewski, 
spożywczy, chemiczny przemysłowy. 
Były dwie knajpy i bar. "Lotnicza" 
serwowała dania gorące. "Zacisze" 
(zwane "Zimną") - zimne zakąski. 
Bar prowadził pan Dawidowicz, któ­
ry po antysemickiej hecy w 1968 
musiał zamknąć interes. Największą 
popularnością cieszyło się położone 

w pobliżu kościoła "Zacisze", gdzie 
w przerwie ceremonii pogrzebowych 
wpadali żałobnicy i - zdarzało się -
nie dołączali potem do konduktu. 

Przy Targowej, w prywatnym 
mieszkaniu, działała prekursorka 
dzisiejszych agencji towarzyskich. Jej 
rozkwit datuje się na czas budowy 
jednostki wojskowej. W Nowym 
Mieście gościło przelotnie setki żoł­
nierzy, podoficerów, oficerów, któ­
rzy zachodzili na Targową na seks. 
Zmierzch agencji nastąpił wraz z 
przybyciem stalej kadry strzeżonej 
pilnie przez żony. 

Przemknie ktoś jak duch 

- Można tylko dożyć - twierdzi 
Tadeusz Kowalski, Targowa l 8, za­
kład stolarski "Wyrób Trumien". Ko-

Drugi filmowy dom przy Targo­
wej należał do zmarłej niedawno pani 
Świerczyńskiej, której na odchodnym 
filmowcy odmalowali zniszczone 
podłogi. 

walscy prawa- ~--...,,.....-

dzą firmę od 
czterech poko­
leń. Były lata 
grypowe, gdy 
klienci nie zamy­
kali drzwi. Dziś 
jest spokój: rze­
mieślnika nisz­
czy konkurencja 
ściągająca goto­
we trumny z in­
nych stron. Ko­
walski godzina­
mi stoi przy ...__.~ 

oknie i popa- Sokoła na kamienicy Zawistowskich uw"""'-u• 
truje na ulicę. - fllmowcy zdjęcia : Marcin Skorupa 
Czasem prze­
mknie ktoś , jak duch - mówi . 

Obok zakładu Targowa tworzy 
kąt nie przystający do logicznego cią­
gu ulicy. Kiedyś istniała tu kuźnia 
konie musiały mieć miejsce, więc po­
wstał niewielki placyk na którym ro­
śnie dziś samotne drzewo. To jeden z 
ładniejszych fragmentów ulicy: obok 
są prowadzące w dół skarpy schodki i 
siedziba SLD. Jeszcze do niedawna 
na Targowej działało biuro PSL, ale 
właściciel zburzył budynek, postawił 
nowy dom i zamiast PSL jest teraz 
ośrodek szkolenia kierowców. 

- Świerczyńska chodziła za Pryn­
cesą , czyli kierowniczką od filmo­
wych pieniędzy i skorzystała. A ja nie 
- mówi Zofia Zawistowska i opo­
wiadając jak niedawno przepędziła 
kolejnego reżysera , który chci ał ko­
rzystać z jej wnętrz. Gdyby nie od­
mówiła , filmowcy przerobiliby ka­
mienicę na amen, a to przecież dom 
z charakterem i takim ma pozostać . 
Biały sokół i niby przedsionek wy­
starczą. fargowej nie trzeba dorabiać 
historii. 

• 

Janina Tomalawa (Targowa 34) 
pamięta bruk i studnie. Miasto nie 
miało wodociągów, wodę czerpało 

się jak na wsi . Tutejsza woda była 
sławna: w latach 70. XIX stulecia 
doktor Jan Bieliński założył w No­
wym Mieście Zakład Przyrodolecz­
niczy, który pełnił rolę mazowieckie-

~ ~----~~~~~~--------------~----~~---------------------------------------------------------http://sbc.wbp.kielce.pl/



MAM ' 
Gdy szpitalne leczenie niesie co­

raz więcej cierpienia, a coraz mniej 
nadziei, gdy padają słowa: "nie ma 
już nic do zrobienia", wówczas roz­
poczyna pracę hospicjum. 

Mariusz umarł w Wigi­
lię, trzy lata temu. Zyt 
17 lat. Dzień wcześniej 

mówił: - To nie będzie radosny wie­
czór. nawet nie wiem, czy dam radę 
wstać do stołu. 

Umarł w swoim domu w swoim 
pokoju. Obok matki i ojca. Przygo­
towanych na śmierć jedynego syna, ale 
wciąż mających nadzieję. Ze stanie się 
cud, że nieuleczalną chorobę - białacz­

kę, da się pokonać. Mariusz umarł 
godnie. Nikt mu nie zakładał białego 
prześcieradła na twarz, a po dwóch 
godzinach nie wywoził ze szpitalnej 
sali. Pozostał w domu, na tym sa­
mym łóżku, na którym leżał, gdy był 
jeszcze zdrowym dzieckiem i wtedy, gdy 
cierpiał. Pozostał w domu do drugie­
go dnia świąt. 

••• 
W Polsce co roku umiera około 

600 dzieci (w wieku do dziewiętnastu 
lat) chorych na raka oraz 500- z po­
wodu innych nieuleczalnych schorzeń. 
Przez pięć lat Warszawskie Hospicjum 
zaopiekowało się blisko 130. dziećmi 
ze stolicy i okolic. Ponad 90 z nich 
zmarło. Zdecydowana większość w 
domu. Hospicjum dla dzieci, w od­
różnieniu od tego dJa dorosłych, nie 
jest zamkniętą placówką, gdzie nie­
uleczalnie chorzy pozbawieni są sta­
łego kontaktu z bliskimi i ze swoim 
domem. Dziecko jest otaczane opie­
ką w miej cu, gdzie czuje się najlepiej. 
Pośród najbliższych, z ulubionym 
zwierzakiem, wśród zabawek. 

Tomasz Dangel, kiedyś anestezjo­
log, założyciel hospicjum, nazywa tę 
pomoc opieką paliatywną. To termin, 
który zrodził się przed dwunastoma 
laty w Wielkiej Brytanii. Gdy szpitalne 
leczenie niesiecoraz więcej cierpienia, 
a coraz mniej nadziei, gdy padają sło­
wa: "nie ma już nic do zrobienia', 
wówczas rozpoczyna pracę hospicjum. 

- Wszyscy kiedyś umrzemy i tego 
nie da się odwrócić. Pragniemy, aby 
była to śmierć godna. Bez bólu, cier­
pienia. To nieprawda, że nie ma nic do 
zrobienia. Wiemy, jak przeżyć ten 
o tatni okres życia w miłości i praw­
dzie, bez strachu rozłąki i niepotrzeb­
nych zabiegów - mówi Tomasz Dan­
geł. 

Celem opieki paliatywnej nie jest 
ani sztuczne przedłużanie życia, ani 
jego skracanie. Istotna jest poprawa 
jakości. Szansa bycia z sobą do koń­
ca, korzystania z każdego dnia Tu nikt 
nie stawia pytania: do kiedy? 

••• 
Mariusz był pod opieką hospi­

cjum zaJedwie jedenaście dni. Zacho­
rował w pierwszej kłasic liceum. Skoń­
czył ją ucząc się indywiduaJnie. a­
wrót białaczki nastąpił po dwóch mie­
siącach. We wrze· ni u poszedł do dru­
giej klasy. Po trzech dniach trafił do 
zpitala. Jego tata, mężczyzna w sile 

wieku, prowadzi teraz w warszawskiej 
siedzibie ho piejurn grupy wsparcia 
dla rodziców, którzy utracili swe dzie­
ci. - Cza zabliźnia rany, ale ich nie 
leczy. Rana pozostanie już na zawsze 
-mówi. 

a cmentarzu jest niemal codzien­
nie. Mariusz chciał umrzeć w domu. 
Miał dość tych białych , szpitalnych 
ś~ian, kłopotów z brakiem sprzętu, 
Widoku cierpiących kolegćw. Choć 
ni_kt mu tego nie mówił wprost, on 
wtedział, że umrze. 

Do hospicjum trafiają tylko te 
dzieci, dla których szansa na wyzdro­
wienie leży już tylko w rękach Boga. 
-Naszym celem jest zmniejszenie cier­
pienia i wsparcie w żałobie. U nas nie 
ma miejsca na złudzenia. Jeśli ktoś 
chce jeszcze dziecko leczyć, powinien 

zostawić je w szpitalu - mówi Tomasz 
Dangeł. 

••• 
Po pierwsze, nie płakać. Dziesię­

cioletni Rafał obrusza się na rozczu­
lającą się babcię. Nie chce widzieć 
smutku. Gdy rodzice rozmawiają o 
jego chorobie, przechodzą do drugie­
go pokoju. Rafał nie wie do końca, 
jak poważny jest jego stan. Wycier­
piał tyle, że dorosły człowiek by nie 
przeżył. 

- Kilkakrotnie jego dni były już 
policzone, ale nigdy nie traciliśmy na­
dziei - mówi tata Rafała . Chorobę 

wykryto niewiele ponad rok temu. 
Widoczne objawy to opuszczona po­
wieka i obrzęk na skroni. Odczuwalne 
- bóle w kościach. Diagnoza - nowo­
twór. 

-To brzmiaJo jak wyrok. Nie po­
cieszały zapewnienia lekarzy, że ponad 
90 procent chorych dzieci wraca do 
zdrowia. Mieliśmy tylko nadzieję, że 
to pomyłka. o bo dlaczego nas mia­
loby to spotkać? - zastanawia się 
mama. 

Rafał był nieprzeciętnie silnym 
dzieckiem. Mając siedem lat przeje­
chał 20 kilometrów na rowerze brze­
giem morza. W ostatnie wakacje przed 
chorobą po raz pierwszy nurkował. 
Wtedy także planowal z tatą że zbu­
dują w domu olbrzymią elektryczną 
kolejkę. Dziś podwieszona jest pod 
sufitem w pokoju RafaJa. Czekala na 

JA U 
GRZEGORZ SAJÓR 

niego, gdy wracał z półrocznego po­
bytu w szpitalu. Dostał też stare ra­
dio i patefon. Uwielbia stare przed­
mioty. 

Tata Rafala wspomina z ulgą ten 
dzień gdy jego syn trafił do hospicjum. 
- Jeśli ma umrzeć, niech będzie to w 
domu. Tu ma swoje zabawki, swoje 
starocie, płyty, które tak lubi. Szpital 
nic nam już nie może zaoferować. ••• 

Daniel tylko na chwilę otwiera 
oko. Jest młodszy od Rafała o sie­
dem lat. Leży w swoim pokoju, w dzie­
cięcym łóżeczku. Wokół mnóstwo za-

ba wek. Chłopiec większość czasu śpi. 
Karmiony jest przez sondę. Babcia 
dziecka nabiera do strzykawki zupę 
jarzynową ze śliwkami . Jest doklad­
nie kwadrans po trzynastej. Daniel 
dostanie jeszcze witaminy. O godz. 15 
napije się soczku. O godz. 16.15 bie­
rze lekarstwo. Piętnaście minut póź­
niej kolejny posiłek . I tak przez cały 
dzień. Szesnaście razy -jedzenie, le­
karstwo, soczek, witaminy. Przeraża­
jąca monotonia. 

25-letnia Magda jest matką Da­
niela. To jej pierwsze i jedyne dziecko. 
Winą za to że urodziło się chore, obar­
cza szpital. Chłopiec ma porażenie 
mózgowe, padaczkę oraz wadę serca. 
Lekarze dziwią się, że jeszcze żyje. Da­
niel rzadko płacze. l prawie nigdy się 
nie uśmiecha. Rok spędził w szpitalach. 
W jednym lekarka powiedziała wprost: 
-Jest pani młoda. Niech pani pomyśli 
o drugim dziecku. Tym nie zawracajcie 
sobie głowy. Ono umrze. 

Magda ociera łzy. Terazjuż mniej 
płacze. Przez pierwsze miesiące oszu­
kiwała się że to może pomyłka. Po­
tem przyszło załamanie. Dlaczego? 
Dlaczego? 

••• 
Cierpienie czy śmierć na pewno nie 

są karą. Gdyby tak było, Chrystus by 
nie cierpiaJ. Ksiądz Tomek, zatrudnio­
ny w hospicjum, często słyszy pyta­
nia: Dlaczego? Dlaczego w naszej ro­
dzinie? Za jakie grzechy? 

............................. 

-Gdy dziecko umiera, nie czas na 
teologizowanie- wyja'nia ks. Tomek. 
- Mówię wtedy: "To nie dlatego, że 
byliście złymi ludźmi" . 

Tomek jest kumplem chorych dzie­
ci. Umie ich słuchać. Z 17-letnią Ka­
milą gra w warcaby. Dziewczyna cie­
szy się z każdej wygranej. Z Rafalem 
śpiewa. Pornaga przy kąpieli . 

-Czy ja umrę? -takie pytania zada­
wane przez małedzieci są najtrudniejsze. 

Ksiądz Tomek mówi im prawdę: -
Twoja choroba jest nieuleczalna. 

2 l -letnia dziewczyna przyjaźniła ię 
z Piotrkiem. Kilkanaście dni temu Pio-

trek zmarł. 

Miał tę samą 
chorobę, co 
ona, nieuleczaJ­
ną wadę erca. 
- Powiedziałem 
jej o tym. Zała­
mała s ię . Ale 
musiałem. Le­
piej, by zadzwo­
niła do niego i 
nie usłysza ła 

głosu w słu­
chawce? Albo 

.,..,......-.... przeczytała ne­
krolog w gaze-

~ . ....,.,..._--.. cie? Wtedy już 
nikomu i nigdy 
by nie uwierzy­
la - opowiada 
ks. Tomek. 

Na tępnc­
go dnia Kasia 

• powiesila nad 
swoim łóżkiem 
kartkę. api­
sala: ,W razie 
mojej ś mierci 

proszę powia­
domić ... " Tu 
pojawiła się li ­
sta kilkunastu 
osób. - Chore 
dzieci są daj-

~---.....,-. rzalsze. awet 
czteroletnia 
dziewczynka 
potrafi powie­
dzieć: "Mamo, 
ja umieram ". 
One ten mo­

ment doskonale czują- dodaje ksiądz. 
••• 

W hospicjum nadzieja towarzyszy 
każdej chwili. Każdej godzinie życia. 
Może jeszcze do Bożego Narodzenia. 

5 

Może do Nowego Roku. Może do ... 
Magda próbuje nie wyobrażać obie 
sytuacji, że kiedyś wejdzie do pokoju i 
maleńki Daniel niebędziejuż oddychał. 
Wie, że może to nastąpić w każdej ch\vi­
li.- Daniel czuje że jestem jego mamą. 

Gdy jest nie pokojny i biorę go na ręce , 
od razu przestaje płakać. 

W hospicjum nie może pracować 
nikt mutny. Sze'ć pielęgniarek, trzech 
lekarzy, pedagog ksiądz, kilkudziesię­

ciu wolontariuszy nie może bać się 
śmierci. Mu zą mieć powołanie i nic­
zwykłą p ychiczną siłę. Pracują każ­
dego dnia i każdej nocy. W każdej chwi­
li czekają na telefon i gotowi są poje­
chać do chorego dziecka. By dać śro­
dek przeciwbólowy, pomóc wykąpać. 
porozmawiać. awet po to, by się 
po 'miać. W najgar zym razie, abybyć 
przy śmierci. 

Na o tatnim weekendowym dy­
żurze Tomasza Dangla zmarły trzy 
osoby. Mała dziewczynka, l O-letni 
chłopiec i 23-latek który pacjentem 
hospicjum byl niemal od samego 
początku , od czterech lat. - adzie­
ja na nieśmiertelno 'ćje t nieuzasad­
niona . Śmierć czasem bywa ulgą . 
Choć każda przeżywana je t przez 
nas ba rdzo mocno - mówi doktor 
Dangel. 

Pornoc pielygniarek i lekarzy daje 
Magdzie komfort psychiczny. Nie lęka 
się, że nie poradzi sobie z chorobą 
Daniela, gdy nastąpi atak. Tata Ma­
riusza doznał tej pomocy zarówno w 
chorobie yna, jak i po jego śmierci. 
Jako spo ób na przeżywanie żałoby 
wybral działalność w ho picjum. 
Mama Mariu za przc~tala wierzyć. 
Przez pól roku nie chodziła do ko­
ścioła . 

Tomasz Dangcl: - Musi my do­
trzeć do ludzi. Pomóc im w powrocie 
do życia. Pomagamy wytrwać. Poma­
gamy płakać . i gdy nic mówimy: nie 
ma już nic do zrobienia. Bo zawsze 
coś pozostaJe . 

• • • 
Warszaw kte Ho piejurn dla Dzie­

ci działa w Warszawie i w promiemu 
80 kilometrów od stolicy. Pomocą 
obejmuje całtJ rodzinę. Dysponuje 
specjalistycznym sprzętem . Opieka 
jest bezpłatna. Hospicjum istnieje dzię­
ki hojności ludzi . którym nieobojętny 
jest los jego podopiecznych. Wszyscy, 
którzy chcieliby je wspomóc, mogą 
wpłacać pieniądze: PEKAO SA Vl 0/ 
Warszawa 1240 l 082-65000397. 

TEATR KWADRAT 
Agencja Artystyczna "Scenie" ~l::=:.ua .. 

. ~'''" .. -ZapraszaJą na spektakl 

NIE TERAZ KOCHANIE 
Ray Cooney i John Chapman 

Przebój WspólczesneiJ.o Repertuaru KomedioUieiJo 

Wystąpią m.in.: 

Renata Dancewicz 
Paweł Wawrzecki 
Jerzy Sończak 
Barbara Rylska 
Aldona Orman 

Wojciech Pokora 
Marek Siudym 
Andrzej Grabarczyk 
Andrzej Nejman 

10 KWIETNIA 2000 r., godz. 17.00 i 20.00 
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50 lat hodował 
konie czystej krwi 
arabskiej. To nie 
była tylko praca. 
Raczej pasja życia. 
A może samo ży­
cie? Na dalszy plan 
schodziła rodzina, 
dom, przyjaciele. 
Najważniejsze były 

konie. Żałuje, że nie 
ma syna, któremu 
przekazałby pa­
łeczkę hodowcy. A 
córki? - To za cięż­
ka praca dla kobiet 
- odpowiada zdecy­
dowanie. 

Wysoki, dobrze zbudo­
wany. W bryczesach, 
wysokich, lśniących 

skórzanych butach i w kurtce prezen­
tował się wspaniale. Przy tym szar­
mancki, dowcipny i towarzyski. Trud­
no się dziwić, że wszyscy go lubili . 
Cenili za poczucie humoru.- Na im­
prezach był wodzirejem - wspomina 
Andrzej Zalewski, ten sam co w I pro­
gramie Polskiego Radia opowiada o 
pogodzie. - Świetnie jeździł konno. 
Pedantycznie elegancki miody czło­
wiek. Ubrany zawsze jak spod igły. 

Często mu tego zazdrościliśmy. U nas 
różnie z ubraniem wówczas bywało ... 

Zalewski mówi o 1948 roku i stu­
diach w Szkole Głównej Gospodar­
stwa Wiejskiego w Warszawie. 

Jeszcze parę lata temu Ignacy Ja­
worowski, wyprostowany, jakby do-

tak, ale .. . Czy we współczesnych cza­
sach może być coś bardziej roman­
tycznego jak przywiążanie do ziemi, 
gospodarstwa? Gdy, na dodatek, i ta 
ziemia, i to gospodarstwo są pań­
stwowe? 

Słucham siedzącego przede mną 
mężczyzny i nagle przeżywam olśnie­
nie. - Przecież to Bogumił z "Nocy i 
Dni" ... · 

Konie są wszędzie. Obrazy na ścia­
nach, fotogramy, metalowe figurki na 
stolikach. Nawet sam stolik pod tele­
fon zrobiony jest na wzór drewniane­
go dziecięcego konika do bujania. 

Pokój gościnny nieduży. Podob­
nie jak cały dom: parterowy, z sypial­
niami na stryszku i z gankiem obsa­
dzonym krzewami. W salonie stylowy 
sekretarzyk, stołowy kredens, pełno 
bibelotów i rodzinnych pamiątek . 

Czołowe miejsce zajmuje okrągły stół. 
Maria Jaworowska podaje kawę i cia­
steczka pachnące mleczną czekoladą. 

Mila jest świadomość, że siedzimy 
przy tym samym stole, w tym samym 
domu Ignacego i Marii Jaworowskich, 
przy którym siedzieli m.in. królowa 
Jordanii, słynny amerykański reżyser 
Mike Nichols, czynie mniej znani: Ken­
ny Rogers, piosenkarz country i perku­
sista "The Rolling Stones", Charlie 
Watts. Łączyło ich wspólne zamiłowa­
nie do polskich arabów. 

Ale gdy siedzi się w saloniku Ja­
worowskich najważniej­
sze są te dzisiejsze, mi­
chalowskie konie. Wy­
starczy wyjrzeć przez 
okno, żeby zobaczyć wro­
ta stajni i wybieg. Koń­
skie parskanie budzi Ja­
worowskich co rano ... 

Wrońska pod Płoń­
skiem na Mazowszu to 
w gruncie rzeczy była 
chwila. Miejsce urodze­
nia i rodzinny majątek . I 
pierwsze konie, które oj­
ciec hodował dla armii. 

Później wybuchła 
wojna i rodzinne strony 
Jawomwskich stały się 
Prusami. Miał 16. lat gdy 
wyjechal do wuja, do 
Warszawy. 

Warszawa to była 
wojna i młodo'ć. Tajne 
komplety, na których 
zdawał maturę i prywat­
na szkoła rolnicza. Pod­
chorążówka Armii Kra­
jowej i powstanie war­
szawskie. - igdy się tym 

Z żoną Marią i córką Dorotą przed domem nie chwalił. Ani przed ani 
w Michałowie, 1957 r. po stanie wojennym -

piero ze koczy! z konia, oprowadzał 
po stadninie i snuł planyjej rozwoju. 
Dzisiaj o lasce, powoli przemierza 
przestrzeń między domem a stajnia-
mi. 

l. 
O czym myśli człowiek, który do­

siada konia i galopuje leśnymi duk­
tami, polnymi ścieżkami, przemierza 
przestrzeń zachłystując się wiatrem? 
Upaja się wolnością, jak zwierzę na 
którym siedzi? Ma poczucie zespole­
nia z przyrodą, pełni szczęścia? 

Mysli o tym, czy konie nie zeszły 
z pastwisk. Czy ludzie dobrze pracu­
ją. Czy zboże już dojrzewa. Zastana­
wia się ile kwintali z hektara da ciem­
na pszenica, zakontraktowana na ma­
teriał siewny. - A gdzie polski roman­
tyzm? - spyta ktoś. Z jednej strony 

mówi inż. Jerzy Biało­
bok, obecny dyrektor michalowskiej 
tadniny. - Interesuje go historia Pol­

ski. Czasami, tak ,przy okazji", wspo­
minał o AK Dla niego to było oczy­
wiste: Ojczyzna wzywa, trzeba iść wał­
czyć. 

-Ja nie lubię się chwalić- tłuma­
czy dziś Ignacy Jaworowski.- A w tym 
przypadku to chwalenie się AK nie 
wyszłoby mi na korzyść w tym mikro­
regionie jakim był Michałów. 

I bez tego miał sporo kłopotów ... 
-Michałów? Gdzie to jest?- py­

tał Ignacy masztalerza, gdy z Racola 
w Poznańskiem wysyłał na Kielecczy­
znę dwa angloaraby. 

Tamten tylko machnął ręką. - Pa­
nie, tam diabeł mówi dobranoc. 

Ani wtedy pomyślał, że za kilka 
lat trafi w to właśnie miejsce. 

IWONA SINKIEWJCZ 

- Nie ma piękniejszego widoku jak araby w ruchu - uważa lgn·acy J aworowski 

Ale zanim to się stało, była wra­
cająca do życia Warszawa i skończo­
ne w 1948 r. studia w Szkole Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego. Dyplom 
inżyniera rolnika ze specjalizacją ho­
dowla zwierząt i staż w porządnej, 
przedwojennej stadninie koni w Raco­
de. I rodzące się zamiłowanie do koni. 

W grudniu 1951 r. dostał nakaz 
objęcia stadniny koni w Klemensowie 
kolo Zamościa. A pod opiekę kilka­
naście koni czystej krwi arabskiej, od­
zyskanych z wywiezionego przez Niem­
ców stada janawskich arabów. To one 
miały dać początek polskiej hodowli 
koni czystej krwi. 

Miał 27 lat, gdy obejmował Kle­
mensów. Był dwa lata starszy, gdy z 
liczącym 22 klacze stadem przeniesio­
no go z Klemensowa do Michał owa. 
Zadanie mial jasno sformułowane: 
zorganizować nową stadninę. Wyko­
n al je celująco. Cokolwiek by ludzie 
mówili o jego charakterze, oceny są 
tu zgodne. 

11. 
Polowa lutego. W michalowskiej 

porodówce ruch. W jednych boksach 
klacze z młodymi, w innych matki cze­
kające na rol\Yiązanie. Źrebaki na dłu­
gich, cienkich nogach drepczą wok.ół 
matek, wodząc za nami wielkimi ocza­
mi o mokrym spojrzeniu. Klacze ob­
wąchują nasze ubrania, starając się 
dociec, czy potomstwu grozi niebez­
pieczeństwo. 

Konie są już po krótkim poran­
nym spacerze i teraz spokojnie stoją 
w boksach. Na pastwiska wyjdą do­
piero na przelornie kwietnia i maja. 

Tę scenę, kiedy po zimie pierwszy 
raz idą ,na wolność", można oglądać 
jak nieustający replay. 

Gnają całym stadem jak szalone. 
Robią kilka okrążeń wokół pastwiska. 
Nagle, nastroszone biegiem i wiatrem, 
zamierają na kilka sekund w bezru­
chu. Jakby nie mogły uwierzyć w real­
nqść miejsca w którym się znalazły. 
I dopiero potem, powoli zaczynają 
skubać trawę. - Prawdziwe upojenie 
wolnością - żartuje Maria Jaworow­
ska. Ale przyznaje, że mogłaby na tę 
scenę patrzeć bez końca ... 

Pani Maria pochodzi z Krakowa. 
Jest córką Wacława Lednickiego, pro­
fesora UJ (wykładał w Belgii i w Sta­
nach, na uniwersytecie Berkeley, to po 

nim katedrę literatury słowiańskiej 
objął Czesław Miłosz) . Skończyła 
zootechnikę na wydziale rolnym Uni­
wersytetu Jagiellońskiego. Nie licząc 
16 lat pracy w szkole, całe życie spę­
dziła "przy mężu". 

Poznali się w 1954 r. w Michało­
wie, gdzie Maria Lednicka spędzała 
wakacje. -Był szalenie przystojny. To 
zresztąjeszcze dzisiaj widać- żartuje, 
ale z czulością spogląda na siedzące­
go obok męża. - Bardzo lubiłam wieś, 
konie, więc porozumienie było łatwe. 

Wprowadzili się do niewielkiego 
domku na terenie stadniny. Mieszkają 
w nim do dzisiaj. Trzy lata po ślubie na 
świat przyszła ich pierwsza córka, Do­
rota. Dwa lata po niej- Agnieszka. Obie 
skończyły romanistykę na UJ. Dzisiaj 
Jaworawscy mają ośmioro wnucząt. 

III. 
- Miał szalone szczęście i niesły­

chane wyczucie. Nieraz mówiłam, że 
jest w dwóch czepkach urodzony 
- mówi Urszula Bialobok, główny ho-

Jaworawski analizowal końskie rodo­
wody, planując najlepsze mariaże. Ry­
zykował, ale w Michalowie rodziły się 
coraz ładniejsze araby. 

Klacze były michalowskie, ogie­
rów lubił szukać po świecie. W la­
tach 50 - ych świat ograniczał się 
do ZSRR. To właśnie tam, w Tier­
sku, znalazł Nabora. Koń mial pol­
ski rodowód . Był wnukiem Skow­
ronka ze stadniny w Posadowie, 
który razem z innymi arabami z 
polskich wschodnich stadnin traFil 
w czasie wojny w głąb ZSRR. Dal 
świetne potomstwo. 

Gdy opadło pierwsze powojenne 
napięcie między Wschodem a Zacho­
dem, ruszył eksport michalowskich 
arabów do Stanów. Byty pieniądze na 
wypożyczanie ogierów z zagranicznych 
stadnin. Na Probata, przywiezionego 
do Michałowa ze Szwecji, i na Mo­
nogram a, którego już w latach 
90 - ych tych Jaworowski wypatrzył 
w jednej z amerykańskich stadnin. 

Z królową Jordanii na aukcji w Janowie Podlaskim 

d owca w Michałowie. Z Ignacym Ja- Najlepsze były lata 70. i początek 
worowskim pracowala prawie 30 lat. następnej dekady. Konie wygrywały na 

Pani Urszula wymieniajeszczejed- pokazach. Na aukcjach osiągały naj­
ną cechę byłego dyrektora: uczciwość. wyższe ceny. Nic polskiego tak do­
- Przy różnych handlach, różnie to brze nie sprzedawało się na świecie, 
bywa. W przypadku szefa, sytuacja była jak araby. 
zawsze jasna i klarowna- mówi. Es tera została championką E u-

Od zera powstawały nowe stajnie, ropy w 1974 r. , wyhodowane w Mi­
obory, magazyny zbożowe. Dyrektor chałowie Elkana i Elkinia zwyciężyły 

http://sbc.wbp.kielce.pl/



w championatach USA (później kupił 
je reżyser Mike Nichols), podobnie 
ogier Aramis, klacze Domaba, Wi­
zja i Kawalkada. Sukcesy sypały się 
jeden po drugim. W 19~1 r. Ameryka­
nie uhonorowali Ignacego Jaworaw­
skiego "końskim" Oscarem, dla naj­
lepszego zagranicznego hodowcy. Jest 
jedynym cudzoziemcem, który posia­
da taki tytuł i statuetkę. 

IV. 
Uważał, że musi być przykładem 

dla innych: - Nigdy nikt nie widział 
mnie pijanym -mówi. -Do pracy sta­
wiałem się jak inni masztalerze. Za­
wsze punktualnie. 

O Jaworawskim -szefie jego pra­
cownicy opowiadają że trzymał 

wszystkich twardą ręką. Wymagał 
porządku i dyscypliny, i skutecznie je 
egzekwował. Nie tolerował picia w 
pracy. Karał za złodziejstwo. Za kra­
dzież owsa z korytka potrafił zabrać 
całą premię. - Ludzie się skarżyli, że 
ich gnębię. Latali do Komitetu Po­
wiatowego partii i opowiadali, że u 
mnie członkowie partii zarabiają mniej 
niż bezpartyjni ... -opowiada. -Wiele 
gospodarstw poupadało, bo był bała­
gan i rozprężenie. A my się dobrze trzy­
mamy, bo była dyscyplina. 

- Bylem zwolennikiem tej dyscy­
pliny- mówi Jerzy Bialobok. Praco­
wali razem ponad 20 lat. Przed odej­
ściem starego szefa, inż. Białobok był 
głównym zootechnikiem w Michało­
wie. -Niektóre świętokrzyskie PGR-y 
to była antywizytówka państwowego 
rolnictwa. Gdyby nie dyscyplina, u nas 
byłoby podobnie. 

Jaworawski nigdy nie był w partii. 
A w tamtych czasach bezpartyjny dy­
rektor przedsiębiorstwa, to była rzad­
kość. 

Jerzy Bialobok: - Komitet Woje­
wódzki jeździł mu po grzbiecie jak 
mógł. 

Witold Kania, prawnik, były bur­
mistrz Pińczowa : - Mimo trudnych 
czasów potrafił zachować niezależ-
n ość. 

W 1955 r. gdy w gospodarstwie 
wybuchła biegunka u prosiąt, posą­
dzono go o sabotaż. W areszcie prze­
siedział 48 godzin, wypuścili go, bo 
akurat w stadninie był czas źrebień. 
Kilka miesięcy później miaJ proces. 
Wygrał. Udowodnił, że nie popełnił 
żadnego błędu w żywieniu zwierząt. Co 
roku w czasie żniw nad polami latał 
helikopter. Partia sprawdzała, dlacze­
go w stadninie jeszcze nie zaczęły się 
żniwa. Tłumaczył:- To zboże nasien­
ne, musi być dojrzale. 

Powiatowa egzekutywa PZPR 
trzy razy próbowala go z~ alniać. 
Dwa razy wybronili Jaworawskiego 
jego przełożeni z wydziału hodowli 
Mmisterstwa Rolnictwa. - Jak ru­
szył eksport koni, trochę się od.: mnie 
odczepili - opowiada. - Parniętam 
jak pod koniec lat 60-ych na aukcji 
w Janowie sprzedaliśmy klacz Ka­
rawellę za I 80 tys. dolarów to na­
~et Komitet Wojewódzki przysłał 
hst z gratulacjami. 

O tatni raz kłopoty z Komitetem 
P~wiat?wym mial tuż przed jego roz­
\Vlązamem. Zan1m uchwalę egzekuty­
wy wprowadzono w życie, komitet 
prze tal istnieć. 

~perspektywy lat łatwo się o tym 
m?\VJ. Ale były przecież momenty, że 
mJal ochotę to wszy t~o rzucić i ucie­
kać z Michałowa 

1e u tąpil , bo wiedział, że ma 
poparcie w Warszawie. Przypominał 

sobie słowa pulkownika Arkuszew­
skiego, który wysyłając go do Kle men­
sowa, powiedział: - Czuj się tak, jak­
byś był na froncie. Masz bronić tego 
odcinka hodowli. 

Były też inne chwile zwątpienia. Jak 
wtedy gdy na leptospirozę padło kilka 
najlepszych michalowskich klaczy, 
między innymi Estebna, championka 
Europy. 

Szalał. Ratowal te konie na 
wszystkie możliwe sposoby, ale nie 
pomogli najlepsi specjaliści. 

Mimo wszystko życie dyrektora 
stadniny, nawet w tamtych czasach, 
miało swoje dobre strony. Gdy inni 
mogli tylko marzyć o paszporcie, Ja­
worowski przesiadaJ się z samolotu 
na samolot. Zwiedził pół świata: Ka­
nada, USA, Argentyna, Chile, Brazy­
lia, Jordania, Egipt, prawie cała Eu­
ropa. 

Świat oferował mu pracę. Nie 
chciał szukać wolności na Zachodzie? 
- Myślalem o tym, ale to była trudna 
decyzja. Musiałbym zerwać z rodziną, 
a wtedy żyli jeszcze moi rodzice, i z 
polską hodowlą. A to była treść mo­
jego życia. 

"S wiat" przyjeżdżał też do małe­
go domku w Micha!owie. Nie zawsze 
zresztą w porę. Jak Kenny Rogers, 

- Czasami patrzył przez palce -
mówią jedni. 

-Bywał trudny. Dzielił pracowni­
ków na swoich i pozostałych- dodają 
inni. -Jeśli kogoś lubił, potrafił wiele 
wybaczyć. Ale niektórzy byli ciągle 
"pod ostrzałem". 

Jerzy Białobok jest ostrożny w 
ocenach. Bardzo waży słowa. - Lu­
dzie, którzy wyrastają ponad przecięt­
ny schemat postępowania, nie mogą 
być tuzinkowi. Dyrektor Jaworawski 
to nietuzinkowy człowiek, dzięki nie­
mu i stadninę mamy nieprzeciętną. Po 
wojnie polskie araby odrodziły się jak 
Feniks z popiołu. Mamy elitarne sta­
do, jedno z najlepszych 'na świecie. 
Tych ocen nie wystawia Komitet Wo­
jewódzki partii, ani Sejmik Samorzą­
dowy. Wystawiają je ludzie ze świata, 
a im się byle czego nie wciśnie. Można 
mówić o trudnym charakterze, ale w 
hodowli koni rację udowadnia się la­
tami. 

Michalowska stadnina oprócz 
koni, ma też drugą hodowlę - bydła 
mlecznego. Sprzedaż arabów daje pie­
niądze na inwestycje, 2 tysiące litrów 
mleka dziennie pozwala opłacać ludzi i 
finansować bieżącą działalność. 
- Mleczamie oszukiwały na procencie 
tłuszczu , placiły z poślizgiem. Wyda-

Życie rodzinne podporządkowane było pracy -przyznają Jaworawscy 
który do stadniny przyjechaJ w Wielki wało się, że najlepszym rozwiązaniem 
Piątek I 984 r., na tydzień przed ślu- jest sprzedawanie nie surowca, a pro­
be m młodszej córki Jaworowskich. duktu- opowiada Ignacy Jaworowski. 
Uparłam się że nie podam mięsa W latach 80 - ych stadnina we­
- wspomina pani Maria. l co? - Rybą szla w spółkę, kupiła linię do pako­
pogardził. 

Trudno zliczyć wszystkie nagrody i puchary zdobyte przez micha­
lowskie konie i ich hodowcę 

wania mleka. Zapełniły się magazy­
ny. l nie wyszło. Sprawą zajęła się pro­
kuratura. 

-W tamtych czasach o takie zain­
teresowanie nie było trudno- uważa 

Witold Kania. 
- Niech pani może nie wspomina 

o tej sprawie - prosi dyrektor Biało­
bok. - Szef przeżył ją boleśnie . Sam 
pomysł był dobry, ale nawalił marke­
ting. To nie był i nie jest dobry czas dla 
małych mleczami. 

Tamta sprawajest zamknięta . Te­
raz michalowskie mleko, ze specjal­
nych schladzalników, co drugi dzień 
zabiera firma Danone. 

V. 
Pani Maria zapytana, kto był w 

życiu męża ważniejszy, ona czy konie, 
uśmiecha się i mówi: "wolę nie odpo­
wiadać' . Dyrektor Jaworawski też się 
uśmiecha i cytuje starą ułańską pio­
senkę: "W sercu ulana gdy polożyć je 
na dłoń to na pierw zym miej cu pan­
na, a przed panną tylko koń". 

-Konie były najważniej ze- mówi 
otwarcie. - Jak wracałem z podróży, 
najpierw szedłem ~o stajni, a dopiero 
potem do domu. Zona mi to zresztą 
wielokrotnie wypominała. 

- ajważniejsze były konie - po­
twierdza dyrektor Bialobok. - Micha­
łów to było całego jego życie. 

Ale była też slabość do kobiet. 
Podobal się. l sam był czuły na kobie­
ce wdzięki. - Lubił z nimi obcować 
żartować. Odnosił się do pań z aten­
cją . To się im podobało - oc~nia dy­
rektor Bialobok. -Ale zawrze w tych 

kontaktach z kobietami zachowywał 
wdzi_ęk i elegancję. 

Zona nie była zazdrosna? - Tak 
naprawdę szef nie dawał powodów do 
zazdrości - uważa Jerzy Bialobok. 

Przeszedł udar mózgu. W czerwcu 
1997 r., w wieku 74 lat, odszedł na 
emeryturę. Wciąż mieszka z żoną przy 
stadninie. Wciąż żyje końmi. 
- Chodzę do stajni, doglądam źrebiąt. 
Jerzy Białobok zabiera mnie na poka­
zy, aukcje. Razem szykujemy plan ko­
jarzeń koni. Czuję się potrzebny- mówi. 

Pokazy koni mają w sobie coś z 
zawodów portowych. ajpierw pre­
zentacja, a później czekanie na wer­
dykt. l ogromna radość, gdy na ta­
bliczkach sędziów zobaczy się "20'', 
najwyższą notę. 

Cztery razy był obecny na 
'międzyn a rodowych championa­
tach , gdy jury za najładniejsze 

uznawało araby z polskiej ho­
dowli ... - Człowiek przeżywa nie­
prawdopodobne wzruszenie. gdy 
widzi, jak publiczność wstaje i 
w skupieniu s łucha polskiego 
hymnu- mówi Ign acy Jaworow­
ski. - Takie chwile pamięta się 
przez całe życie. Na usta cisną 
się wówczas słowa "Ku chwale 
Ojczyzny" .. . 

To samo powiedział, gdy 16lute­
go z rąk prezydenta odbierał Krzyż 
Kawaler ki Orderu Odrodzenia Pol­
ski z Gwiazdą. 

zdjęcia: Dariusz Gacek, 
Piotr Połak, archiwum 

• 
Ostatnio "świat przyjechał w po­

staci jamnika szorstkowłosego. Mar­
sa dostali od niemieckiego hodowcy, 
który ma prywatny ogród zoologicz­
ny, hodowlę jamników i miał ogrom­
ną ochotę na michalowskiego araba. 

Michalowskie araby 
Jaworawscy mająjeszcze jednego 

psa, Jokera, mieszańca doga 
z mieszańcem, i stado bajecznie kolo­
rowych kurek liliputek. Była jeszcze 
hodowla bażantów i pawi... - To są 
uroki życia na wsi - mówią zgodnie. 

V. 
Stadnina to niewielkie, zamknięte 

przedsiębiorstwo. W sumie około 60 
pracowników. Spotykają się wiele razy 
dziennie, przez wiele lat. Łatwo się 
poznać czasami trudno z sobą wy­
trzymać. Jaworawski był lubiany. Trzy­
mał w zystkich krótko ale gdy spę­
dzał noce na porodówce, przy źrebie­
niu klaczy, potrafił pogadać z masz­
talerzami, pożartować znał ich pro­
blemy. Jednego zwolnił za picie i po 
wstawiennictwie księdza proboszcza, 
pono\\-nie przyjął. -WidziaJ człowieka 
-ocenia J. Białobok. · 

ależąca do Agencji Wla ności 
Rolnej Skarbu Państwa Stadnina Koni 
Michałów Sp. z o.o. jest najwięk zą 
na świecie stadniną hodującą konie 
arabskie. Z 22 arabów w 1953 r. roz­
rosła się do I 20 klaczy matek. 

W Michałowie hodowane ą też 
kuce szetlandzkie oraz konie pólkrwi 
maści tarantowatej (to "indiańskie" 
łaciate koniki chętnie uwieczniane na 
płótnach przez malarzy batalistów, 
m.in. Juliusza Kossaka). Taranty z 
Michałowa często wypożyczane były 
do filmów. Podczas kręcenia "Krzyża­
ków" jednego z nich dosiadał Wielki 
Książę Litewski, Witold. 

Poza końmi gospodarstwo zaj­
muje się też hodowlą bydła mleczne­
go, czarno- biaJego, a od 1987 r. rów­
nież rasy jersey (michalowska obora 
je l jedną z dwóch obór zarodowych 
w Polsce, krowy dają mleko o 4 proc. 
zawartości białka i 6 proc. tłu zczu). 

Michałów ma 350 sztuk bydła, w tym 
I 68 krów. W ubiegłym roku dały one 
968 ty . litrów mleka. Rekordzistka, 
krowa rasy jersey, o pachnącym imie­
niu Czeremcha 2, dala 661 O kg mle­
ka (w laktacji) i zajęła l miejsce w Pol­
sce, w swojej klasie. 

Najważniejsze jednak są araby. Od 
założenia w stadninie urodziło się 2 I 38 
źrebiąt czystej krwi. Michałów sprze­
dał w sumie I 004 konie arab kic. 903. 
poszło poza granice Połski, do 35 
państw, m.in. Australii, Stanów Zjed­
noczonych, Kanady, Meksyku, Brazy­
lii, Argentyny, Chile, Egiptu, Izraela, 
Zjednoczonych Emiratów Arab kich, 
Maroko, Jordanii, Kataru, Holandii, 
Szwecji Francji, Finlandii, Wioch, San 
Marino, Turcji itd. 

Rekordowe ceny uzyskały: klacz 
Diana, sprzedana w 1985 r. do USA 
za l ,2 mln dolarów oraz ogier Druid, 
którego w ubiegłym roku za 0,5 mln 

dolarów kupił jeden z klubów jeździec­
kich w Turcji ( Druid w ubiegłym roku 
zwyciężył w warszawskiej gonitwie 
Derby na Służewcu) . 

Wielokrotnie michalowskie araby 
zwyciężały w championatach Polski 
ogierów i klaczy. 

Championaty Europy zdobywały 
urodzone pod Pińczowem : Estebna. 
Zazula, Emigrantka, Esklawa, Emil­
da i Eldon. W ubiegłym roku w Pu­
charze narodów Aachen zwyciężyła 
klacz Kwestura, a ogier Emigrant zo­
stał wicechampionem pokazu. 

Championat USA, Kanady i Mek­
syku dla SK Michałów zdobyły: 
Dornaba, Elkana, Wizja, Kawalka­
da, Aramis. V'f 1999 r. amerykański 
pokaz wygrał i został Championem 

arodowym michalaw ki ogier Ema­
nor, wydzierżawiony do jednej ze taj­
niw USA. 

(sin) 
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Nieuleczone rany duszy 
Ci ludzie nie są chorzy psychicz­

nie, choć niekiedy sprawiają takie 
wrażenie. Niektóre cechy ich cha­
rakteru są bliskie patologii, a zacho­
wanie może być kłopotliwe szcze­
gólnie dla współmałżonków. 

W nowoczesnej psycho­
logii nie istnieje poję­
cie normy psychicznej. 

Jak twierdzi doktor Christian Spado­
n e, psychiatra w paryskim Szpitalu 
Świętej Anny, w osobowości każdego 
normalnego człowieka odnaleźć moż­
na cechy patologiczne. Przykładem 
może być często występująca nieuf­
ność przekonanie, że inni nie są do 
nas zbyt dobrze nastawieni. Może ono 
mieć różne natężenie. Patologia za­
czyna się wówczas, gdy ktoś jest prze­
konany, że otoczenie składa się wy­
łącznie z wrogów. Dotyczy to wszyst­
kich innych sytuacji, w których okre­
ślenie "niekiedy" zamienia się w "za­
wsze". 

- Mój były mąż swoim zachowa­
niem doprowadzał mnie do szaleństwa 
- opowiada Liliana. - Ponieważ 

wokół siebi.e widział 
wyłącznie wrogów 

jego podejrzliwość zaczęła mi się 
udzielać. Jeśli sąsiad wynosił śmieci 

w tym samym czasie, co on, twierdził, 
że tamten go śledzi. Szczególnie uparł 
się na sąsiadkę, kobietę samotną, któ­
ra przyjmowała wielu gości i często 
na cały glos nastawiała muzykę. 
Twierdził, że kobieta chce udowodnić, 
iż mój mążjest idiotą niezdolnym do 
jakiegokolwiek sensownego działania. 
Żeby się zemścić doniósł do Urzędu 
Skarbowego o dokonywanych jako­
by przez nią podatkowych przekrętach. 
Nie chciał się zgodzić, aby moi rodzi­
ce zabierali syna na wakacje, bo -jak 
twierdził- moja matka nastawia syna 
przeciwko ojcu. Któregoś dnia oskar­
żył mnie, że go zdradzam. Wymyślił 
to gdy zaczęłam się odchudzać. Nie 
docierały do niego żadne racjonalne 
argumenty. I pomyśleć, że na począł-

ku znajomości tę jego maniakalną 
zazdrość traktowalam jako dowód 
wielkiej milości! . 

Podejrzliwość, mania oskarżania 
innych osób, obsesyjna zazdrość, 
skłonność do zemsty, obrażanie się z 
powodu drobiazgów, megalomania 
- to cechy charakterystyczne dla ludzi 
z osobowością paranoiczną - twier­
dzą psycholodzy. Przez dłuższy czas 
cechom tym przypisywano podłoże 
genetyczne, uważano je za dziedzicz­
ne. Obecnie jednak sądzi się, że wyni­
kają on~ z niewłaściwych relacji z 

matką we wczesnym okresie dzieciń­
stwa. Dziecko, nie potrafiąc znaleźć 
właściwego dystansu w tych relacjach, 
zaczyna uważać matkę za rodzaj bó­
stwa- dominującego i budzącego nie­
pokój. Tę nieufno' ć przeniesie w do­
rosłym życiu na inne osoby. Dla ta­
kiego człowieka świat pełen jest zło­
dziei, kłamców, istot niegodnych by 
żyć. Wydaje mu się, że jego rolą jest 
zaprowadzenie porządku. Parano­
ikami są często wysokiej rangi woj­
skowi, a klasyczne przykłady, to Sta­
lin i Hitler. 

- Krystyna zachowuje się żenują­
co i tak samo wygląda - skarży się 
jedna z jej biurowych koleżanek. 

Mocny makijaż 

dekolt niemal po pępek, mini, pro­
wokujący sposób poruszania się. 

Przy tym wszystkim jest zdziwiona, 
gdy mężczyźni czyniąjej niedwuznacz­
ne propozycje. Gdy w towarzystwie 
dyskutuje się nad jakimś filmem lub 
programem telewizyjnym, dla niejjest 
on zawsze albo wspaniały albo okrop­
ny. Któregoś dnia Krystyna pokłóciła 
się z koleżanką. Zamiast podjąć nor­
malną próbę porozumienia się, zacho­
wywala się jak mała dziewczynka za­
rzucając ją pytaniami w stylu: "Już 
mnie nie lubisz? Masz do mnie jesz­
cze pretensję?". Krystyna zajmuje 
uwagę wszystkich opowieściami o 

własnych miłosnych niepowodzeniach. 
Wygląda na to, że wybiera mężczyzn, 
którzy się z niej śmieją. Na dodatek 
ciągle skarży się na bóle głowy i żo­
łądka. A przecież jednocześnie potrafi 
być bardzo miła i współczuć, gdy in­
nym stanie się krzywda. 

Przymus uwodzenia, zwracanie na 
siebie uwagi, erotyzacja każdego kon­
taktu z mężczyzną, teatralne okazywa­
nie uczuć, łatwość w nawiązywaniu 
kontaktów i empatia, przenoszenie na 
ciało (bóle głowy) psychicznych kon­
flil1ów- to cechy charakterystyczne dla 

K.omu potrzebna złość? 

Z !ość piękności szko­
dzi - to pierwsze skoja­
rzenie, jakie przyszlo mi 

do głowy, gdy zaczęłam zastanawiać 
się nad tematem tego artykułu. Po­
wtarzaJy mi to mama, babcia i inne 
dorosłe osoby. Na dowód pokazywa­
no na książkowych ilustracjach kmąbr­
ne królewny lub niedobre siostry Kop­
ciuszka o brzydkich twarzach wykrzy­
wionych grymasem złości. 

Kiedy już byłam osobą dorosłą 
dowiedziałam się, że złość może 
mieć niszczącą silę. Powoduje agre­
sję, niszczy dobre stosunki między 
ludźmi, "odbiera rozum", prowoku­
je do impulsywnych działań , których 
często się potem wstydzimy. Może 
się przyczynić do wielu chorób, jak 
chociażby wrzody żołądka czy zawał 
serca. 

EWASTAROŃ 

Wygląda na to, że ktoś zrobił 
nam niezły kawal, wypo ażając w tak 
brzydkie, niebezpieczne uczucie. Po 
co nam ta złość?! Może bez niej 
świat byłby lepszy? 

Rozumowanie to jest tak samo 
prawdziwe, jak pomysł by zakazać 
produkcji noży, ponieważ przy ich 
pomocy można zranić lub nawet 
zabić. AJe nóż służy do krojenia chle­
ba. To jego podstawowa, pożytecz­
na funkcja. 

Porlobnie jest ze złością. Może 
szkodzić, ale jest nam też potrzebna. 
Stanowi sygnał, że dzieje się coś nie­
dobrego. Pokazuje, że mamy pro­
blem i dostarcza energii do jego roz­
wiązania. Mobilizuje do walki z nie­
sprawiedliwością. Pornaga też prze­
trwać niebezpieczne i trudne sytuacje. 
Jest częścią naturalnego procesu ża-

loby. Człowiek, który stracił kogoś 
bliskiego, może się wściekać na tego, 
kto odszedł, na Boga, innych ludzi 
czy wreszcie samego siebie. Złość 
daje mu energię pomagającą prze­
trwać ból i żyć dalej normalnie. 

Złość może być również stymu­
latorem twórczych działań. Skłania 
do poszukiwania nowych, lepszych 
rozwiązań nurtujących nas proble­
mów. Bywa motorem napędowym 
przemian społecznych. Może wresz­
cie przyciągać ludzkie zainteresowa­
nie. Działa jak wstrząs, zwracając 
naszą uwagę na ludzi czy sytuacje, 
obok których w innym przypadku 
przeszlibyśmy obojętnie. 

osobowości histerycznej. Podtekstem 
takiego zachowania jest silne pragnie­
nie bycia kochanym. , Popatrzcie na 
mnie, jesteście mi potrzebni" - wydaje 
się sygnalizować swoim sposobem by­
cia taka osoba. Przypomina dziecko, 
które boi się, że zostanie porzucone. 

Każdy z nas jest po trosze histe­
rykiem. To histeryczna cecha charak­
teru pcha nas do nawiązywania kon­
taktów po to by kochać i być kocha­
nym. Histeria staje się patologiczna 
wówczas, gdy wyraża niemożność 
odrzucenia kompleksu Edypa w sto­
sunku do ojca. Stąd też dotyka przede 
wszystkim kobiety lub "kobiecą 
część" charakteru, jaką posiada każ­

dy mężczyzna. W określonej fazie 
dziecięcego rozwoju chłopiec, po­
dobnie jak dziewczynka, pragnie 
"uwieść" swojego ojca. Jeśli etap ten 
przetrwa w jego podświadomości, to 
o takim mężczyźnie mówi się, że jest 
zniewieściały. 

Nieustające skargi histeryka, to 
podświadome pragnienie spełnienia 
najważniejszego; uwiedzenia ojca. 
Niestety, jest ono z góry skazane na 
klęskę. Dlatego też histeryk cierpi na 
przypływy depresji. Poniewafchce być 
wysłuchany i zauważony, wyraża w 
sposób gwałtowny swoje emocje. 
Równocześnie jednak spycha w pod­
świadomość te, które go w jakiś spo­
sób krępują . Także jego ciało, w miej­
sce słów, wyraża poprzez uporczywe 
bóle przeżywane uczucia. Niezależnie 
od tego histerycy są bardzo często 

osobami energicznymi, z dużą intu­
icją i poczuciem humoru. 

- Kiedy spotkalam Emanuela, 
działał w organizacji, zajmującej się 
osobami upośledzonymi - przypo­
mina sobie Anna. - Bardzo szybko 
zorientowałam się jednak, że nie tyle 
zajmował się ludźmi , co statystyką 
i teorią. Bardzo 

rygorystycznie przestrzegał 
swojego trybu życia. 

Wstawał o godz. 7, pil kawę z mle­
kiem i zjadał dwie kanapki z paszte­
tem. Musiałam jeść i pić to samo i 
nie wolno mi było zająć się przygoto­
wywaniem posiłków. Dokładnie 15 
minut spędzał w łazience, uważając 
przekroczenie tej normy za czas stra­
cony. Gdy był już gotowy, długo oglą­
dał się w lustrze, Wieczorem nie wy­
chodził z domu, oglądał dziennik, jadł 
kolację Oatem zawsze pory z sosem 

winegret), a o godzinie 22.30 gasił 
światło. Jeśli jakimś cudem zgodził 
się jeść w restauracji , terroryzował 
personel i przez godzinę zastanawiał 
się nad wyborem potraw. W stosunku 
do moich' przyjaciół przyjmował wy­
niosłe pozy i nie krył swojej pogardy 
dla ich "ignorancji", a mnie zarzucał 
bez przerwy zbytnią ekspansywność i 
emocjonalność. To zdumiewające, że 
mogłam kochać takiego potwora. 

Myślenie schematami, drobia­
zgowość przywiązywanie wagi do 
detali, skąpstwo, chłód uczuciowy, 

Złość pozwala nam poradzić sobie z rozpaczą 
fot Dariusz Gacek 

przeczają swoim doznaniom, twier- twierdza przekonanie, że nie należy 
dząc, że "oni nigdy się nie złoszczą". się złościć. 
Minimalizują problem lub usprawie- Drugim biegunem problemów ze 

Nie ma jednak wątpliwości, że 
złość to klopotliwe uczucie. Niektó­
rzy starają się jej nie dostrzegać, czę­
sto nie widząjej oznak u siebie. Za-

~ dliwiają tego, kto ich rozzłościł. złościąjestjej nadmierne odczuwa-
N Ustępują, zamiast przeciwstawiać nie i wyrażanie. W ostatnich latach 
0::: się tym, którą naruszają ich prawa. coraz częściej mówi się o uzależnie-
~ Czasem obracają złość przeciwko niu od złości . "Nałogowcy,. gorliwie 
::::> sobie, obarczając się winą za zaist- poszukują okazji do przeżycia tego 
z niałą sytuację. Nie potrafią wyrażać uczucia starają się je wydłużyć i są 
z swojej złości. Połykają ją, grama- swoistymi mistrzami w jego burzli-
~ dzą, by wybuchnąć w najmniej spo- wym okazywaniu. Wykorzystują 
C) dziewanym momencie. Taki wybuch złość do różnych celów, o których 
<( zwykle zwiększa poczucie winy i po- normalni śmiertelnicy rzadko mają 
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skłonność do rytuałów, strach przed 
dokonaniem wyboru - to typowy 
obraz osobowości obsesyjnej. Po­
wstaje ona już u bardzo małego 
dziecka, w momencie gdy uczy się 
ono siadać na nocniczku. Maluch nie 
chce słuchać matki, bo pragnie nadal 
"kontrolować sytuację''. Jego póź­
niejsze skąpstwo, dotyczące pienię­
dzy i uczuć, drobiazgowość są wyra­
zem strachu przed wymknięciem się 
spraw spod kontroli. W rzeczywisto­
ści tego typu człowiek ukrywa 
ogromny niepokój przed niewłaści­
wym postępowaniem. W większości 
przypadków osobowość obsesyjną 
posiadają mężczyźni, to efekt trud­
ności, jaką dla małego chłopca 
jest"oderwanie się" od matki. Męż­
czyznę o typie obsesyjnym prześladuje 
poczucie winy. Według psychiatrów 
wynika ono z podświadomego pra­
gnienia zabicia ojca który stanowi 
przeszkodę. w całkowitym posiada­
niu matki. Zeby zamaskować to pra­
gnienie dziecko stwarza fa łszywą 
osobowość, która staje się jego dru­
gą naturą - posłusznego syna, sza­
nowanego obywatela, gotowego po­
magać wdowom i sierotom. Tak na­
prawdę nie szanuje on prawa ani nie 
kocha ludzi. · 

Typ schizoidalny występuje naj­
rzadziej. Słowo "schizo" oznacza "od­
dzielony". W tym przyp.adku jest to 

człowiek oddzielony 
od swoich emocji. 

Z ogromną trudnością nawiązu­
je kontakty z innymi ludźmi , nie po­
trafi się zwierzać, lubi samotność. lm 
mniej ma do czynienia z realnym świa­
tem, tym lepiej się czuje. Najczęściej 
tego typu ludzie są miłośnikami In­
ternetu. Przyszli mali schizoidzi mieli 
Idopoty z przywiązaniem się do mat­
ki, którą uważali za osobę nieprzewi­
dywalną i budzącą niepokój. Gdy do­
rośli, zaczęli przenosić te uczucia na 
"resztę ludzkości" i chronić się w wy­
imaginowany świat. 

- Tak naprawdę nie wiadomo do 
końca, co wpływa na histeryczną czy 
paranoiczną osobowość niektórych 
osób - twierdzi psychiatra Christian 
Spadane.- Świat zdrowia psychiczne­
go pozostaje ciągle nieprzenikniony. 
Lekarstwo na leczenie ran duszy nie 
zostało jeszcze odkryte. • 

Na podstawie czasopisma "Psy­
chologies" opracowała 

EWA ZIÓŁKOWSKA 

pojęcie. Zastraszając innych, moż­
na ich skłonić, by zachowywali się 
zgodnie z twoimi oczekiwaniami. 
Wykorzystanie tego mechanizmu 
pomaga wielu ludziom w utrzyma­
niu władzy. 

Złość to także sposób obrony. 
Nałogowe "wściekanie się" pozwala 
na utrzymanie dystansu z otocze­
niem. l często o to właśnie chodzi. 
Taka postawa pozwala nie dopuścić 
do związku, którego się boimy. Ale 
niekiedy właśnie złość pomaga w 
utrzymaniu więzi z partnerem. Nie­
którzy potrafią się komunikować 
wyłącznie w ten sposób. Ludzie od 
dawna powtarzają, że nienawiść łą­
czy równie silnie, jak miłość. 

Wybuch wściekłości może być 
również obroną przed wstydem lub 
poczuciem zagrożenia. Człowiek 
przekonany o własnej niewielkiej 
wartości wpada w gniew, by inni nie 
zorientowali się, "kim jest napraw­
dę". Gniew przybiera czasem formę 
,.ś\ iętego oburzenia". Służy wtedy 
do utwierdzenia się w przekonaniu 
o wła nej wyższości moralnej. 

Jak widać zło· ć sygnalizuje i t­
nienie rozmaitych problemów, ale nie 
jest panaceum na wszystkie życiowe 
kłopoty. Wykorzystywana w ten 
po ób nie tylko ich nie rozwiązuje, 

ale stwarza nowe. W efekcie nało­
gowi złośnicy potrzebują pomocy, 
podobnie jak ludzie za wszelką cenę 
unikający złości. • 

Powtarzamy kupony, drukowane 
od 25 lutego do 2 marca 
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FIAT 126- mały samochód za tak ni ką cenę!!! 
UWAGA! 

1.500 zł- bonifikaty oraz kon erwacja Gratis!!! 

Codziennie do 17 marca (z wyjątkiem niedziel) "Słowo Ludu" 
zamieszcza specjalny kupon z zestawem liczb oraz dwoma pustymi 
okienkami. Pomiędzy godz. l O a 12 oraz 16 a 17 na antenie Radia 
TAK 106,5 FM podawane będą dwie kolejne liczby, które należy 
wpisać do okienek na kuponie ze " Słowa Ludu". Jeżeli liczby wy­
drukowane w "Słowie Ludu ' lub podane przez radio odnajdziesz 
na swojej karcie konkursowej, zakreśl je. Jeżeli zakreślileś wszystkie 
liczby przy danej kategorii , nagrodajest twoja. 

KOLEJNA NAGRODA 
- RADIOODBIORNIK WYGRAŁA 

PATRYCJA HANYGA Z KIELC 
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Do usłyszenia na 89,7 FM w KONSKICH, 

101,1 FM we WŁOSZCZOWIE, 
a WSZJpJZIE '"' 106,5 FM 

WARUNKI ODBIORU NAGRODY: 
• zgloszenie wygranej do godz. 16 dnia następnego w 

biwze konkursu, Kielce, ul. Wesola 47/49 osobiście lub te­
lefonicznie, (041) 36-36-223 

(wygrane z piątku i z soboty należy zg/osić do godz. I 6 
w poniedzialek) 

• dostarczenie karty konkursowej do biura konkursu wraz 
z kuponami drukowanymi w gazecie do czasu wygrania, 

• identyfikacja karty przez organizatora. 

Jeżeli karta będzie nieczytelna- tzn. zostaną na niej dokonane dodatkowe 
napisy lub zostanie zmieniona w inny sposób - zostanie wyeliminowana z 
loterii. W przypadku stwierdzenia, że otrzymana karta została wydrukowana 
fabrycznie w sposób uniemożliwiający odczytanie jej treści- grającemu przy­
sługuje prawo otrzymania innej, poprawnej karty. 

Szczegółowy regulamin loterii "Małe jest piękne", zatwierdzony przez 
Izbę Skarbową w Kielcach, znajduje się do wglądu w biurze konkursu. 

Biuro konkursu 
czynne od poniedziałku do piątku 

w godz. 9- 16 
Tel. (041) 36-36-113 

Sponsor: 

TOYłARZYSTWO UBEZPIECZEŃ i REASEKURACJI S.A. 

Oddział w Kielcach, ul. Sandomierska 89 
teł. 344-76-95, 344-16-57, 368-28-23 
fax 342-89-23 
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PAMI C - NIEPAMI C 
W 73. rocznicę urodzin ks. prof. Leszka Kuca 

Spotkaliśmy się w te dni przedostatnie ... 

Cffic pisać c:zy mó­
wić o k~ . Lesz~ 

cu me sposob 
ominąć Norwida, w którym bohater tego 
wspomnienia był zakochany, pisał o jego 
twórczości pracę magisterską, a potem 
odwoływał się często do tekstów auto­
ra "Promethidiona". Stąd pozwoliłem 
sobie na parafrazę wersu: Byłem u cie­
bie w te dni przedostatnie ... Ten zapis 
informuje o fakcie, który miał miejsce 
na początku czerwca 1986 roku w księ­
gami "Jedność" w Kielcach. Zaprasza­
lem Leszka do mojego domu, ale osta­
tecznie umówiliśmy się, że kiedy przyje­
dzie następnym razem do Kielc, to mnie 
odwiedzi. Rozmawialiśmy o książkach, 
o wielu sprawach dotyczących mojego 
życia, pracy ... To była rozmowa cha­
otyczna, doraźna, której ani Leszek, ani 
ja nie lubiliśmy. Najlepiej rozmawiało 
się w domu, przy herbacie, w pokoju 
pełnym książek. Takie warunki były za­
równo w Jego domu przy ul. Żerom­
skiego, jak i u mnie przy ul. Złotej. Kto 

, to mógł przypuszczać, że widzimy się 
po raz ostatni "na tym łez padole", że za 
kilka dni przyjdzie wiadomość o śmierci 
Leszka? 

Pierwszy raz spotkałem Go chyba 
w l 949 lub 1950 roku w Kaczynie, do­
kąd przyjechał z Mazur. Opowiadał o 
swoich wrażeniach i pamiętam, że za­
czął od cytatu z "Monachomachii" 
XBW (Książe Biskup W!rmiński) . To 
była trzecia oktawa z tego heroikomicz­
nego poematu: 

W mieście, którego nazwiska nie 
powiem, 

Albowiem nic to do rzeczy nie przy­
da, 

W mieście, ponieważ zbiór pustek 
takzowiem, 

W godnym siedlisku i chłopa, 

i Żyda, 
W mieście - gród, ziemstwo trzy­

mało albowiem 
Stare zamczysko, pustoty ohyda­
Było trzy karczmy, bram cztery 

ułomki, 

STANISŁAW ŻAK 

Ksiądz Leszek Kuc, lata siedemdziesiąte 

zwłaszcza kabaret "Zielona Gęś". Re­
cytując bawił się znakomicie, mial nie­
zwykle wprost poczucie humoru. Póź­
niej już, spotykając się od czasu do 
czasu z Nim w Kielcach, zauważyłem , 
że jest mistrzem autoironii, która -
tak sądzę- chroniła Go przed ewentu­
alnym samouwielbieniem. To nie jest 
przesada. Miał wiele danych na wiel­
kiego człowieka: znakomitą pamięć, 
znajomość języków (czytał teksty po 
angielsku, francusku, niemiecku, wło­
sku; znal świetnie łacinę) niezwykłą 
wprost intuicję, otwartość na ludzi, 
był oczytany w wielu dziedzinach, 
z których trzy należy wyrnienić jako wio­
dące: literaturę, filozofię i teologię, mial 
także zdumiewającą zdolność dokony­
wania syntez. Mial wreszcie przedziw­
ny dar przyciągania ludzi. Potwierdza­
ją to Jego uczniowie z czasów, kiedy 
był katechetą w Liceum Stefana Że­
romskiego. Jego dom był otwarty, 
można było przyjść na rozmowę (ks. 
Leszek umiał słuchać innych), zajrzeć 
do lodówki, posilić się czymś. 

czeniu Leszka Norwidem, który prze­
cież mówił, że trzeba umieć różnić się 
pięknie. 

Ostatnie lata studiów polonistycz­
nych połączył ze studiami filozoficzny­
mi pod kierunkiem prof. Stefana Świe­
żawskiego, który tak opiniuje swego 
studenta: "Wśród wszystkich moich 
uczniów, a dziś współpracowników, on 
był posiadaczem charyzmatu i niezwy­
kłego i wyjątkowo cennego, charyzma­
tu rozumienia. Leszek był tym człowie­
kiem, który w lot rozumiał każdą trud­
ność, dostrzegał wagę rozumianego 
problemu, ustawiając go w perspekty­
wach tak wnikliwych i dogłębnych, że 
każde z nim zagadnienie przeistaczało 
się rychło w kontemplację spraw najważ­
niejszych, we wkraczanie w sieć proble­
matyki najbardziej żywotnej i podsta­
wowej. ". (Charyzmat rozumienia. 
Wspomnienie o ks. Leszku Kucu, "Ty­
godnik Powszechny" 1987, 29). 

Parniętam taką scenę, kiedy Leszek 
wrócił z pierwszego stypendium nauko­
wego z Kanady. Był tam w roku akade­
mickim 1957/58 na przyznanym mu 
przez prof. E. Gilsona stypendium na-

ukowym, po obronie pracy doktorskiej 
z mozofii o Kajetanie. Przebywałwtedy 
w Papieskim Instytucie Studiów nad 
Średniowieczem w Toronto. Spotkali­
śmy się w mieszkaniu nieżyjącego już 
ks. Józefa Blaszczyka. Leszek zjawił się 
niespodziewanie z dwoma tomami do­
piero co wydanej "Czarodziejskiej Góry'' 
T. Manna. Opowiadał swoje przygody, 
był przepełniony radością. Kiedy wspo­
minał, jak zabrał glos na jakimś gre­
mium filozoficznym i mówił rzeczywręcz 
banalne; słuchacze podchodzili do Nie­
go i pytali: "Monsieur l 'abbe, etes-vous 
polonais, aussi?". 

Ks. Leszek Kuc był niezwykle dyna­
miczny, aktywny. Poświadczają to jego 
liczne publikacje, ale także inicjatywy 
organizacY,jne i wydawnicze. Był profe­
sorem w Seminarium Duchownym w 
Kielcach; od 1962 roku wykładał na 
Wydziale Teologicznym KUL. Zajął się 
homiletyką czyli teorią wymowy kościel­
nej. Wkrótce stal się jedynym w Polsce 
specjalistą w tej dziedzinie. We "Wstę­
pie" do "Krótkiego traktatu o teologii 
komunikacji" pisał : "(. .. ) kaznodziej­
stwo nie jest jedynie zastosowaniem teo-

logii, lecz teologią samą, która w ten 
właśnie sposób, z potrzeby przepowia­
dania i przez kaznodziejstwo tworzy się 
i rozwija". Po habilitacji (l 968) i po ob­
jęciu Katedry Homiletyki w Akademii 
Teologii Katolickiej w Wirszawie cały 
czas poświęcał na organizację pracy na­
ukowej, dydaktycznej. Będąc w Paryżu 
zorganizował. towarzystwo naukowe 
o nazwie: "Centrum Studiów Filozo­
ficznych św. Tomasza z Akwinu", zało­
żył też periodyk. ,Joumal Philosophi­
que". 

Ks. prof. Andrzej Zuberbiernapisał 
znamienne słowa : "Gdyby przyszlo mi 
wskazać spotkanych przeze mnie ludzi 
genialnych, bez wahania wymieniłbym 
najpierw Leszka Kuca". 

Spotkaliśmy się w te dni przedastat­
nie niedocieczonego wątku, obiecując 
sobie wkrótce spotkanie w moim domu, 
Okazało się to niemożliwe, bo ks. Le­
szek zbyt się pospieszył i odszedł. Pew­
nie miał powody, bo nie pozwalano mu 
wracać na stałe do Polski do rodzin­
nych Kielc, do przytulnego domu. Jak­
by przeczuwając bliski koniec życia Le­
szek napisał w 1983 roku wiersz po wło­
sku, w miejscowości, gdzie został po­
chowany, który w tłumaczeniu ks. Ja­
nusza lhnatowicza brzmi tak: 

Mijają pokolenia, zaiste, 
Mijamy pod księżycem co w pełni 

prawie, 
Przed burzą odległą na morzu. 
Są tutaj tylko nigdy nie kochani, 
Umiłowani do końca, wiem to, zbyt 

wiele 
Pogrzebów odbyłem, a teraz 
Czynię rachunek ostatni zaiste, 
Tyś moim ostatnim rachunkiem. 
Ks. Leszek Kuc zmarł 4 czerwca 

1986 roku w Bari, gdzie był profesorem 
filozofii w Międzynarodowym Studium 
Teologii, prowadzonym przez ojców 
Kapucynów dla całej południowej Italii. 
Nazywano Go tam "Don Casimiro". 
Zmarł na drugi dzień po powrocie 
z Polski. • 

Klasztorów dziewięć i gdzieniegdzie 
domki. 

Byłem wtedy w gimnazjum i chyba 
jeszcze nie wiedziałem skąd ten cytat 
pochodzi. Kiedy w kilka lat później, spo­
tkawszy się z Leszkiem (wtedy już księ­
dzem), przypomniałem Mu tę sytuację, 

roześmiał się serdecznie i głośno Gak to 
On potrafił!) i powiedział, że "Mona­
chomachię" czytuje często w chwilach 

Rzecz zastanawiająca, że nigdy nie 
rozmawiałem z Leszkiem na temat Jego 
rodziców, którzy byli ludźmi znanymi i 
szanowanymi w Kielcach. Ojciec był 
przed wojną dyrektorem Gimnazjum im. 
Zerom s kiego; złapany przez Niemców 
na tajnym nauczaniu zastal wywieziony 
do Oświęcimia i zginął; matka zmarla 
w czasie okupacji. Został dom przy ul. 
Żeromskiego. Do tego domu Leszek 
zawsze wracał z radością, bo miał tu 
bardzo dużo książek, mógł pracować 
naukowo, odpoczywać. Był u siebie. 

Wspomnienie 

PRor LESZEK 
SACERDOTE 

KIELCE 4 

Tablica nagrobna ks. Leszka Kuca w grobowcu Ojców Kapucynów 
na cmentarzu w Bari 

Księdza Leszka Kuca poznaJem na z mieszkania Leszka lekki i pełen opty-
KU L-u. Zawalilem rok i wyglądało na mizmu. Później widzialem wielu takich, 
to, że nic się nie da zrobić, trzeba pójść jak ja, szukających pomocy w różnych 
do wojska. Kolega z akademika pora- sprawach i zawsze tę pomoc znajdują-
dzil mi, abym poszedł do księdza Lesz- cych. 
ka i poprosił o wstawiennictwo u profe- Leszek miał zawsze czas dla ludzi, 
som, wyznaczenie jeszcze jednego ter- nie potrafił zamknąć nikomu drzwi 
minu. "On tu wszystkich zna i na pewno przed nosem. Nie potrafił odmówić po-
coś tu porodzi"- powiedział ów kolega. mocy potrzebującemu. Musiał chociaż 

Leszek był wtedy wykladowcą ho- porozmawiać. Już po jego śmierci na 
miletyki i rzeczywiście posiadał, jak się jakimś spotkaniu jeden z księży głosił 
później przekonałem, rozległe kontakty o nim swoje wspomnienie i usłyszałem 
u profesorów. Nie tylko na swoim teo- w tym wspomnieniu nutkę "brzęczącej 
logicznym wydziale, ale również na hu- monety". Oc:zywiście, Pan Bóg miał osą-
manistyce, jako że był z wykształcenia dzić Leszka, ale czułem w wypowiedzi 
także polonistą i to nie byle jakim. owego księdza, że ma żal o jakieś tam 

Poszliśmy z kolegą na spotkanie. pieniądze. Otóż Leszek, powiem to pro-
Drzwi otworzył elegancki, postawny pan, sto, pożyczai pieniądze, ale pożyczał je 
który zupełnie nie wyglądaJ na księdza. dla drugich, dla potrzebujących. Mówil: 
Ubrany w tweedową marynarkę, ciem- "Oddasz, kiedy będziesz mial, a jeśli nie 
ne spodnie, starannie dobrany krawat, mnie to komuś innemu, kto będzie 
nie mial w sobie nic z tego, co często potrzebował. Zawsze ktoś taki się znaj-
wyróżnia księży po zdjęciu z nich su tan- dzie". Sam oddawal raz z opóźnieniem, 

przygnębienia, zwłaszcza, gdy natkniesię Wiedziałem od Niego, że wychowywal ny. A więc owego niedbalstwa w drobia- raz w terminie, różnie. Tym razem widać 
na ludzką py.chę i głupotę. A zaraz po się w Warszawie u krewnych, tam czę- zgach. Jednym słowem, światowy pan, nie zdążył. 
tym spotkaniu przeczytałem w "Tygo- ściowo uczył się na tajnych kompletach, elegancki i dystyngowany. Później zo- I jeszcze jedno wspomnienie. Zna-
dniku Powszechnym" jego artykuł-re- a zaraz po skończonej wojnie zrobi! baczyłem, że ten tweed nie był znów taki lazłem się w wojsku w Jeleniej Górze. 
cenzję książki Tadeusza Brezy "Spiżo- maturę w Kielcach, w Gimnazjum im. nowy, a tylko na nim tak świetnie wygłą- Po jakimś czasie kiedy już zdołałem tro-
wa Brama". Byłem świeżo po lekturze św. Stanisława Kostki (I 945). Mial wte- dal. W sutannie Leszek też się znak o- chę oswoić się ze służbą i zwyczajami 
głośnej wtedy książki i nie bardzo wie- dy I Blat i po maturze rozpoczął studia micie prezentował. panującymi w armii, dostaję wiado-
działem,jak do niej podejść; bardzo mi polonistyczne na uniwersytecie w to- Przedstawilem swój problem. Po- mość, że przyjeżdża Leszek. Będzie wy-

~ się podobała forma pamiętnika, opisa- dzi. Kiedy nie dawało się już wytrzymać nieważ jednak reżim studiów wyglądał głaszal odc:zyt we wrocławskim KIK-u 
N ny świat, ale ... opory brały się z wyczu- zgiełku ZMP-owskiego, akcji wyjazd o- wtedy inaczej niż teraz, doszliśmy do i wpadnie do Jeleniej Góry. Postaralem 
a:: waniapewnejjednostronnościwprzed- wych poza Łódź, Adam Stanowski i wniosku,żechybajednaknicsięnieda sięop.rzepustkę aletylkonatrzygodzi-
~ stawianiu działających za "spiżową bra- Leszek Kuc przenieśli się do Lublina na zrobić i zaszczytny obowiązek wobec ny. Pojechalem na dworzec. Jest Leszek 
::J mą" mechanizmów biurokratycznych. KUL. Tutaj Jego mistrzem literackim ojczyznytrzebabędziespelnić.Jakośtak zmoimserdecznymkolegąTadziem. lhy 
Z Tytuł recenzji: "Czyrzec:zywiście "Spiżo- był znakomity Wacław Borowy, o któ- potraftł ze mną rozmawiać i tak argu- godziny szybko minęły, przydaloby się 
~ wa Brama"? (TP, 1960, 31 ). rym zawsze mówil z najwyższym sza- mentować, że perspektywa służby woj- więcej . Po capstrzyku z kilkoma kole-

kiedy dowiedzieliśmy się, że odprawi dla 
nas mszę świętą w lesie na pniu zwalo­
nego drzewa. Z walizeczki wyjął kielich, 
świecę i taką ciężką skrzyneczkę, w któ­
rej był oprawiony kawal marmuru za­
wierający relikwię, na których wtedy od­
prawiało się msze. Do dziś widzę krąg 
światła pelgającego po pniach drzew 
i twarze moich kolegów skupionych 
wokół Leszka sprawującego Najświęt­
sząOfiarę. 

A wspomniana walizeczka, zawie­
rająca naczynia liturgiczne i relikwiarz, 
omal nie stała się przyczyną interwencji 
milicji, ponieważ szelma gospodan, 
u którego zatrzymali się na noc Leszek 
i Tadzio, otworzył ją podczas ich nie­
obecności i zobaczywszy złoty kielich, 
patenę i lichtarze, doszedł do wniosku 
że jest to bandycki łup z obrabowanego 
gdzieś kościoła Na szczęście nie zdążył 
powiadomić milicji, gdyż obaj "złoczyń­
cy" wrócili i wylegitymowali się, rozwie­
wając wszelkie wątpliwości gospodarza 

Takie były początki mojej przY,jaźni 
z księdzem Leszkiem. Trwała ona wła­
ściwie do końca jego życia, mimo od­
dalenia, mimo różnych kolei mojego 
żywota. Rozmawialem z nim ostatni raz 
na dwa dni przed śmiercią. 

Był w moim życiu kimś bardzo waż­
nym. Kimś, komu bardzo dużo zawdzię­
czam intelektualnie światopoglądowo ... 
Nawet żonę poznałem przez niego (po­
chodziła z zaprzyjaźnionej z nim rodzi­
ny) no i oczywiście to że związałem się 
z Kielcami i już tyle lat mieszkam w tym 
mieście . • 

ANDRZEJ CEMPURA ~ Leszek był świetnym polonistą, po- cunkiem, nawet wtedy, gdy kwestiono- skowej przestaJa być dla mnie straszna. gami wymykamy się z koszar do lasu. 
C) traftl recytować z pamięci wiele róż- wał poglądy swojego profesora. Ale to Zacząlemjątraktowaćjakojeszczejed- Leszek czeka na nas w umówionym Ak1or Teatru im. Stefana Żerom-
et nych tekstów; lubił Gałczyńskiego, zrozumiale, gdy się pamięta o zauro- nodoświadczenieżyciowe.Wyszedłem miejscu. Jakież było nasze zdziwienie, skiego w Kielcach 
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IWONA SINKIEWICZ 

Takiej fali protestów, jak w ciągu 
ostatnich kilku tygodni, region daw­
no nie widział. W niektórych gminach 
spokoju na sesjach musiała pilnować 
policja. W kuratorium nie zamykały 
się drzwi za protestującymi. 

N auczyciele i rodzice bro­
nili swoich szkól. Jak 
mieszkańcy Śniadki, któ-

rzy na sesję w Bodzentynie stawili się 
z transparentem: "Oprócz szkoty nic 
nie mamy, więc jej nie oddamy". Jaki 
błąd popełnily samorządy, że likwida­
cja małych, nierentownych szkół wzbu­
dziła takie kontrowersje? - Zabrakło 
rzetelnej informacji - uważa święto­
krzyski kurator oświaty, Andrzej Sy­
gut. 

Tylko 15 proc. gmin w woje­
wództwie nie musi z samorządowej 
kasy dokładać do szkół bo wystar­
cza im na to ministerialnej subwen­
cji. Są to gminy z kilkoma, ale za 
to dużymi szkołami. Zasada finan­
sowania jest bowiem· prosta: pie­
niądze idą za uczniem. Im więcej 
dzieci w szkole, tym więcej środków 
na jej działanie. Aby samorządy nie 
musiały dopłacać wiejskie klasy 
powinny liczyć przynajmniej 18. 
uczniów, w miastach 'do 5. tysięcy 
mieszkańców- 20, a w większych 
25. uczniów. 

·ców. Tak mocne, że wiele rad gmin 
pod ich naporem, ustąpiło. 

- Zabrakło rzetelnej informacji -
uważa kurator Andrzej Sygut. 
-Władze lokalne nie doceniły tego, że 
ludzie chcą i mają prawo wiedzieć, co 
się im oferuje. Trzeba jasno powie­
dzieć: w szkole, do której pójdzie pań­
stwa dziecko będą zajęcia z in forma-

niądze z gminy na dowożenie dzieci, 
jak dotację państwową i nawet nie 
próbuje dopasować rozkładów jazdy 
do potrzeb szkól - twierdzi A. Sygut, 
zapowiadając kontrolę systemu do­
wożenia. 

Ale jasne sformułowanie ofeny 
dla rodziców wcale nie oznacza, że od 
razu uda się ich przekonać. Jeśli w ja-

Ponieważ większość gmin w re­
gionie ma szkół dużo a klasy (zwłasz­
cza w małych wiejskich szkółkach) li­
czą po kilkoro dzieci, gminy co rok 
dopłacają do swoich placówek od 
ok. 200 tys. do kilku milionów zło­
tych. 

Rodzice z Wilkowa protestowali przeciwko likwidacji szkoły i wywalczyli filię fot. Piotr Polak 

Jeśli nie chcą lub nie mają z cze­
go dokładać, a takje~t najczęściej w 
biednych wiejskich samorządach, 
muszą zmienić sieć szkół. Zwłasz­

cza, że pogłębiający się niż demo­
graficzny i reforma oświaty (wpro­
wadzenie VI -klasowych szkól pod­
stawowych i gimnazjów zamiast 
ośmioletnich podstawówek) powo­
dują, że z roku na rok w szkotach 

podstawowych ubywa dzieci. Z ana­
liz kuratorium wynika, że w ciągu 
najbliższych kilku lat w Świętokrzy­
skiero ich liczba zmniejsŻy się o po­
łowę. 

Wyliczenia kuratońurn są proste: 
w regionie jest o l 04 podstawówki i 
24 gimnazja za dużo. Wyliczenia gmin 
są podobne. Na 102 samorządy po­
nad polowa zamierza zamknąć ok. 40 
małych szkól, a ponad 60 przekształ­
cić w filie z klasami O-ITI. 

Jednak i te ostatnie zmiany, cho­
ciaż wydawały się kompromisowym 
wyjściem, wzbudziły protesty rodzi-

tyki, języka obcego, takie i takie zaję­
cia pozalekcyjne. A tego nie było. l w 
związku z tym opór, będący stałym 
elemehtem wszystkich zmian,jest jesz-_ 
cze większy - uważa kurator. 

Rodzice powinni wiedzieć, jaka bę­
dzie organizacja nauczania w szkole 
zbiorczej i jaki system dowożenia 
dzieci. A ten, zdaniem kuratora, 
szwankuje. Rodzice narzekają, że aby 
dostać się do szkoły dzieci muszą zbyt 
wcześnie wstać i zbyt dużo czasu spę­
dzają, czekając na powrotny autobus. 
- Nie może być tak, że główny prze­
woźnik, jakim jest PKS, traktuje pie-

Uezeń na wagę 
S iedemdziesiąt ze stu dwu 

gmin województwa święto­
krzyskiego dowiedziało się 

w lutym, że subwencje oświatowe 
będą znacznie mniejsze. W przypadku 
Kielc różnica międzywstępnymi i osta­
tecznymi wyliczeniami MEN wynosi 
ponad 3,4 miliona złotych, w Skarży­
sku, Ostrowcu, Starachowicach po 
kilkaset tysięcy. 

-To katastrofa - mówią o zmniej­
szeniu subwencji samorządowcy. Rady 
gmin uchwaliły już budżety, czyli "po­
dzielily" pieniądze. Planywydatków na 
szkolnictwo układane były na podsta­
wie wysokości tzw. wstępnej subwencji 
oświatowej wyliczonej przez MEN. 
Wiadomo, że ona jest potem korygo­
wana Ale tak wielkie różnice między 
pierwszymi wyliczeniami MEN, a osta­
teczną wysokością subwencji, jak w tym 
roku, dotychczas się nie zdarzały. Teraz 
gminy albo muszą wprowadzać dm­
styczne oszczędności w oświacie, albo 
zabierać obiecane już komuś pieniądze. 
Za mało uczniów 

. Z wyliczeń MEN wynika, że gminy 
WOJeWództwa świętokrzyskiego -licząc 
globalnie - dostaną w tym roku sub-

BARBARA RYNKOWSKA 

wencję oświatową o 3,6 procent więk­
szą od ubiegłorocznej. Na przykład mia­
sto Kielce będzie miało subwencję się­
gającą l 03,3 proc. ubiegłorocznej, a po­
wiat kielecki: l l 0,6 proc. Starachowice 
dostaną l O l ,4 proc ubieglorocznej kwo­
ty a Skarżysko tyle samo co rok temu. 
Mimo to, w prawie wszystkich gminach 
do oświaty trzeba dolożyć z własnych 
budżetów. Samorządowcy nie pojmują 
skąd się więc wzięły cięcia, sięgające w 
Kielcach ponad 3,4 mln złotych, 
w Skarżysku - 727 tys., Ostrowcu 
- 660 tys., Starchowieach 260 tys., Bo­
dzentynie- 80 tys., Stopnicy 58 tys .... ? 

-Wysokość tzw. subwencji wstęp­
nej wyliczano w roku szkolnym 1998/ 
99 na podstawie liczby uczniów, jaka 
wówczas była w szkołach. Gdywtym 
roku zweryfikowano dane, okazało się, 
że w szkolach na skutek niżu demo­
graficznego jest mniej uczniów. Dla­
tego zmieniła się wielkość subwencji 
- tłumaczy kurator Andrzej Sygut. 
Kołomyjka z "wagami" 

Niżu demograficznego nikt nie 
kwestionuje. Szkoły już w maju 
ubieglego roku wiedziały, ilu 
uczniów będą miały we wrześniu. 

Wyliczenia z arkuszy organizacyj­
nych oczywiście mogły nie spraw­
dzić się co do joty, ale wielkie róż­
nice też nie powinny występować. 
Tymczasem np. w Kielcach wylicza­
no, że w szkolach ubędzie 1200-
1300 uczniów, a z danych GUS, cy­
towanych przez kuratorium wyni­
ka że ubyło ich l 700. 

Dostaliśmy informację 
o zmniejszeniu subwencji, ale nie 
otrzymaliśmyżadnych wyliczeń uza­
sadniających taką decyzję - mówi 
Juliusz Hrouda, dyrektor Wydziału 
Oświaty i Nauki Urzędu Miasta 
w Kielcach - Sprawdzamy wylicze­
nia MEN i już wychwyciliśmy nie­
ścisłości. Na pewno nie naliczono 
nam subwencji przysługującej po­
radniom pedagogicznym za opiekę 
nad uczniami z terenu powiatu kie­
leckiego. Z naszych wyliczeń wyni­
ka, też że w Kielcach generalnie uby­
ło 1356 uczniów. Natomiast 1700 
dzieci mniej mamy w podstawów­
kach, ale tylko dlatego, że część 
z nich przeszla do gimnazjum. Bę­
dziemy się odwoływać od decyzji 
MEN o wysokości subwencji. 

kiejś miejscowości od 100 lat funk­
cjonowała szkoła, będąca nie tylko 
miejscem edukacji, ale również cen­
trum kulturalno - oświatowego życia 
wsi, to nawet przy najbardziej racjo­
nalnych argumentach (bo zostało w 
niej siedmioro uczniów), trudno ocze­
kiwać akceptacji. - Ale choćby zrozu­
mienia, że chociaż likwidacja szkoły 
boli, to jest koniecznością - przeko­
nuje Andrzej Sygut. 

Powstawienie małych, wiej­
skich szkół z niewielką liczbą 
uczniów oznacza, że dzieci będą się 
uczyć w klasach łączonych. Zda-

Odwołania zapowiadają także 
inne samorządy. Jednak system nali­
czania pieniędzy jest tak skompliko­
wany, że gminom niełatwo będzie 
sprawdzić MEN. Podstawowa kwo­
ta przydzielana na każdego z uczniów 
jest zwiększana albo zmniejszana 
w zależności od rodzaju placówki (np. 
szkoła wiejska, miejska, prywatna, 
publiczna, specjalna, internat, porad­
nia itd.) System ten nazwano obrazo­
wo "wagami". 

-W Skarżysku-Kamiennej ubyło 
335 uczniów a subwencję obcięto 
o 727 tys. złotych. W Osieku, gdzie 
przybyło 200 uczniów subwencja wzro­
sła o 80 tysięcy. Proszę porównać pro­
porcje - mówi Zenon Nowakowski, 
naczelnik Wydziału Oświaty, Kultury 
i Sportu UM w Skarżysku podkreśla: 
Mamy najbardziej racjonalną sieć 
szkól, jaką można było stworzyć, 
a gmina i tak musi dokJadać do utrzy­
mania oświaty. A teraz z jednej strony 
MEN obcina nam dotacje, z drugiej 
NIK- nakazuje budować brakującą 
szatnię w szkole. 
Co dalej? 

Postawione "pod ścianą" samo­
rządy zastanawiają się jak "oświa­
ta mogla zrobić taki numer oświa­
cie" i liczą: na czym można zaosz­
czędzić w szkolnictwie, z których 
inwestycji zrezygnować żeby doło­
żyć szkołom. O trowiecjestjednym 

niem kuratora taki system nie jest 
szkodliwy jedynie we wczesnym eta­
pie edukacji, w klasach 0-IIL- To i 
tak jest nauczanie zintegrowane 
bezprzedmiotowe- mówi.- Dlate­
go chcemy tworzyć taką sieć, która 
będzie oparta na małych szkółkach 
(0- III), możliwie blisko domu ro­
dzinnego. Ale już w klasach IV- VI 
chcemy uniknąć, czy zminimalizo­
wać tę łączoną naukę, bo na tym 
etapie nie służy ona dzieciom. 

Kuratora nie przekonuje argu­
mentacja rodziców: mamy wspania­
łą szkolę, świetnych, zaangażowa­
nych w swoją pracę nauczycieli, na­
sze dzieci dostają się do szkól śred­
nich. -Jeśli tak jest, to dlaczego na 
początku lat 90. mieliśmy na stu­
diach niecale 2 proc. młodych ludzi 
pochodzących ze wsi ? - pyta. - Obec­
nie mamy 9 proc. To wskaźnik nieza­
dowalający, ale dowodzi, że idziemy 
w dobrym kierunku. 

Większość lokalnych władz jest 
podobnego zdania, ale zadaje jedno 
pytanie: - Dlaczego to na samorząd 
zrzuca się naj trudniejsze, najbardziej 
niepopularne społecznie decyzje? 

Likwidacja szkoły to przecież nie 
tylko zamknięcie placówki, przenie­
sienie uczniów do innej, ale i strata 
miejsc pracy nauczycieli. Z informa­
cji zgłaszanych przez gminy wynika 
że redukcje etatów mogą dotyczyć 
ponad 200 pedagogów. - Można je 
minimalizować, ale do tego wyma­
gany jest pewien poziom solidarno­
ści- uważa kurator Sygut.- Jak były 
redukcje wśród kolejarzy. to oni ra­
zem dokonali dogłębnej analizy so­
cjalnej każdego pracownika: kto 
może pójść na emeryturę, kto ma 
inne źródła utrzymania, itd. Jeśli je 
miał , odchodził pierwszy. Apeluję do 
związków zawodowych, samorzą­
dów, aby problemy kadrowe rozwią­
zywać w skali całej gminy, a nie po­
jedynczej placówki. 

Zdaniem kuratora skutki reduk­
cji będą wówczas mniej dotkliwe. 

Podejmowane w ostatnich 
dniach uchwały rad gmin są infor­
macją o zamiarze likwidacji lub 
przekształceniu szkól. Ostateczne 
decyzje będą podejmowane dopie­
ro po akceptacji kuratorium. Więk­
szych zmian nie należy się jednak 
spodziewać, bo i tak najczęściej są 
one wynikiem kompromisu . Tam 
gdzie władze nie dogadały się z ludź­
mi, likwidacji szkól nie będzie. Będą 
za to problemy z ich finansowa­
niem. • 

z miast, które podjęły już decyzje 
-Wyślemy na emerytury nauczycie­
li, którzy weszli w wiek emerytalny, 
zaoszczędzimy na stołówkach , 
zmniejszymy nakłady na remonty 
i inwestycje w oświacie - wylicza 
wiceprezydent Ostrowca Zygmunt 
Waszka. 

MartaChrostowska- Walen­
ta, rzecznik prasowy MEN zapew­
nia, że ministerstwo niczego nie 
zaniedbało. Wysokie różnice mię­
dzy wysokością wstępnej i skory­
gowanej subwencji oraz poinfor­
mowanie gmin o zmianach dopie­
ro w lutym tłumaczy tak: - Od 
stycznia wszedł nowy sposób na­
liczania subwencji, tzw. bon 
oświatowy na ucznia i "wagi". 
Korekta wstępnych wyliczeń była 
robiona na podstawie sprawozdań 
GUS, które są przygotowywane we 
wrześniu, a potem jeszcze dane 
weryfikowały samorządy. Proszę 
też pamiętać, kiedy uchwalono 
budżet państwa . 

Argumenty , chyba nie przekonały 
jednak posłanki Mańi Stołzman, bo 
postanowiła sprawę wyjaśnić. Poseł 
Andrzej Słomski złożył z kolei inter­
pelację w sprawie wysokości subwen­
cji dla Kielc. 

Czy w efekcie pojawią się dodat­
kowe pieniądze? Samorządy uważają 
to za mało prawdopodobne. • 

http://sbc.wbp.kielce.pl/



SŁOWA- ZDANIA 

Chodzili po wsi osoki 
ELŻBfETA WIKŁO 

W tej chalupce same golodupce, nic nie mają i nam nie dają 

K up ją Franiu, kup ją , 
bo dziewczyna lad-

.,_,_ na . Czarne oczy, 
czarr<e-w!osy, podobna do diabla. Ku­
pię ją, kupię, bo bydle nieglupie, krowy 
zagna, świniom zryć da, przyda się w 
chałupie"- tak przed laty kusaki, czyli 
wiej cy przebierańcy śpiewali pannom, 
którym w kamawale nie uda lo się wyj-ć 
za mąż. Teraz kuso ki już nie chodzą po 
wsiach. A szkoda, gdyż byl to staropol­
ski zwyczaj, który wrósł w pejzaż kie­
leckiej w i. Zaniknął na początku lat 
sześćdziesiątych . 

,.Kalendarz kartkami sypie i weso­
ło szczerzy ślipie, zróbmy ludziom taki 
kawal i zakończmy ten karnawał"- ba­
sowały wiejskie chłopaki od llu tego 
czwartku aż do pólnocy przed środą 
popielcową. Kusaki to także o talnie 
dni przed końcem karnawału . Nazywa­
no je ku ymi, bo z godziny na godzinę 
kurczyi się karnawał, hucznie po wsiach 
i dworach obchodzony. Która dziew­
czyna nie wyszła za mąż do postu, 
musiała czekać do je ieni, kiedy po zbio­
rach w chalupie był gotowy grosz na 
urządzenie weseli ka. 

Dziad z "kłapacem" 
- W tłu ty czwartek skrzykiwało się 

we wsi kilkunastu chłopaków młodych 
i starszych - opowiada Alek andra Bi­
kupowa ze Wzdolu Rządowego. -Je­

den się przebierał za słomianego dziada, 
drugi za babę. Obowiązkowo musiał być 
T uroń, nazywany populamie ,kła pacem' 
z racji wielkich zębów. Nie brakowało 
Żyda w długim chałacie, z rudymi pejsa­
mi. A z dzieciństwa pamiętam , że przez 
kilka kolejnych lat "kła pac" straszył nas 
zwisającą z u t nie wiadomo skąd wzię­
tą kórą z jeża. Boże kochany, jak my­
śmy przed tą klującą skórą uciekali ! 
-w pomina dziś ze -miechem. 

Niektórzychłopcywkładali na ie­
bie kożuchy futrem na zewnątrz, prze­
pasywali się słomianymi powrósłami . 
Udawali kupców, mieszczuchów, kto 
im tam przyszedł do głowy i chodzili od 
domu do domu. Byl też zwyczaj pro-

wadzania kobyłki, bociana, koguta, nie­
dźwiedzia- ze słomy lub ludzkiego prze­
bierańca . Zwierzęta ymbolizowały 

pro'bę o zdrowie i urodzaj na cały rok. 
W każdym domu kusoki zbierali 

lupy. Ludzie przygotowywali, co mieli 
w domu najlepszego. Bogatsi kawalek 
słoniny, kiełbasy, ka zankę osełkę ma­
sła , czasem parę złotych . Biedniejsi 
wkładali do koszyków jajko, kromkę 
chleba. Bywało, że i butelczyna okowi­
ty się trafiła. 

.. Przyszliśmy tu po kusoku dajcie 
nam po jednym poku" - napraszał i się 

chem i przyśpiewkami - opowiada 
Bogusław Sitek ze Starachowic, wielki 
znawca świętokrzyskiego folkloru . 
- Były takie rejony Kielecczyzny, gdzie 
ku oki nie wchodzili do wszystkich 
domów, a tylko do tych, gdzie byli 
kawalerowie, panny i młode małżeń­
stwa. Kawalerów okładali słomiany­
mi pytami. Młodą małżonkę okadzali 
jałowcem , bo według nich śmierdzia­
ła capem. 

Ale w te ostatnie przedpostne dni 
gorzej od panien mieli kawalerowie, 
głównie lekko podstarzali, którzy się z 

żeniaczką długo 

ociągali. Dziewczy­
ny zakładały im na 
głowy wiechcie ze 
słomy obracały w 
kółku i nie żałowa­
ły kuksańców. A 
niech się biedny do 
której zaczął umi­
zgiwać ! Na pocze­
kaniu miały przy­
śpiewkę : "Bo się 
wróble boją, niech 
mnie raczej nikt nie 
kupi, jak ja mam 
być twoją". Gdy 
zdesperowany ka­
waler chciał się od­
gryźć, śpiewał zło­

śliwie: "KupJa~ę, 
będzie dobra żona, 
kulawa na nogi 
- będzie siedzieć 

doma". 
Przekorna-

Teraz kusoki można spotkać tylko w domach kulttuy rzali się , dokucza­
li sobie nawza­

jem, ale pod wieczór szli zgodnie do 
wiejskiej karczmy i kazali karczma­
rzowi stoły zsuwać, okowitę stawiać. 
Wyjmowali z koszyków lupy i zaczy­
nała się biesiada. Jedli. pili, tańco­
wali. Nóg nie żalowal i, bo karnawał 
robił się coraz bardziej kusy. 

o pączki. Jak gospodyni nie dość żwa­
wo do pi żarni biegła, przygadywali jej 
złośliwie: ,W tej chałupce ame goło­

dupce nic nie mają i nam nie dają". 

Panny w opałce 
- W niektórych wsiach chłopaki 

ładowali do drewnianych opałek pan­
ny, których nikt w mijającym karna­
wale nie ch ci al. Obwozili je ze śmie-

-Bywało, że takie zabawy nie każ­
demu przypadły do gustu - opowiada 

Zapraszamy na spektakl w Teatrze "Roma" 

Piotru8 Pan 
GRZEGORZ SAJÓR 

Zdzisława Toporek, etno­
graf z Muzeum Wsi Kie­
leckiej. - Znany jest pro­
ces, który odbyl się w XII 
wieku w Bieczy. Rozba­
wiony tlum przykuł do 
kłody jedną z przekupek, 
wodzi l ją po ulicach. Spo­
niewierana poturbowana, 
ledwie żywa podała swo­
ich "oprawców" do sądu. 
Ukarano ich grzywną i 
pracą na rzecz miasta. 

Ostatni dzień kusako­
wego wędrowania i zaba­
wy wypadał we wtorek 
przed środą popielcową. 
Tego dnia tańce i hulanki 
trwały już tylko do półno­
cy, tylko do pólnocy grała 
muzyka. 

- A potem byl rytualny 
taniec- opowiada Bogusław 
Sitek.- Mężczyźni tańczyli na 
konopiach. Właściwie nie tańczyli, tylko· · 
skakali po nich najwyżej. jak kto mógł. 
Chodziło o to. aby konopie rosły jak naj­
wyżej. Jeszcze kilkadziesiąt lat temu chło­
pi nosili ubrania z samodziału, który ko­
biety tkały na krosnach. Im wyższe były 
konopie, tym bogatszy plon. Więcej spód­
nic, koszul i sukman można było z nich 
zrobić. 

-W osobnej grupie zbierały się ko­
biety, ale tylko mężatki -mówi Zdzisła­

wa Toporek. - Skacząc, podnosiły wy­
soko ręce, by len wyrósł jak najwyżej. 

Wypalanie tłuszczu 
· Zanim nastało 40 dni postu, wszy­

scy chcieli się najeść do syta Przez ostat­
nie dni kamawału kobiety nie żałowały 
omasty, suto krasiły jadło skwarkami. 
W każdym domu na stole królowały 
wielkie pączki, .,raki" z ciasta drożdżo­
wego (kładzione na tłuszcz drewnianą 
łychą) i chrust czyli dzisiejsze faworki. 
Nie mogło zabraknąć "mencybuły", czyli 
pyzów bogato nadziewanych mięsem. W 
niektórych rejonach ziemi świętokrzyskiej 
przygotowywano placek zwany "buro­
corzem" (z tartymi burakami w środ­
ku) i "byki", tj. wielkie kluchy w sosie 
mięsnym. 

Najsmutniejszy moment nastę­
powaJ we wtorek tuż przed północą, 

kiedy trzeba było na 40 dni pożegnać 
się z tłustym jedzeniem. Na stołach 
stawiano mleko, jajka i śledzie - za­
powiedź 6 tygodni postu. Kiedy zo-

fot. archiwum 

stały zjedzone, kobiety wlewały do 
każdego garnka po kilka kropli moc­
nej wódki lub spirytusu. zapalały za­
pałkę i wypalały resz.tki tłuszczu (nie­
które używały do tego celu lnianych 
knotów). 

Gdy w naczyniach nie było już śla­
du po tłustym jadle, domownicywypi­
jali po kieliszeczku wódki -już ostat­
nim w mijającym karnawale. 

W poście nie wolno bylo wziąć al­
koholu do ust i mieszkańcy wsi suro­
wo przestrzegał i tego zakazu. Wszyst­
kie resztki jakie zostały po zapustach, 
kobiety chytrze ukrywały w sobie tylko 
znane miejsca, by nie kusić licha Chłop, 
nawet gdyby nie chciał, musiał postu 
przestrzegać. 

Teraz stara tradycja kusoków odży­
wa już tylko w widowiskach folklory­
stycznych prezentowanych przez zespoły 
ludowe. Od przeszlo trzydziestu lat nikt 
we wsiach nie widział kusaków. Bywa 
czasem że tu i ówdzie skrzylenie się paru 
chłopaków, odwróci kożuchy na lewą 
stronę i próbuje chodzić po wsi, pod­
śpiewywać i zbierać dary. 

- Gospodarze zatrzaskują nam 
drzwi przed nosem, albo wyganiają za­
raz po przestąpieniu progu- opowia­
da jeden z nich. -Gadają, że chodzimy 
po prośbie i tylko nam głupoty w gło­
wie. Zresztą, każdy ma w domu tele­
wizor, a w nim codziennie lepsze wido­
wiska niż zapustowe kusoki raz na rok 
-dodaje z żalem. • 

http://sbc.wbp.kielce.pl/



Modna marynarka 
w delikatną kratkę, 
48-58, 24-28, 98-102 

179-;-

Klasyczny garnitur 
rozm. 46-58, 24-29, 
94-106 
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REKLAMA 

w Kielcach 
ul. Radomska 8 
Godziny otwarcia: 
pon.-sob. 

---.. 10.00-21.00 
niedz. 
11.00-18.00 
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i~::g~~::::·-.~ .. CO, GDZIE, KIEDY? 
PIĄTEK - 3 marca. 2000 r. Imieniny: 

Maryny, Kunegundy. 
TEATR 

KIELCE 
Tealrim.S.Ża~- nieczynny. 
Teatr Lalki i Aktora "Kubuś" - .o kra­

snoludkach i sierotce Marysi", g. 9, Ił. 
DNA 

. LCE 
.Romantica" (dolby digital), 

tel.366-37-19- ~Chłopaki nic płaczą~- pol., 
l. 15,g. 10. /5,/2.15, /4.15, /8.30; .Kolek­
cjoner kości"- USA, J. /8, g. /6.15, 20.30. 

"Moskwa" (do l by s l e re o) 
- tei.344-41-34-"Blairwitch projcct"- USA, 
l. 15, g. l 5.30, l 9; .Jeździec bez g/o wy" -
USA, l. 15. g. 17;.Chlopaki nic płaczą"­
pol., J. 15, g. 20.30. 

"Studyjne"- . Zapach trawki, smak wol­
ności"- ang. J. 15, g. 15.45, .Zagubione 
serca" - USA, J. 15, g. 17.30; ~cździec bez 
głowy"- USA, l. 15, g. 20. 

Tani poniedziałek- bilety w cenie 10 z/. 
.,Echo" (w WDIO -.Super tata"- USA, 

l. 15, g. 16, /8. 
BUSKO ZDRÓ,t, __ 
"ZdrW- .Prawo ojca"- pol., l. 15, g. /6, 

18.30. 

JĘDRZEJÓW 
Kino w DK- ~ust in Powers szpieg, któ­

ry nie umiera nigdy" - USA, U 2. g. /7; 
• Łowcy wampirów"- USA,/. /8, g. /9. 

KAZIMIERZA WIELKA 
.Uciecha"- . Pan Tadeusz"- po/.1.15, g. 

15 18. 

KOŃSKIE 
,.Adńa"- .Toy story 2"- USA, b.o., g. 

16: .świauo za ma/o"- USA, /. 15, g. 18. 

OPATÓW 
"Studyjne"- nieczynne. 

OSTROWIEC ŚW. 
"Etiuda" -.To my"- pol. /. 15, g. /6; 

. Podzicmny krąg"- USA, l. 18, g. 18. 

PIŃCZÓW 
,.Belweder" -.Cube"- kan. l. IS,g. 17. 

SANDOMIERZ 
,.Milenium" - nieczynne. 
SĘDZISZÓW 
• Ballada"- .Diamentowa afera •- USA 

l. 15. g. 18. . 

SKARŻYSKO-KAM. 
"Metalowiec"-.świat to za ma/o"- USA 

l. 15, g. 17, 19. ' 

STARACHOWICE 
.Miejskie"- nieczynne. 

STOPNICA --~-
,.Powiew"- nieczynne. 

. SUCHEDNIÓW w---

/0- /4. Gro~ zoą:anizowane mogą zwiedzać 
muzcum winnym terminie-teł. (041) 342-19-82. 

Muzeum Zabawkarstwa- ul. Kościusz­
ki 11 - codziennie oprócz poniedzialków 
w godz. 10- 17, w niedziele wstęp wolny. "Y­
Sta"r. "Magiczny czar lalek", .W świątecz­
nym nastroju", ..Mode/arsrwo redukcyjne". 

Muzeum Wsi Kieleclriej w Kielcach -
Park Etnograficmy w Tokarni - wn~trza 
XIX-wiecznych cbalup, XlX-WICCZlla apteka, 
dwór z Suchedniowa, wystawy: "Ocalić 
od zapomnienia -Jan Bemasiewicz". Czynne 
od poniedzialku do piątku w godz. 9- 14.30, 
w soboty, niedziele i święta -nieczynne. 

Muzeum Wsi Kieleckiej- Dworek Lasz­
czyków- ul Jana Pawła n 6- IrySLawa czaso­
wa: ,.l'rakt)cznc piękno - sprzęt gospodarstwa 
domowego lł{;Z()f3j i dziś" - czynne od ponic­
dzialku do piątku i w nicdziele w godz. /0- l 5. 

Muzeum Wsi I<ieXdiej -Zagroda Cl.rmi­
~ Bodmllynic, u1. 3Maja-czynnecar 
!}droJ c.pó:z ~i ŚIWJIIVgodz. 9-/5. 

Pomnik-Mauzoleum w Michniowie 
k. Suchedniowa - czynne w godz. /0- l 7. 

Muzeum Zbiorów Geologicznych 
-Oddział Świętokrzyski Państwowego Insty­
tutu Geologicznego, ul. Zgoda 21- ~ryStawa 
"600 mln lat historii Gór Swiętokrzyskich" -
czynne od poniedzialku do piątku w godz. 8- l 5. 

Klub Stowarzyszenia .CMfAS CHRI­
STIANA" w Kielcach- ul. Równa 18 -czyn­
ny od poniedzialku do piątku w godz. 9- /5. 

Jaskinia "RAJ"- czynna codziennie opr6c::z 
poniedziałków w godz. lO- 17 (konieczna re­
zerwacja miejsc). 

Ośrodek Thldycji Garncarstwa w Cha­
łupkach (gm. Morawica) - IrySlawa 1ryrobów 
orazpf<!ktyczne warsztatygarncarskiedla grup 
zorganaow:mych (po uprzednim kontakcie te­
lefonicznym) - czynne codziennie w godz. 
10-16. Informacje: 3//40-31, fax 3//-46-31. 
BUSKOZDRÓJ 
Galeria BWA .Zielona~- ul. Mickiewi­

cza 7- ~Y}'stawa Okręgowa ZPAP O~gu Kic­
leckiego i poplenerowa IrySlawa .Kielce w ry­
sunku". Oprócz poniedzialkówczynna codzien­
nie w godz. l l -l 7, w niedziele w godz. l l - 15. 
JĘDRZEJÓW 
Muzeum im. Przypkowskich, pl T. Ko­

ściuszlri 7/8, tel386-24-45 ·CZJ:f1neod8 do /6. 
NAGLOWICE 
Muzeum .Dworek Reja", teł. 381-45-70 

- czynne od poniedzia/ku do soboty w godz. 
8- 16, w niedziele /0- 16. 

OSTROWIEC ŚW. 
BWA- ul. Siennieńska 54, td. 263-2048 -

..RzeźW. rysunek i I1J<llaJWo łJąJusztl Salwińskic­
IP" - czynna od fXXJicdzialku do {iąlku w godz. 
9-18, ~ i niedzide w godz. 14-l 8. 

PINC W 
Muzeum Regionalne - ul. Armii Ludo­

wej 2a. 
SĄNDOMIERZ 
Muzcum Okręgowe: Oddzial Zameł 

- ul. Zamkowa 14, teL (015) 644-57-57 
-c:zynne:odwral.vcb{iąlku w godz. 9-16, w.Dxxy 
9- 15, w niedzide 10- 15, w jXXlitrJmJek nieczynne 
- "')Staii-Ystak" ,.Klx:hnia ~ ~ ,.Gllinet nu­
niml'li)CZo/;,Jiistaia~wiD­
rqrafi'",,.Ek;fXJl)qu:łląpfum~~ar-

Kino w DK- . l nspektor Gadżet"- USA, dn:i:p::zw~ "')Staii-YCZ11l7>1e: ~~ 
b.o. (dubbing), g. 16: "Moja Angclika". rcJtVJ.A/(FEK0Saró::rnm1999",,.Czującyka-
pol., l. 18., g. 18.30. mień"- IrySlawa poświęrona .5)'/"etce i ffiÓr-
MUZEA czości Zbigniewa Herberta. 

E Oddział Ratusz - ul. Rynek 1 - czynne: 
LA~l"'-'-'l '-------- od wrorku do piątku w godz. 9 - /6, soboty 

Muzeum Narodowe- pałac biskupów 9- /5, niedziele /0- 15, w poniedziałki 
wKielcach-placZamkowy l (tel.344-23-18) -nieczynne-~ryStawast.ala:,.DziejcSandomie-
- ekspoz:)qe stale: korpus glówny- .Wnętrza tza", "YS"tawa czasowa: ,.Dawne i wsp6/czesne 
zabytkowe z XV/l i XV/11 IV.", ,.Dawne uzbrojc- widoki Sandomietza". 
nicetiiOpljskieii\ISChodnie~"5anktuariumMar- Oddział Literatwy- ul. Katedralna 5(1, 
szalkaJózefaPilsudskiego".Skrz)filopótnocne: te/. (0-15) 832-21-47- czynne od wtorku 
"Gakńa malarsrwa polskiego i szruki zdobni- do piątku w godz. 9- 16, soboty 9- /5, nicdzicJe 
czej(odXV/llv. do /939r.)". ł~tawacza.suwa: lO- 15, poniedzjaJek- nicczynne - IrySlawa 
,..Pan Tadeusz- sztuka filmu w mtiZeum ". Czyn- stal a: ,.Jazdy do Sandomierza" - ekspozycja 
ne we wtorek w godz. 10-19, środa- niedziela poświęrona związkomJaroslawa lwaszkicwi-
wgodz.9-/6. Wnicdziclewstępwolny(zwxftlt- czazSandomierzcm 
kicm II}'StaW~h). Galeria Sztuki Współczesnej BWA, 

Muzeum- Rynek3/5 (teł. ~14). wy- ul. Rynek 11. 
Sta\!Yst.ale: .~esna sztuka ludowa Kielce- Muzeum Diecezjalne Sztuki Kokielnej, 
CZ)Wy",IIJStai!Yc:zasooe: ..Zpradziejówregio- ul. Długosza 9 - paniedzialek - nieczynne, 
nuświętokrzjskieg~.Kielea:zyma~- od wrorku do soboty czynne w godz. 9- /6, 
na". Czynne cocJzjennje oprócz poniedzialk6w w niedziele /3.30- /6. 
i śród w godz. 9- 16, w niedziele ~ęp wolny. SKARżYSKO-

Muzeum Lat Szkolnych S. Zeromskiego Muzeum im. Oda Białego -ul. Slonecz-
- ul. Jana Pawła n 25, (teł. 344-57-92) . na- czynne od 8 do 16. 
ekspozycja staJa: "YS"tawa materialówbiogra- STARACH O C 
fiCZIIychiliterackichzmlodzieńczychlatpisa- Muzcum Regionalne -ul. Krywki J, 
tza. Czynne lł'f: wtorki, czwartki, piątki i nie- tc1. 274-62-68, czynne w dni ro1:xx:ze 10. 16. 
dziele w godz. 9 - 16 oraz środy 1v godz. SZPlfALE, APIEK.I 
1/-18. W niedzieJe wstęp wolny. LCE ~-----

Muzeum R Sienkiewicza w Oblęgorku, Dyżlllyostre: Qttzia/~~- Czerwo-
teŁ 303-04-26 . wystrój mieszkania pisarza na Góra; OJirurgi:zny-Czerwona Góra. 
oraz IIJSiawa biografx:zno-literacka. Muzeum Apteki dyżurujące: calotygodnioi!Y dyżur 
czynnccodziennieopróczponiedzialk6wiwtor- nocny, dzienny i świąteczny pelni apteka przy 
kówwgodz. 10-16, w soboty- wsręp wolny. ul. Sienkiewicza 28 (róg ul. Malej). W sobotę 

Galeria BWA .,PIWNICE•-ul Leśna 7. i niedzielę do godz. 23 czynna apteka na os. Na 
HcnrykSikora(rzeilxl);MariaPolalccNiska-Pro- Stoku 51 D. 

Osobowe - Piekoszowska - 345-15-11 Jc­
sionowa-331-79-19;bagażowe-San~r­
ska - 368-()6.68; ci{2arowe - Mielczarsldego -
34541-22. 

RADIO TAXI "EURO-AUTO", te/. 
96-63,362-13- l 3 i 362-23-23, czynne non stop, 
dojazd gratis, rabat 

RADIO - TAXI "ALFA" - te/. 
344-44-44, 96-22 (nie pobiera za dojazd). 

TAXI - ul. Miclczarskicgo - 36640-40 
(nie pobiera za dojazd). 

RADIO - TAXI ,.METRO" - teJ. 
342-22-22, 345-55-55 (nie pobiera za dojazd). 

TAXI "WICHROWY"- te/. 33-10-919 
(nie pobiera za dojazd). 

TAXI "CENTRUM" - te/. 368-00-08 
(nie pobiera za dojazd). 

TAXI ,.ŚWIĘTOKRZYSKIE", ul. Ma­
nifc tu Lipcowego, te/. 331-55-55 (nie pobiera 
za dojazd). 

TAXI ,.NA STOKU" - te/. 331-21-1 l 
(nie pobiera za dojazd). 

RADIO TAXI .OMEGA" - tcl. 
3rraxxxJ. 

RADIO TAXI .ORIENT" - te/. 
361-11-1 l (dojazd gratis, karrastą/ego klienta). 

TELE TAXI .. WALIGÓRr - tcl. 
368-74-aJ (nic pobiera za dojazd). 

TAXI .DALNIA - ŚLICHOWICE", 
ul. Szajnowicza, teł. 369-96-66, dojazd bezpłatny. 

TAXI "HERBY" - te/. 345-74-74 
(nie pobiera za dojazd). 

RADIO TAXI "EXPRESS" - te/. 
366-11-1 J. Dojazd gratis, z nami najtaniej. 

RADIO TAXI .EUROPA" -(dojazd gra­
tis, karra st.a/ego klienta). te/. 36/-1611. 

TAXI ,.BARWINEK" -Ie/. 368-76-55 
(dojazd gratis). 

Bilety lotnicze - rezerwacja i sprzedaż 
- ,Sigma", ul. Sienkiewicza 56, 366-44-32, 
344-30-33, LOT-infamacje, tel.mv.lCja. S(Y8X1aż 
bi/etf1N- 952. 
OMNIA-kanunikac;FJ~Sien­

OOłi:za 6/, 345-7743,345-77-46. 
TELEFON 7AUFANIA 

KIELC----- _ __. 
Młodzieżowy telefon zaufania -J4.46J-56 

- dyżuo: psychologów i pedagogów - środy, 
czwartki l 8-20, dla Judzi z problemem alko­
holowym -od poniedzialku do piątku w godz. 
18-20, te/. 345-7346, w sprawach rodzin­
nych - 368-l 8-67, czynny od poniedzialku do 
piątku w godz. 8-l 7, pomoc psychologiczna 
dla rodzin wychowujących małe dzieci 
-346-53-11, poniedzialck, g. 15-18, Świ~to­
Jazyslri Klub "Amazonka" -366-34-54, od po­
niedzialku do czwattku w godz. 10 - l 4, 
psycholog, pedagog - telefon zaufania 
366-l 74 l w[XX1itxJzia/ki i czwartki w godz. l 5-JZ 
DLEFONY AlARMOWE 

Pogotowie Ratunkowe - 999, Pogotowie 
Pol.icyjne - 997, Sttaż Pożarna - 998, Pornoc 
Drogowa - J66-(X)-65 czynna non stop oraz 
98 l, Pogotowie Energetyczne Kielce -miasto 
i teren - 991, Pogotowie Gazowe - 3 JUJ20 
i 992, Pogotowie wod.-kan. -994 Pogotowie 
c.o., Flekbyczne, PGM -czynne w godz. 15-
23 w dni powszednie i w godz. 7-23 w dni lłdne 
od pracy- te/. 361-l 8-33, Straż Miejska - 986, 
368-75-15 (przez caJą dOOę) i 368-75-33 (w godz. 
7-l 5, potem fax). Posteronek czynny w godz. 7-
22- Sródmieście - 367-60-13. TAI- Ogólno­
polskalnf()[])ll~C:ja Gospodarcza -94-77. oncr 
- Ogólnopolska Informacja Gospodarcza -
żólt.a linia - 94-34 numery zamiejscowe -9 l l 
infonnacjaPKP-J66-9J-28,infoonaqaPKS: 
366-02-19, pocztowa inf()[])ll~C:ja tddoni::zna-
932, pomoc drogowa 36 l -79-76, 30-//-81}. 

US RÓJ 
Pogotowie Ratunkowe - ul. Bohaterów 

Wolrszawy- 378-33-18, Policja -ul. Mickie­
wicza - 997 378-24-21, Straż Miejska 
-378-26-39, Straż Pożarna- Partyzantów 4 
- 998, 378-44-98, Szpital - ul. Mickiewi-
cza 6 7, te/. 3 78-24-() l do 05, Izba Przyjęć 
- te/. 378-20-49. 

• Koncert symfoniczny orkiestry 
Filharmonii Świętokrzyskiej - 3.111., 
godz. 19- w programie utwory Mo­
zarta i Brahmsa. 

+ Bal ostatkowy dla pracowni­
ków oświaty -Klub Nauczyciela w 
Kielcach, ul. Okrzei 9- 4.IIL, godz. 
20 (zapisy teł. 366-35-18). 

• Rzeźba Władysława Zaparta 
-wystawa retrospektywna- Klub Ci­
vitas Chństiana Kielce, ul. Równa 18, 
w godz. 10-15- do 6.III. 

+ Klub Małego Dziecka przy 
Domu Kułtury "Sabat" w Kielcach -
spotkanie organizacyjne - 6.111., 
godz. 17 (bliższe informacje teł. 

33 l -08-70). 
+ Pieszewycieczki z KlubemTury­

stów "Przygoda" - 4.III Berezów 

- Michniów - Kamień Michniowski 
- Suchedniów (ok. 15 km) zbiórka dwo-
rzec PKP o godz. 8.45; 5.lll. Mniów­
Wzgórza Kołomańskie - Sarnsanów 
(ok. 18 km) zbiórka dworzec PKS o 
godz. 7.20.; Biełiny- Wał Małacentaw­
ski - Trzcianka (ok. 12 km) - zbiórka 
dworzec PKS, godz. 8.45. 

+ Zajęcia samoobrony dla ko­
biet, dzieci i młodzieży- Szkoła Prze­
życia "Survivał", OSW Kielce, ul. 
Warszwska 96, wtorki, czwartki, 
godz. 18.1nformacje (teł. 368-60-39). 

+ "Sztuka w poetyckiej inter­
pretacji" - spotkanie z cyklu "Nie­
dziele w muzeum" -sala portretowa 
Pałacu Biskupów w Kielcach - 5.111., 
godz. 12. · 

(d) 

rz-=---=-----=---=--=--===--~~__j 
CENTRUM DERMATOLOGU, 

KIELCE, UL. SEMINARYJSKA 15A­
CZYNNE CODZIEN lE W GODZ . 
11-18- DOROŚLI DZIECI, WIZYIY 
DOMOWE- TEL. 368-24-17. 

ściuszki 3), Badania spirometryczne 
(361-55-25, wewn. 264, 244-40-51, 
wewn. 40- Kościuszki 3), ChirurgiaJed-

SPECJALISlYCZNE POGOTO­
WIE PEDIATRYCZNE "VITAMED" -
wizyty domowe - do 21 .30; 331-69-04, 
0602-18-07-23. . 

TEL. 344-85-15- "ZDROWIE"­
CODZIE NIE 7-21- WllYIY DO­
MOWE LEKARZY SPECJALISTÓW, 
PEŁNY ZAKRES usług pielęgniarskich 
ULTRASONCXiRAFIA, EKG, HOLTER 
PRÓBY WYSIŁKOWE, ECHOKAR­
DIOGRAFIA, LASEROTERAPIA, BI­
COM- ODCZULANIE, Wtrszawska 34. 

Mercedes 
345-1111 

96-25 
RadioTaxi 

ALERGOLOG - PEDIATRA Ewa 
Wiewiórowska- przyjmuje Kielce, ul. Le­
onarda 19 (343-18-64), "Omega" 
-(345-47-44). 

NATURA- GABINET KOSMErY­
KI PROFESJONALNEJ - JADWIGA 
STODOLNA- Kielce, ul. Spacerowa 6, 
teJ. 361-68-04. Kosmetyka lecznicza­
trądzik, opryszczka, masaże odchudzają­
ce, zabiegi GUAM na ciało i twarz, EXO­
TIC FRUIT Q l O, embrioblasty, kolagen, 
łase[ 

USŁUGI MEDYCZNE WOJE­
WÓDZKIEGO SPECJALISTYCZNE­
GO SZPITALA DZIECIĘCEGO, Kieł-

96•23 
3&•999•99 
34•555•44 

RADIO TAXI 

OR.ION 
T'.Ai"'IC> l SZV'ISOił<C> 

ce, ul. Langiewicza 2 i WOJEWÓDZ­
KIEJ SPECJALISTYCZNEJ PRZY­
CHODNI DZIECIĘCEJ, Kielce, ul. Ko­
ściuszki 3, Ambulatorium f\:diatryczne, ul. 
Langiewicza:Uslugi~(361-53-

07, 361-55-25, wewn. 224, 316), EKG 
(361-55-25, wewn. 225, 344-40-51.~ 
21-li~3),RTG, USG (361-55-25), 
ECHO (361-55-25, wewn. 225, 344-40-51, 
wewn. 21 - ul. K!irius:zki 3),Badania Hclte­
ra (36J-5S-25,~225), EEG (361-55-25, 
wewn. 341, 361-54-60), Badania urody­
narnieme (361-55-25, wewn. 313), Ga­
stroskopia- hełikobakter p. (361-55-25, 
wewn. 350), Analizy laboratoryjne 
(361-55-25), Testy alergologiczne 
(361-55-25,344-40-51, wewn. 24- ul. Ko-

RADIO-TAXI 
ISKRA 
96-62 

366-40-40 
KARTA STAŁEGO XLI.EJVTA 

DOJAZD GRATIS 
Bo"ifikaru do 20% 

nego Dnia (361-54-00), Badania pelop­
tyczno-ońoptyczne (344-40-51, wewn. 36 
- ul. Kościuszki 3) Rehabititacja -laserote­
rnpia(361-55-25, wewn. 291), Badania la­
ryngologiczne (361-55-25, wewn. 341, 
288), Badania psychologiczne (361-55-25, 
wewn. 327), Stomatologia dla osób niepel­
nosprawnych (bezpłatne) 361-55-25, 
wewn.238 . 

GABINElY UROLOGICZNE -
BEZOPERACYJNE LECZE JE 
PROSTAlY - ul. Seminaryjska 27b. 
361-30-60 i Jagiellońska 23,346-22-99 
-specjaliści urolodzy. 

POGOTOWIE STOMATOLO­
GICZNE- lecznica "Medistar", ul. War-

s96-22w 
RADIO - TAXI ALFA 

BEZ,~~~~~~o PIECZNIE -SZYBKO • TANI 
szawska 34 (DOM RZEMIOSłA), czyn­
ne NON STOP- teł. 344-39-45. 

NAGŁA POMOC LEKARSKA 
- wizyty domowe lekarzy specjalistów, 
331-56-50, zgłoszenia 11 - 22. 

PRYWATNY GABINEf PSYCHIA­
TRYCZNY- Dr n. med. Micha! Piece­
wicz -specjalista psychiatra- poniedział­

ki, środy, piątki w godz. 16- 18, soboty 
w godz. 10- 12, Kielce, ul. Sienkiewicza 
77, wizyty domowe - tel.33-22-853, 
0-602-705-991. 

POGOTOWIE POGRZEBOWE 
,.USTRONIE"- USŁUGI CAŁODO­
BOWE, WYSTAWIANIEKAliTZGO­
NU PRZEZ LEKARZY UPRAWNIO­
NYCH, teł. 361-29-18,361-39-12. 

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG 

KOMUNALNYCH - usługi pogrze­
bowe całodobowe, teł. 366-31-77, 
344-67-88. 
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~ Galeria BWA .NA PIĘTRZE• (obok"Szumenu")czynnawkażdąniedzielę . zapraszanaspektakl 
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Z listów 
Tego nie uczono 

Jestem zaskoczony stanowiskiem 
Pani Jolanty ll/akowicz w ,S/owie 
Ludu" nr 21 16 z dnia 18.!1.2000 r. 
Wygląda na to, że Pani Jolanta nie 
zetknę/a się z życiem obywateli PRL w 
terenie i to pozwala jej na wyrażanie 
opinii, że w tamtych czasach nie by/o 
glodujących. Skąd może mieć w/aści­
wy pogląd, skoro w czasach PRL nie 
pokazywano w mediach biedy (cenzu­
ra nie przepuścilaby takiej informacji). 
Obecnie TV bardzo skrzęlnie przed­
stawia przypadki bezdomnych z od­
powiednim podtekstem politycznym. 
Będąc w Jatach 60. w Lipsku nad Wi­
s/ą, komomik tamtejszego sądu opo­
wiada/ mi, jak byl świadkiem zetknię­
cia się z biedą w tamtejszym terenie. 
Rodzina na wsi zajmowala jedną izbę, 
w której znajdowa/o się jedno lóżko, 
na którym spali rodzice, a w nogach 
dwoje malych dzieci, dwoje pozosta­
lych s palo w kącie izby na sfornie, od­
dzielone od reszty izby deską. Takich 
podobnych przypadków spotyka/ w 
terenie więcej. Sam zetknąłem się z 
przypadkiem w Siennie, gdzie samot­
ny starszy człowiek, posiadający ma/e 
gospodarscwo, mieszka/ w oborze z 
owcami śpiąc na wyr/w obok prymi­
tywnego pieca, na którym gotowa/ 
sobie posilki w osmolonym, starym 
gam ku. Jego warunki nie byly inne niż 
Kuby z "Chlopów" Reymonta. Wia­
domym jest, że zatrudnienie w PRL 
mia/o ukryte bezrobocie, a cala go­
spodarka by/a chora. Niskie zarobki 
wystarczaly na wykupienie artykulów 
kartkowych. Artyku/y przemysiowe 
można by/o nabyć na talony lub po 
wystaniu w kilkunastogodzinnej ko­
lejce czekając aż "rzucą " do sklepu. 
Praktycznie ma/o rzeczy można by/o 
kupić bez wykorzystania znajomości 
czy ukladów. Dlatego ówczesny pie­
niądz nie spelnial przewidzianych dla 
niego przez ekonomię funkcji. 

Ciekawe, że staramy się odnieść 
naszą sytuację w odniesieniu do za­
chodnich krajów domagając się po­
dobnych wynagrodzeń, dochodów 
itp. Zapominany, a raczej nie chce­
my tego zauważyć, że obywatele 
Ukrainy, Bialorusi, Rosji i innych 
bylych republik ZSRR marzą, aby 
osiągnąć poziom życia zbliżony przy­
najmniej do naszego. Kiedyś oglą­
daJem wywiad z absolwentką wyższej 
uczelni w Kazachstanie. Twierdzi/a , 
że od roku nie ma żadnej pracy, cho­
ciażjak twierdzi uzyskanie pracy nie 
oznacza że będzie zarabiać, jej ko­
leżanka jest zatrudniona na pań-

Szanowny Panie Redaktorze, 
Od kilku tygodni z zainteresowa­

niem czytam "Siowo Ludu", a zwfasz­
cza "Magazyn ". Nie podoba mi się 
jednak, że koncentrujecie się na histo­
rii. Historiajest bardzo ważna, ale po 
co ciągle wracać do przesz/ości? Pisz­
cie więcej o teraźniejszości i przyszlo­
ści bo to interesuje rolodych Judzi. 
Chyba nie chcecie, żebyczytaliwas tyl­
koemeryci? 

Z poważaniem 
Lucyna Skorek, 

studentła 

Wiedząc, że mogę zaslużyć na 
miano uciążliwego korespondenta 
kreślę jednak te kilka zdań, aby zapew­
nić Pana że czytelnicy dokladnie ana­
lizują Parl kie odpo1viedzi na i h u­
gestie i w zależności od Lego co wy­
czytali na intere ujący ich temat, ą 
zadowoleni lub rozczarowani. Otóż ja 
osobiści je rem zadowolony Mogę 
bowiem uznać, ze zamierzonycel o ią­
gną/em, ponieważ satysfakcjonuje 

'·· 

stwowej posadzie nie otrzymując 
żadnego wynagrodzenia. Na pytanie 
z czego żyje, odpowiedziala. że utrzy­
mują ją dziadkowie z renty Dlacze­
go wszystkim niezadowolonym nie 
powie się, że należa/o zmienić ustrój 
30 Jat temu, a nie mielibyśmy obec­
nych problemów. 

My'Ję, że ci wszyscy tęskniący za 
da'lrnym systemem powinni być wy­
lani na kurację na Kubę lub do Korei 

Pólnocnej. 
Łączę serdeczne pozdrowienia 

z wyrazami otuchy 
(nazwisko do wiadomości re­

dakcji) 

Pozwólmy 
zapomnieć 

Nawiązuję do sformulawania pana 
Cieślikiewicza i reakcji panów: 
pplk Z. Mastyna i P Kowalczyka. 

Panowie! Bylo minę/o. Nie rozdra­
pujcie ran, pozwólcie zapomnieć o tych 
jednoznacznie nie osądzonych trage­
diach naszego Narodu. Przyklad 
z mojego podwórka. · 

W pierwszych dniach maJCa l 982 r. 
w godzinach pracy dzwoni telefon. Pod­
noszę s/ucliawkę. - S/ucham. -Proszę 
z prezesem. - Prezes ostatni miesiąc 
w pracy, obecnie korzysta z urlopu. Za­
stępuję go, jestem księgowym. - Kto 
mówi- pytam. 

Tu komisarz Miasta i Gminy w 
Lipsku. Proszę wykonać do dnia l 6 
maJCa parking między budynkami 4 i 5. 

Panie komisarzu, kto wykonuje 
ziemne prace budoWlane w tym czasie? 
W tej chwili ziemia zmaanięta, przyjdą 
roztopy 

Paedlużam termin do 20 marca. 
Odlożyl słuchawkę. 

Wzburzony odszedlem od telefo­
nu i klnę. Do biura wchodzi inspektor 
nadzoru pan inż. Raban tek. Co się sta­
Jo, że pan wytrącony z równowagi? 
Zdalem relację z pacprowadzonej roz­
motry. A dokumentacja? pastawiJ py­
tanie. Dziękuję. 

Odręcznie wyslalem pismo do Uaę­
du Miasta i Gminy w Lipsku WydziaJ 
Budownictwa z pytaniem. Co jest wią­
żące? Dokumentacja, czy rozkaz ko­
misaTZa. Otrzymalem odpowiedź. Wy­
konać zgodnie z dokumentacją. Wedlu g 
dokumentacji na tym miejscu mial być 
plac zabaw dla dzieci. 

Komisarz nie odezwal się więcej. 
Osądźcie sami- proszę 

Pawlawski Antoni 
z Lipska 

Dziurawe reformy 

Reforma oświaty zatacza coraz 
większekręgi- "niepokoju". Redukcja 
etatów, tiumaczona niżem demogra-

mnie Pańska obietnica; "Gazetę od­
dajemy przeto czytelnikom -ich zróż­
nicowanym poglądom, opiniom i po­
tTZebom". 

Stefan Borek, Kielce 

Bardzo ciekaw jestem poglądów 
czytelników na zachodzące w gazecie 
zmiany; czy są zauważalne, czy zmie­
niamy się na lepsze czy na gorsze, czy 
nasza oferta znajduje u Państwa ak­
ceptację, co chcecie Państwo zmienić, 
a czego nie zmieniać, czego w naszej 
gazecie Państwu brakuje? Każdy list 
na ten temat czytam z wielką uwagą, 
bardzo chętnie podejmę w tym miejscu 
rozmowę z czytelnikami dziękując za 
każdy list, za czas poświęcony na jego 
napisanie i za samą chęć rozmowy, trak­
tując to jako największy dar jaki czy­
telnicy gazety mogą dać jej redakcji. 

Co do tematyki historycznej mam 
odmienny pogląd niż mila czytelniczka 
T rudno oczywiście podejmować d i..'Urs 
z czyimś gustem, czytelniczka stwierdza, 
że dla niej za dużo je t tematyki hi to-

licznym (który tak naprawdę dopiero 
nadejdzie), dotyczy przede wszystkim 
reformy 

Można ją by/o zrobić znacznie 
taniej i prościej. Czy stać na teraz 
na gimnazja, girobusy i gimnasty­
kę umyslów - skąd na to pienią­
dze? 

Ograniczenie zbędnej wiedzy ency­
klopedycznej na aecz stosowanej bez 
aż tak wielkich pacmeblowań by/oby 
znacznie tańsze i skuteczniejsze. Refor­
ma powinna odbyć ię przede w zy t­
kim w umyslach uczących. 

Zmiana budynku nie na 1viele się 
zda. A kto straci w tym biegu po nowe 
(ale czy lepsze)? 

Odpo~vie~jest prosta- nauczyciel. 
Tym, którym uda się dobiec do 

mety i zacząć pracę od września nowe­
go roku szkolnego z nadzieją na lepsze 
jutro i 20 z/ podwyżki? 

Odpowiedzcie Państwo sami. 
Nauczycielka 

Szkoly Podst. nr 18 
w Kielcach 

Maigonata Cha/adaj-Armata 

Dziękuję Służbie 

Zdrowia 

W radiu, telewizji i w prasie s/yszy 
się narzekania na slużbę zdrowia. By­
lam po tamtej stronie życia, mam 
przeciwstawną jak najbardziej pozy­
tywną ocenę. Mam siedemdziesiąt 
jeden la l. 13 grud ni a l 999 r. przyszla 
po mnie śmierć. Córka us/yszala 
moje szamotanie ze śmiercią. Pod­
niosla alarm. 

Mąż, zięć i wnuczek zaczęli dzia­
lać. W ciągu kilku minut przyjecha/o 
pogotowie. Zanim mąż poszuka/ po­
tTZebne dokumenty bylam na sali re­
animacyjnej pod monitorem w szpita­
lu w Lipsku. Ordynator pan Markow­
ski z calą świtą lekarzy i pielęgniarek 
podjęli walkę o moje życie. Nie reago­
walam na pytanie czy pozwolę zasto­
sować elektronikę. Za przyzwoleniem 
męża za/ożono mi elektrodę, która nie 
pozwoli/a mi umrzeć. 

Zawieziono mnie do Instytutu Kar­
diologii w ~za wie, gdzie wszczepio­
no mi stymulator. Wszystko za "Bóg 
zapiać". 

W Lipsku i w \Mirszawie spotka­
lam pracowników slużby zdrowia, któ­
rzy w pacjencie widzą czlowieka i z po­
święceniem pelnią stużbę na swoich sta­
nowiskach. 

Dziękuję im z calego serca i życzę, 
aby w/adze ustawodawcze i ~rykonaw­
cze stworzyly takie prawa, żeby każdy 
pracownik służby zdrowia, bez lęku o 
utratę pracy mógl godnie żyć. 

Przywrócona do życia 
Teodora Pawlawska 

z Lipska 

rycznej i basta. Niemniej spróbuję prze­
konać, że warto czytać nasze historycz­
ne teksty, których moim zdaniem jest 
tak mało! Historia nie jest tematem 
wyłącznie dla emerytów. Z wiekiem czło­
wiek powinien bardziej zanurzać się w 
pneszlości, bo mniejjuż przed nim przy­
szłości? A jakąż to przyszlość można 
zbudować bez pamięci? Wbrew pozo­
romjesteśmy społeczeństwem tracącym 
pamięć, tracącym przeto doświadczenie, 
żródło roztropności, wiedzy przydatnej 
do podejmowania rozważnych decyzji 
i wyborów. Zwłaszcza, że ważnie jest nie 
tylko to co pamiętamy ale i jak pamię­
tamy. Historia to nie tylko fakty, to tak­
że emocje sposoby rozumienia zdarzeń 
i zjawisk. To także ci wszyscy wspaniali 
ludzie, którzy byli wśród nas, blisko nas 
i już paeminęli. Oczywi'cie gazeta nie 
może być sentymentalna, nie może sku­
piać swej uwagi na tym co było. Dlate­
go Pani glos jest tak cenny, bo być może 
przywracający właściwe, bo akceptowal­
ne przez czytelników proporcje. 

BOGDAN BIAŁEK 

GAZETA l CZVTELNICY --, .. :·, 

Słowo do "Słowa" 
Nasze piekło 

W naszej polityce dominują stare 
przyzwyczajenia. Ledwie ktoś zdążył 
zglosić kandydaturę Andrzeja Olechow­
skiego na prezydenta, a już następnego 
dnia została zdyskredytowana. Potwier­
dza się teza o polskim piekle, którego 
żaden diabeł nie musi pilnować. Polacy 
sami się chętnie smażą w mole bez do-
zoru. 
Jedna waloryzacja 

am emerytom zapowiedziano tyl­
ko jedną waloryzację świadczeń w poło­
wie tego roku. Jestem przekonana, że w 
żadnym przypadku nie wyrówna to na­
szych strat związanych z ro nącą in na­
cją. 

Maria Stępień 
Wystarczy plotka 

Dzwonię obuaony bezprawnym 
oskarżeniem młodej kobiety o dziecio­
bójstwo. Okazuje się, że teraz aby are z­
tować człowieka wystarczy plotka i zwy­
kle pomówienie. Komuś wydawało się, 
że widział kobietę z brzuchem, więc do­
niósł na policję, a ta dokonała areszto­
wania. Ciekawe co by zrobiła policja, 

gdyby ktoś ją powiadomił, że właśnie 
widział redaktora wsiadającego do auta 
z obcą rejestracją? Aresztowalaby dzien­
nikarza pod zarzutem współpracy 
z CIA? 
Przerwana epoka 

Uważam, że ustrój socjalistyczny w 
powojennej Polsce mógł być najwięk-
zym dobrodziejstwem, gdyby budowa­

ny był na fundamencie dekalogu. a nie 
na ideologii mark istow ko-leninow­
skiej. Zaprogramowany ateizm i laicy­
zacja młodzieży zkolnej doprowadziły 
do demoralizacji i wulgaryzacji naszego 
połeczeństwa, co widać na każdym kro­

ku. Doprowadziły do nieodwracalnych 
zmian, a przedewszystkim stłumiły du­
cha narodu. (. .. ) 

Zasady socjalizmu byłyjednak wznio­
słe. Wiele mam do zawdzięczenia powo­
jennej aeczywistości. Prowadzilem życie 
kulturalne. Miałem dostęp do warszaw­
skich teatrów, opery i operetki. Z wielkim 
żalem muszę przyznać, że obecnie życie 
kulturalne zostało przede mną, jako eme­
rytem, zamknięte. Nie taką wyobrażałem 
sobie In Rzeczpospolitą . (Jan Gierow­
ski) (tam) 

Według Sawki 

Polemiki 
Zdaniem Zarządu Miasta, ostatnie 

publikacje pani Malgorzaty La ek do­
tyczące dzia/alności wladz samoaądo­
~rych naszego miasta zamieszczone na 
lamach "S/owa Ludu" noszą wyraźnie 
znamiona tendencyjności. 

Ewidentnym tego przykladem jest 
tekst pt. "Zdrowie bez nadzoru" (,,SL" 
nr 30 z dn. 5/6/utego br.), który sprawia 
nieodparte wrażenie jakby byt pi any z 
pozycji ,Jedynie siu znej racji" srarosewa 
powiatowego. Naszym zdaniem nie spel­
nia również "Y11JOgów pelnej dziennikar­
skiej obiektywności artykul pt. "Dziura­
"Y budżet ' ("SI: nr 28 z dn. 3 Jutego 
br.), który z kolei ma taki ~rydźwięk,jak­
by zastal napisany "pod dyktando" opo­
zycyjnych radnych z SLD. 

Również artykul pl. "Negatywnie 
ocenili" ("SL" nr 32 z dn. 8 lutego br.) 
zawiera "rewelacje", które należy zde­
mentować jako na silę ~rykreowaną ae­
komą sensację. Ubolewać należy, iż tekst 
oparty zostal jedynie na podstawie opi­
nii przedstawionych na konferencji pra­
sowej radnych SLD. 

Symptomatyczne, iż pani M. Lasek 
(mimo, że odpowiednio wcześniej zosta­
la o tym poinformowana) nie znaJazia 
czasu, abywziąć udzial w podobnej kon­
ferencji zorganizowanej paez Zaaąd 
Miasta. Można~ odnieść wrażenie, iż 
zamiast rzetelnie paedstawiać meryto­
ryczne racje wszystkich stron, pani M. 
Lasek uporczywie tara się prezentować 
w .,SL"jedynieobliczone, na dominypro­
pagandowy efekt, opinie radnych SW. 

Licząc na dobrze uk/adającą się 
wspólpracę informacyjną z redakcją 
"S/owa Ludu", prosimy o zwrócenie 
uwagi, aby w przyszlości publikacje pani 
M. Lasek spelnialy podstawowe "YJ11D­
gi dziennikarskiej aetelności i pelnego 
obiektywizmu. 

Z wyrazami szacunku 
za Zarząd Miasta 

Przewodniczący Zarządu Miasta 
mgr Janusz Wierzbicki 

Od redakcji: 
Zdaniem redakcji ostatnie pub! i 

cje pani Małgorzaty Lasek dotycz: 
dzialalności władz samorządowych ~ 

rachowic zamieszczone na lamach "~ 
wa Ludu" no zą znamiona dzienni~ 
skiej rzetelności. Autorka przytacza \V 

nich opinie wszystkich zainteresowanych 
stron zaangażowanych w opisywane 
konllikty. Nie chcielibyśmy odnieść wra­
żenia, że to Zarząd Miasta uporczywie 
stara się, by w "S L:' prezentować jedynie 
jego racje. 

Licząc na dobrze układającą się 
współpracę informacyjną z Zarządem 
Miasta pro imy o zwrócenie uwagi. aby 
w przyszłości jego przedstawiciele pel­
niali podstawowe wymogi służebności 
wobec społeczeńsl\va i prowadzili bar­
dziej otwartą politykę informującą o 
swoich poczynaniach. Z calą pewnością 
będziemy o nich pisać. 

Z wyrazami szacunku za Redakto­
ra Naczelnego 

ZBIGNIEW OLEJARCZVK 
Kierownik 

działu terenowego ~SC' 

http://sbc.wbp.kielce.pl/



ŚWiętokrzyski 
bieg 

z przeszkodami 
Ze ZBIGNIEWEM PANKIE­

WICZEM, dyrektorem Wydaw­
nictwa .Proeuropa• rozmawia 

ELŻBIETA WIKŁO 

e Wydawnictwo "Proeuropa" 
oraz Wydział Administracji i Zarzą­
dzania kieleckiej WSP są organizato­
rami ogólnopolskiej konferencji o 
tożsamości europejskiej, narodowej 
i regionalnej. Dlaczego na ten temat? 

- Zdania rodaków na temat przy­
stąpieniu do Unii Europejskiej ą po­
dzielone: jedni chcą, inni nie. Temat ten 
wywołuje wiele kontrowersji a my chce­
my pomóc zrozumieć, wyjaśnić. Najwię­
cej obaw mają rolnicy, dlatego drugim 
tematem konferencji, która odbędzie się 
l O i II marca w Kielcach będą kierunki 
przekształceń obszarów wiejskich w 
aspekcie członkostwa Polski w Unii i 
sposoby pozyskiwania środków z fun­
duszów pomocowych. 

e Czego najbardziej boją się pol­
scy rolnicy? 

- Konkurencji na 1)11kU artykułów 
żywnościowych , tańszych w Unii bo do­
towanych a plan pomocy linansowej nie 
obejmuje krajów, które dopiero mają 
wstąpić do Wspólnoty. 

e Przecież polskie rolnictwo do­
stało już sporo dotacji z funduszu 
PHARE, teraz samorządy lokalne 
mogą korzystać z następnych - ISPA 
iSAPARD. 

- Ubiegloroczny limit PHARE nie 
został w całości wykorzystany, bo pro­
cedura otrzymania pieniędzy nie tylko 
z tego ale także innych funduszy, jest 
bardzo skomplikowana. Trzeba mieć 
własne środki finansowe a nie każdą 
gminę na to stać. Z powodu wygodnic­
twa biurokratów w Brukseli fundusze 
przedakcesY.ine są przyznawane głównie 
dużym i bogatym gminom. 

e Wiem, że w konferencji ma 
uczestniczyć około 150 przedstawi­
cieli starostw powiatowych z całego 
kraju. Spotkają się z ekspertami od 
spraw Unii Europejskiej. 

- Ci eksperci to nie urzędnicy zza 
biurek tylko fachowcy, którzy weryfiku­
ją i opiniują wnioski samorządów o fun­
dusze do Unii. Uczestnicy konferencji 
będą mieli niepowtarzalną okazję pod­
czas dwudniowych warsztatów bardzo 
dokladnie poznać tajniki procedur i spo-
soby prawidłowego przygotowywania 
wniosków. Dowiedzą się z pierwszej ręki 
jak korzystać z programów pomoco­
wych, szczególnie związanych z prze­
kształcaniem obszarów wiejskich. 

e Skąd pomysł zorganizowania 
takiej konferencji właśnie w woj. świę­
tokrzyskim? 

- Bo jest to jedno z najmniejszych 
województw i musimy wciąż zaznaczać 
jego obecność na mapie kraju. Żeby 
być zauważonym w Unii jako samo­
dzielny region musimy włożyć dwukrat­
nie więcej wysiłku i starań niż większe 
województwa. 

e Czy dlatego zaprosiliście na 
konferencję świętokrzyskich parla-
mentarzystów i członków sejmowej 
Komisji Integracji Europejskiej? 

- Zaprosiliśmy ich, bo liczymy, że 
uda się stworzyć lobby, które pomoże 
nam w walce o równe traktowanie na­
szego, z takim trudem wywalczonego, 
województwa w przyznawaniu dotacji i 
podziale funduszy. W niektórych już zo­
staliśmy pominięci np. w programie no­
wej struktury komunikacY.inej. A pozy­
cja regionu bardzo zależy nie od tego 

~ jak daleko znajduje się od głównych 
N ośrodków, tylko jak sprawnie i szybko 
o:: do niego dotrzeć. Jeśli z Brukseli do 
W Kielc trzeba jechać przez \\arszawę, to 
~ lepiejjest wysiąść na lotnisku w Rzeszo­
z wie i tam zainwestować pieniądze. 

Z Wydawnictwo "Proeuropa" jest 
~ partnerem merytorycznym Centrum In­< formacji Europejskiej przy realizacji pro­
~ gramu 'vademecum.Polska 2000. 

Dialogi z drogi 

Sztych rapierem 
się czai za zakrętem i jalcie 
niespodzianki czekają na 
człowieka najezdni. 

e Wróćmy jednak do 
walk. Pięknie pan zabija. 
Kto nauczył pana tej 
sztuki? 

e Ilu pan już gości ubił ? 
-W tym roku będzie ze dwie setki . 

W tamtymjeszcze lepiej. 
e Nie wstyd tak żyć z morderstw? 
- Dlaczego zaraz wstyd, przecież 

to uczciwa praca. 
e Zarobić idzie? 
-Nie rozumiem pytania, przepra­

szam. 
e No, pytam czy z takiego zaję­

cia można wyżyć. 
-Jak człowieka wcześniej nieuka­

trupią, to i owszem. Rodzinę można 
spokojnie utrzymać. Tylko nie wolno 
się dać za wcześnie ubić ... 

e Martwym się płaci ? 
-Niestety, ale nie. 
e Dobrze, powiedzmy więc z 

kim mam do czynienia. Jest pan 
zabijaką i mistrzem szermierki. 

- Po co pan pyta skoro wie? 
Wspólnie z kolegami tworzymy trupę 
teatralną i prezentujemy pokazy śre­
dniowiecznych i renesansowych poje­
dynków. Szczękają miecze i szable, tłu-

ctCill) się toporami. Taki sposób na 
zycie. 

e Zatem nie zabija pan tych 
swoich przeciwników całkiem na 
śmierć, tylko tak na niby ? 

- Przecież to tylko teatr. Na niby. 
Muszą przecież jutro też zagrać. Pan 
my' li, że chętnych na położenie głowy 
pod topór jest zatrzęsienie? Trzeba się 
o zczędzać. 

e Ale przecież leje się krew! 
Sam widziałem. 

- l bardzo dobrze .pan widział. 
Układy są takie, że brak precyzji może 
spowodować kontuzje. Ta krew na 
kaftanie jestjak najbardziej autentycz­
na. Na stare lata ręka niezbyt wpraw­
na to i o nieszczęście łatwo. 

e Mówi pan tak spokojnie, 
a przecież tu idzie o życie. Doszło 
kiedyś do groźniejszego wypadku? 

-Nie, na szczęście. Ryzyko jednak 
zawsze istnieje. Powiedzmy takie jak 
przy prowadzeniu auta po osiedlowych 
drogach. Też nigdy nie wiadomo co 

Nikt. Powiem 
skromnie, że to dar z nie­
ba czyli talent. Kiedyś by­
łem na pokazie sztuk wal­
ki średniowiecznej i zoba­
czyłem jak układane są 
pojedynki. Wyraźniewidać 
było rękę reżysera w tej 
młócce . Podszedłem do 
gości i mówię, ze chcę 
swoich sił w tym bałaga­
nie spróbować. Pozwoli­
li, więc jednego grzmotną­
łem co sił wyrżnął i na 
glebę. Bardzo się lo 
spodobało . 

e I tak się zaczęło? 
- Owszem, owszem . 

Zaczęło się i trwa. Chwyć 
pan za topór. 

Olda Schumacher fot. autor 

e I? 
- W łeb ! ! ! Ty tego z lewej, 

ja z prawej. Aaaaaaa 

Z Oldą Schumacherem z teatral­
nej grupy "Dominik" fechtował 
knecht 

RYSZARD BISKUP 

Ministerstwo 
Skarbu Państwa 

za pośrednictwem banku PKO BP rozpoczyna wypłatę rekompensat 

pieniężnych dla uprawnionych do tego świadczenia emerytów 

i rencistów oraz pracowników sfery budżetowej. 

Przed rozpoczęciem wypłat do wszystkich uprawnionych zostaną wysłane listy informujące 

o szczegółowych ~asadach i terminie odbioru rekompensaty. W pierwszej kolejności 

od 25 marca 2000 r. rozpocznie się wypłata rekompensat osobom urodzonym przed 1920 r. 

Osoby te 'już od 1 marca będą mogły składać dyspozycję co do sposobu odbioru rekompensaty. 

Każdy z uprawnionych ma 5 lat na odebranie rekompensaty. Jeżeli nie odbierze jej 

w pierwszym dniu wypłaty określonym dla jego grupy wiekowej, wartość należnego mu 

świadczenia powiększa się o odsetki a vista za każdy dzień. 

Program 
Wypłaty 
Rekompensat 

MINISTERSTWO SKARBU PAŃSTWA 

Szczegółowe informacje można uzyskać w oddziałach PKO BP oraz pod numerem bezpłatnej infolinii O 800 551 961 
internet: www.pkobp.pl., e-mail: rekompensaty@pkobp.pl 
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Zespół Obsługi Oświaty, Kultury, Sportu i Turystyki w Zagnańsku ul. Spacerowa 8 

ogłasza przetarg nieograniczony 
na usługi w zakresie przewozu dzieci do szkół w Zagnańsku i Samsonowie. 

Przedmiotem zamówienia jest wykonywanie usług przewozowych na trasach: 

Trasy dowozu dzieci: 

a. Olugojów-Kołomań- siedziba SP w Samsonowie- długość trasy około 7 km -liczba dzieci- 29. 
b. Kopcie i Szałas- siedziba SP w Samsonowie- długość trasy około 7 km -liczba dzieci- 21 . 
c. Lekomin i Zachełmie-siedziba SP Nr 2 w Zagnańsku- długość trasy około- 7 km -liczba dzieci- 61 . 
d. Belno-siedziba SP Nr 2 w Zagnańsku- długość trasy około- 7 km -liczba dzieci -18. 
e. Jaworze i Siodła- siedziba SP Nr 2 w Zagnańsku- długość trasy około 5 km liczba dzieci 

- 13 klasy 1-111, 39- klasy IV- VI i gimnazjum. 

Odwóz dzieci ze szkół do domów w/g wyżej wymienionych tras i kilometrów. Dowóz dzieci do szkół 
na godzinę 7 .45, a odwóz o godzinie 14.30. 
Materiały dotyczące przetargu można uzyskać w siedzibie ZOOKSiT w Zagnańsku ul. Spacerowa 8 

w godzinach 8.00-14.00. 
Oferty pisemne zgodne z warunkami szczegółowymi zamówienia należy składać w zamkniętych kopertach 

w terminie do dnia 30.111.2000 r. do godz. 12.00 w siedzibie ZOOKSiTw Zagnańsku ul. Spacerowa 8. 
384/kr 

ZIMOVVA PROMOCJA 

OKNA 
z 

Olej opałowy 
EKOTERMPWS 
Olej napędowy 

~ Benzyna ekstrakcyjna 
Benzyna lakowa 

~ Benzyny- apteana 
Toluen, Farbasol, inne oleje 
Radom. ul. Slowadaego 240 
Radom. ul. Wolanewska 61 
(048) 36-05-105, (048) 36-04-424 
0601 32 40 55 

Zakup amochodu na raty nie musi wiązać ię z zaciągnięciem kredytu 
w banku i płaceniem wysokich odsetek, bo uwaga! Właśnie teraz umożliwia­
my Państwu zakup samochodu bez skomplikowanych procedur bankowych, 
bez poręczycieli, bez zaświadczeń o zarobkach, a co najważniejsze w nie opro­
centowanych ratach!!! 

Czy to możliwe? Oczywiście tak! Wszystko to w nowej SPECJALNEJ 
OFERCIE PROMOCYJNEJ od l marca. 

Dzięki niej dajemy możliwość najtańszego zakupu wszystkich modeli 
Daewoo: MATIZA, LANO SA, TICO, POLONEZA i NUBIRY II na zu­
pełnie nowych zasadach w ratach bez procentu i bez prowizji bankmvych. 

Jednakjako najkorzystniejsza ofertajest bardzo ściśle ograniczona. 
PRZYGOTOWALIŚMY TYLKO 30 UMÓW PROMOCYJNYCH 
Ponadto każdy z pierwszych 30 klientów otrzyma jeszcze specjalnie 

20 PROMOCYJNYCH RAT!!! które dodatkowo pozwolą zakupić 
wybrany modeł taniej. 

Aby być wśród pierwszych, należy jak najszybciej zgłosić się do 
naszych Salonów lub telefonicznie i bezpłatnie zarezerwować umowę 

promocyjną . 
Przypominamy! Ilość umów promocyjnych 
bardzo ograniczona. 

-- RADOM, ul. Grzecznarawskiego 28, 
• DQEWOO Centrum Handlowe M -l, teł. (048) 365-57-58 

Dyrekcja Przedsiębiorstwa 
Zaopatrzenia Farmaceutycznego 

"Cefarm" 

DO WYNAJĘCIA LOKALE 
W Ostrowcu Świętokrzyskim 

175m' handlowy, paner, 
parking dla klientów 

pokoje na biura 15m' - 25 m' , l piętro 
ul. Sandomie~k.a 71, tel. 0602 114 380 

Kielce, ul. Skrajna 86 ~ 
(obok "CHEMADINU") ;! 

tel. 366-20-73, 345-32-92, do 93 
Buo:»I"\.V-LUI"\V., - "rr..uraL. , lt::l. vt u-'-.,.-46, W. 272 
BUSKO-ZDRÓJ - "BORTO", tel. 378-30-78 
KOŃSKIE - "PLAST -DOM", te l. 372-21-39 
OSTROWIEC ŚW. "ARKADA PLUS", tel . 265-22-46 
SKARŻYSKO-KAM. - ZHU "WINIARSKI", tel. 
25-27-200 • SUCHEDNIÓW- "FRESCO", tel. 25-44-121 
SZYDŁOWIEC - ,AGATA", tel. (048) 617-41-31 
WARSZAWA- . EXTRA-DOM" tel. 022 775-76-89 

Kraków, ul. Pilotów 2 

poszukuje na stanowisko 

Kierownika Hurtowni w Końskich 
mgr farmacji. 

Proponujemy korzystne 
warunki finansowe. 

Bliższych informacji udziela 
Dział Kadr, tel. (012) 411-25-89 

Rolnicza 
Spółdzielnia Produkcyjna 

w Bilczy ul. Bukowa 2 
26-026 Morawica 

sprzeda 

l 
Atrakcyjne upusty • Superceny ! ! ! m . dla wykonawców l . 

W T C Panele boazeryjne 
Czynną Ubojnię Drobiu 

(2500 szt. - zmianę) 
wraz z przetwórnią mięsa 

(masarnia) 
z pełnym wyposażeniem. 

r-P_a_n __ e--le_b_o __ az---ery:_jn_e_M_ D_:F,_P_v_c_ !!;!!!!! 

Panele podłogowe ! 

374/kr 

215m' handlowy, nislci parter Domu 
Handlowego, cehtrum miasta ~ 

Aleja 3 Maja l, tel. 0606 206 610 ::; 

RODZK W Z DZIE l na ld6re POblerajq 
lASiłU PIEL{GNACYJNY 

om osoby poslada]qce grupt irrwolldzkq zoprammy 

PO ZDROWIE IID BALnil 
14-łioWJ TURNUS RlHAIIUTACYJNY 

pokoje zlaz., MAT i telefonam 
OD 30 Zl ODOSOIY/TURNUS 

Ołroclelc RtilaWitacyflo-Wypoaylbwy 
"PANORAMA" 

76-107 Jarosłlwiee, ul. Biłtytka 9 
071 343 67 44 ~1 05 12 Ql:l..r 

Obiekt polożony na działce 0,8 ha 
zaopalrzoi1Y w wodę, kanalizację, 

c.o. elektryczność i telefon. 
Kanalizacja włączona do zakładowej 
oczyszczalni ścieków. 

Płyty gipsowo-kartonowe 
Plyta gipsowo-kartonowa Rigips lli.Zii·~ 

Sufit podwieszany .EKOFIBER .. 
Istnieje możliwość korzystania 

odpłatnego z wagi samochodowej. 
Ob iekt· można oglądać od 

poniedziałku do piątku w godzinach 
8.00-15.00. 

282/rg 

System USG DONN skuteczne, ekologiczne ocieplanie i wygłuszanie 
ścian, dachów i stropodachów wykonuje: 

PW "GAMMA" Sp. z o.o. 
25-414 Kielce, ul. Warszawska 430a, 

tel. 041 331 28 16, tel./fax 041 362 61 08 25/ZL 

IMPEL Spółka Akcyjna 

im(:)el®--., 
19 oddzlalów w Polsce, 1 O tyshtCY zatrudnionych 

.ZATRUDNI 
w usłudze ochrony na terenie Kielc l woj. świętokrzyskiego 

-/pracowników z licencją l i 11 stopnia 
-/pracowników nielicencjonowanych 
-/pracowników z grupą inwalidzką 

Zgłoszenia osobiste 04.03.2000 (sobota) ~ 
w godzinach od 10.00 do 14.00 "' 

IMPEL S.A. Oddz. Kielce, ul. Manifestu Lipcowego 11 

REM-WOD Kielce, ul. Legnicka 28 
zatrudni z terenu Radomia i okolic 

kierowników budów 
z uprawnieniami sanitarnymi. 

Wymagane wykształcenie wyższe, 
wiek do 40 lat. 

Tel. (041) 369-22-50 - 53 
296/rg 

: r• :~ ~~ '·, !~ ~ 
. . .. : . . ,'E oJ.'ł:'.l"1 

BRAMY- uchylne garażowe 
- przesuwane wjazdowe 
- segmentowe garażowe 
- rolowane przemysłowe 

- segmentowe przemysłowe 

NAPĘDY DO BRAM 
SZLABANY, MARKIZV 
RAMPY NASTAWNE 
MASZTY FLAGOWE 

DRZWI - przeciwpożarowe 
- uniwersalne stalowe 

KIELCE ul. Wesoła 47/49 RADOM - wewnętrzne (np. do biur) 
ul. Targowa 18 te l. (041) 344-48-58 
tel./fax (041) 343-02-79 fax (041) 344-72-51 

e-mail: reklama@slowoludu.com.pl 

ul. Zeromskiego 51 
teł. (048) 363-97-88 
fax (048) 362-81-60 

Monlaż, 5efWis, wszelkie illonnaqe w firmie: 

PHU Oannar s. c. Kielce, ul. Oymińska 18, li,;] 
tellfax 361~. 362.{)8.75 
Oystrylluqa Radom ' 
ZUP ,UMil" li Kamienna 14, 331·31·26 69/ZO 
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l. Zestaw VIESSMANN - 9.000 zł 

o/K*ce u/. ŚCieglennego 257. łel./041/ 362-o5·70 
o/Radom ul. Paska 9, te/. /041/ 31!·35·20 
o/łu$1<o Zdtój ul. Kośeius:lci 49, teł. /041! 37-12-610 

(kocioł gazowy Litola 22 kW+ regulatorViessmann Trimati.k +zasobnik 160 l) 

2. Zestaw HYDROTHERM - 6.000 zł 
(kocioł gazowy KALME 24 kW+ regulator SR2 +zasobnik 120 l) 

3. Kocioł olejowy Za€gel łfeld AM 270P z palnikiem - 4.000 zł BLACHY 
4. Kocioł wiszący Ariston - jednofunkcyjny 23 RI - 1.900 zł 

5. Grzejniki stalowe 
- dwufunkcyjny 23 MI - 2.900 zł ··" Ilość tou/aróu/ u/ pron~ocji 09raniczona! WIZ.IAYY 

~ ' ·- .:,.. •• ~ • ':-A • _; "..,: ~ : :: ., • h:_.,.:, ~ • ' :. ł f'": ~ A+' "' ~ • A! A 

Codziennie: godz. 7.30-17, soboty: godz. 9-14. 60zd PRZY ZAKUPIE DACHU TE~EFON GSM 
l ZESTAW WIZJA TV - GRATIS !!! 

SPECJALNA OFERTA 
Telefonicznej Agencji 

Informacyjnej t!<~~~~~~ Telewizia Kablowa Kielce 
KIELCE j 

szczegóły promocji w punktach sprzedaży 

Nasze reklamy 
w Katowicach, Krakowie, Wrocławiu, 
Poznaniu, Białymstoku i Szczecinie. 
Treść reklam z ostatniego tygodnia 
z gazet 
,.Gazeta Krakowska• • Kraków 
.,Dziennik Zachodni"· Katowice 
,.Słowo Polakła" • Wroc:Jaw 

· zaprasza kieleckie firmy 

do skorzystania 
PARTNERZY HANDLOWI BIORACY UDZIAŁ W PROMOCJI: • PHU OTTO S.C., Ostrew1ec 
ŚWiętokrzyski, ul. Kilińskiego 51 , (041) 263-37-26. ~5-25-65 • PPHU AWIMEX. Szydlowiec. 
ul. KoSciuszki 234b, (048) 17-18-24. Przysucha, ul Skarbowa 1, 675-56-18 • PPHU WABANA. llża . 
Pakoslaw:J02, Q.604 420-561 • KCMB DACHY, Starachowice, ul. OstrO'Mecka14, (041) 213-'25-77 • ZUH 
METAL CZESŁAW STEC, Klimontów, ul. Ossofińska 21. (015) 86-61-318 • PW MONOLIT S.C .. Kielce. 
ul. Leszczyńska 45, (041) 369-27-66. (041) J&:J..27-67 • CERAMIKA BUDOWLANA HURT-DETAL. 
Ostrowiec ŚWiętokrzyski, ul. Długa 32, (041) 247-84-89, (041) 243-83-67• PHU AGROLA, Czarnolas • 
Florian6w17. (048) 677·50·69, 0.601 67-91.31 • PHU AG ROLA PUNKT SPRZEDAŻY MATERIAŁÓW 
BUDOWLANYCH, Pulawy, ul. Lubelska 55, (081) 888-04-18. kom. 0.60167-91-31 • KCMB STOLARKA. 
Końskie , ul. Górna 3. (041) 372-27-87 • PARTNER. MiechÓN, ul Topolowa 3a, (041) 383-09-44 • KCMB 
DACHY, Kozienice, ul. Warszawska 34, (048)614-38-90• PTAK, Wloszczowa, ul. Partyzanłów162. (041) 
394-37-27 • EUROPOL DACH. Jasio, ul. Żeromskiego 5, (090) 241-929 • DACH-POL. Wioszczawa 
ul. Kolejowa 5, (041) 39·43-688 • ZAKŁAD BLACHARSKO-śLUSARSKI PRZERÓB DREWNA SŁOWIK 
STANISŁAW. Włoszczowa. DankówMały 47. (041) 39-43-688 • ZAKŁAD PRODUKCJI MATERIAŁÓW 
BUDOWLANYCH ADNRZEJ OPAŁKA. Staszów, ul. Krakowska 47b, (015) 864-26-80 • EMPIKO, 
Skarżysko Kamienna, ul. 3-Maja 108, (041) 25-13-540, 25-13-377 • ROLCHEM. Bieliny. Huta Nowa 138, 
(041) 302-54-35 • PH LEBUD BIS. Starachowice. ul. K'~elecl<a 25, 9041) 275 40 99. 275 4277. 275 42 78 
• AKA, Radom, ul. Wolanawska 40, (048) 331-24-53, 0603 781 003 

,.Głoa Wlalkopolakł" - Poznań 
.,Gazeta Wapólc:.zesna" ·Białystok 
.,Głoa Szczeclńakł"- Szczecin 
oraz treść ogłoszeń drobnych 
z ostatnich trzech numerów 

z nowej usługi rąklamowej 
zwanej 

.Słowa Ludu" 

==~~= "Miejską Panoramą Firm" 
DO 31 MARCA- PROMOCJA!!! 

ZADZWOŃ - 368-11-68 11/ba 

Pilarki 
spalinowe i elektryczne 

: Sprzedaż - serwis - naprawa 

"ZRÓB TO SAM" BURCZYN s.c. 
KIELCE, ul SKŁADOWA 3 (róg Czarnowskiej), teł. 366-36-70 

ZIMOWA PROMOCJA 
Od 07.02.2000 do 15.04.2000 
pilarki łańcuchowe STIHL 023 

już od 1079* zł 
*cena nie zawiera podatku VAT 

STIHC 
Numer 1 na świecie 

ZAPRASZAMY! 
ANDREAS STIHL. ul. PoznańJka 16, Sady. 62-080 Tarnowo Podgórne 

Sprzedał prowada4 wyłofeznie autoryzaw.nl de•lerzy flrraw STIHL. 

Błfdów • Zofiówka 468, tel. 048 66 80 236; Busko Zdrój • Kilińskiego; Gościeradów • 
Sandomierska 7, tel. 838 14 60; Grójec. P. Skargi 37, tel. 67 03 585; Janów lub.· Wesoła 
9, tel. 0603 873 091; Kuimieru Wlk.· Głowackiego 1, tel. 52 28 39; Kielce · teromskiego 
17, tel. 3617 333, Sandomie~ka 170, tel. 36 91 370, Składowa 3/róg Czarnowskiej, tel. 36 
63 670; Końskie· Spółdzielcza 16, 0603 384 045; Kozienice · Warszawska 9, tel. 614 28 32; 
Lipsko· Spacerowa 88, tel. 378 23 97; Miechów - Kiliriskiego 3, tel. 383 15 57; Nowe 
Miasto n.Pilicą ·Wyzwolenia 11, tel. 674 17 29; Opoczno · Małachowsk iego 8, tel. 755 
44 95; Ostrowiec: ~wittokrzyskl · Zygmuntówka 15, tel. 248 08 44; Oż.arów · Jana Pawła 
11 18, tel. 861 05 27; Oż.arów · Jana Pawła 1118, tel. 861 OS 27; Piotrków TrybuNiski • 
Sienkiewicza 6, tel. 646 57 19; Połanie< • Pł. Uniwe~łu Połanie<kiego 2; Przedbórz • Trytwa 
9; Przysucha· Chopina 3, tel. 752 936; Puławy • Pilsudskiego 21, tel. 88 88 318, 090 268 
740, Partyzantów 15, tel. 88 84 504; Radom· Lubelska 32, tel. 365 34 22, Malczewskiego 
18a, tel. 36 36 882; Sandomierz · Lwowska 32, tel. 8322 422; Skarżysko KamlenN. 1· 
go Maja 11, tel. 25 11 485; Stalowa Wola· Okulickiego 108, 84 40 979, Okulickiego 95, 
84 49 348, Rozwadowska 43, tel. 84 44 693; Starachowice · 17 Stycznia 33, tel. 0601 85 97 
12; Stuzów ·Koszarowa 4, tel. 86 43 603; Szczucln - Wolnoki 39, tel. 436 894; SZydłowlec 
·Zamkowa 14; Tarłów · Czekarzewska 14, tel.-838 53 50; Tamobrzeg. Niepodległości 2, 
tel. 823 01 04; Tomaszów Maz. ·liliowa 5, tel. 72 41 909, Warka· Gośniewska 6, tel. 
667 30 58; Włoszezowa • Kiliriskiego 3; Zwoleń • Puławska 4, tel. 0604 779 138. 

OKNA 
JEDNORAMOWE 
Typowe okna termoizolacyj 
sprzedaż z magazynu. 

SUPEROKAZJ 
tylko do 31 marca 

RABATY!!! ~ 
okna typowe 1 0°/o ~~ 
okna nietypowe 15% ~.../...~ ~c,\a 

~~~-o'~ !::F'' 
~'\ EXBUD g \-o'f.o 

"'\\. STOLARKA BUDOWLANA S.A. 

Kielce, ul. Ściegiennego 262, tei.041 3687770, fax 041 3615803 
1521

ZA 

Biuro Techniczno·Handlowe: Kielce, ui.Źeromskiego 20/24, tel./fax 041 3682056 

Wojewódzki Ośrodek Medycyny Pracy 
ul. Olszewskiego 2, 25-663 Kielce 

jako dysponent środków finansowych na przeprowadzenie badań lekarskich kandydatów do szkół 
ponadpodstawowych lub wyższych, uczniów tych szkół oraz studentów i uczestników studiów 
doktoranckich, którzy w trakcie praktycznej nauki zawodu lub studiów są narażeni na działanie czynników 
szkodliwych, uciążliwych lub niebezpiecznych dla zdrowia (Dz. U. nr 120/97 r., poz. 767) 

~-asza konkurs o e 
na przeprowadzenie tych badań. Oferty należy składać w terminie do dnia iO.III.200'0 r. na adres: 

Wojewódzki Ośrodek Medycyny Pracy 
ul. Olszewskiego 2, 25-663 Kielce 

W konkursie mogą wziąć udział tylko Podstawowe Jednostki Służby Medycyny Pracy działające na 
terenie województwa świętokrzyskiego. 

W ofercie należy przedstawić: 
l. Miejsce wykonywania badań 
2. Godziny przyjęć 
3. Sposoby współpracy ze specjalistami 
4. Dostępność do wykonywania badań laboratoryjnych 
5. Liczbę lekarzy zatrudnionych, posiadających pełne uprawnienia do przeprowadzania 

badań profilaktycznych 
6. Zatrudnienie pielęgniarki medycyny pracy 
7. Wyposażenie gabinetu spełniające wymogi metodyki wykonywania badań profilaktycznych. 

~~-----------------------------------------------http://sbc.wbp.kielce.pl/
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AUTO-MOTO 

041/343-17-57 . .ALTOM" -AUTOALARMY, 

immobilisery .Blaupunkt", centralzamki. 

zt66 

0411344-85-25. MOTOART: silnikowo- pod­

woziowe, zachodnie. 

zd54 

041/345-16-29. HURTOWNIA- części -

samochody zachodnie. BEZPŁATNA WYMIA­

NA amortyzatorów. Tłumiki. Blacharka. Oświe­

Uenie. MOTOMARKET, Jagiellońska 23. 

zt65 

041/362..{)0-29 

AUTO NA GAZ 

Kielce, Pakosz 53. 

RATY. 

zt75 

0601624184 - Każde powypadkowe 

kupię. 

dg776 

0602222709 - powypadkowe kupię. 

dg777 

1 

0602599678- Aula powypadkowe kuplę 

dg778 

AA AUTOALARMY, lmmobilisery, radiood­

twarzacze, głośniki, najlepiej, najtaniej. Kiel­

ce, 041/344-29-67. 

zd55 

AUTO - RADIO .• WIBTRONIC" Kielce, 

Paderewskiego 22. 

za156 

AUTq- SZVBY. Kielce, 361-57-17. 

AUTOALARMY 

CAŁODOBOWO 

041/34434-79. 

za163 

zt67 

AUTOALARMY PRESTIGE, SPASE, 

CAR AUDIO znanych firm - promocja, 

montaż gratis. EURO-TRADE, tel./fax 

041/346-31-®. 

zn43 

AUTOALARMY, centralne zamki. 

041/368..{)5-77. 

zn41 

AUTOALARMY. 041/343-80-06. 

dg1607 

AUTOSZVBY . .Autofenix" Kielce, Wrzo­

sowa 25, 361-61-71 . Radom, Warszawska 

115, tel./fax 333-27 ..QO, Szewce 39 k!Kielc, 

346-52-05. 

za162 

BEZPŁATNE BADANIE AMORTYZATO­

RÓW: 6.03- 11 .03.2000r!!! Amortyzatory, 

tłumiki - sprzedaż, montaż . .Auto-System·. 

Damaszewska 41 . 041 /344-49-86. 

dg1229 

CHŁODNICE samochodowe - sprzedaż. 

041/331..{)5-12, 0601-478-521 . 

dg1898 

CZĘŚCI do samochodów zachodnich, 

USA . .Auto-System". Damaszewska 41 , 

041/344-4 9-86. 

dg1231 

CZĘŚCI do samochodów zachodnich. 

Sprzedaż hurtowa, detaliczna. MOTOZBYT, 

Słowackiego 18, tel. 0411361-12-94, Krakow­
ska 204, teł. 346-42-41 . 

zn48 

DAEWOO - części, blachy. Taniol 
0411346-54-20. 

dg1842 

HAKI holownicze- 0411361-57-04. 

dg1772 

- leasing 0°/o 
rabaty u dealerów 

- bez zaświadczeń ZUS l Urz. Skarb. 

25-315 Kielce, ul. Starodomaszowska 11/2, tei.(041) 36816 33, 368 07 14, fax. 34417 60 61/ZD 

HURTOWNIA części do samochodów za­

chodnich . Szeroki asortyment, wysoka 

jakość, dobre ceny. BEZPŁATNA WYMIANA 

amortyzatorów SACHS. KIM Auto-Części , 

Kielce, Słowackiego 6, 041/344-23-73, 

361-61..{)6. 

zd57 

KIELCE Centrum Service oferuje używane 

samochody Mercedes 500 SEL (91 ). 600 SEL 

(93) VITO (97). Kielce, ul. Olszewskiego 6. 

Tel. 041/345-48-29, 368-48..{)3. 

zf39 

NAPRAWA samochodów osobowych, 

dostawczych, silników zachodnich, wymia­

na amortyzatorów, układów wydechowych. 
041/34-516-41 . . 

dg1673 

P.H.U .• DANMOT"- Hurtownia Motoryza­

cyjna, Kielce., ul. Batalionów Chłopskich 170 

oferuje: felgi aluminiowe, filtry samochodo­

we i hydrauliczne, akumulatory, ogumienie, 

kosmelyki , oleje Texaco. 041/345-66-63. 

SKLEP - HURTOWNIA 

CZĘŚCI DO SAMOCHODÓW 

JAPOŃSKICH 
BMW 

DAEWOO 
KIELCE, PAKOSZ 53 

041/361-18-56 

zh137 

zh147 

TŁUMIKI, katalizatory. Kielce, Bodzentyń­

sRa 13, 344-32-76. 

dg1336 

Wypożyczalnia samochodów ENIGMA 

całodobowo. 041/343-11-80, 06021309-181 . 

kd315 

WYP02YCZALNIA 

SAMOCHODÓW 

QUATTRO 

041134-64-750 

zt38 

BUDOWNICTWO 

041/368-47-13. BRAMY. Automatyka. Za­

pory parkingowe 

zt90 

041/368-47-13. DRZWI: antywłamaniowe, 

stalowe. p .poż. 

zt89 

041/366-1 g.17 BRAMY Automatyczne. 

zh120 

362-46-76 PARKIETY, mozaiki , panele, 

schody, kleje, lakiery .• Fioor", Kielce, Za­

gnańska 232. 

zh106 

ANTYWŁAMANIOWE drzwi, okna. Duży 

wybó(. ALTMA-SUPER DRZWI. Leonarda 21 . 

0411369-19-69. 

zt26 

BRAMSTAL- BLACHY: trapezowe, dachów­

kowe. ONDULINE. Rynny, obróbki. Bramy 

garażowe . 041/331-49-62. 

zt83 

BRAMSTAL - BRAMY: polskie (588,00), 

niemieckie. 041/331-49-62. 

zt84 

BRAMSTAL - PANELE (24.000 obrotów) 

- 31 ,70. 041/362-64-72. 

zt85 

BRAMY na 100 lat- HORMANN, garażowe, 

przemyslowe, drzwi, bramy wjazdowe, napę­

dy, maszty flagowe. Kielce, Dymińska 18, 

0411361..{)4-63, 362..{)8-75. 

zd53 

BUDOWA. przebudowa, remonty domów. 
WAN-K. 041/368-80-36. 

dg1875 

CENTRUM OGRODEŃ . Bramy (580,00). 

Siatki. PAMIR, Krakowska 261 . 0411368-32-15. 

zt86 

DOBRE PANELE . Zagnańska 71, 

041/362-70-40. 

da1816 

DRZWI (wewnętrzne, zewnętrzne) . Mani­

festu Lipcowego 15B. 343-14-35. 

FOLIA: 

dachowa 

budowlana 

ogrodnicza 

stretch 

zt74 

Ceny producenta. Polskie atesty. 

.XL" Kielce, Damaszewska 115, Rolna 8, 

tel. 34-493-97, 368-08-79. 

GLAZURA 

TERAKOTA 

-400wzorów 

-od 12,99 m kw. 

HURT- DETAL 

PŁYTOMEX 

Jagiellońska 41A 

34-514-66. 

za166 

zt72 

KARBONEX-Hurtowa i detaliczna sprze­

daż artykułów budowlanych w tym m.in. 

papy, wełny mineralnej, produktów ATLA­

SA, płyt gipsowo-kartonowych . Ceny 

fabrycine, rabaty. 041/30-61-687. 

zh132 

MEBLE ŁAZIENKOWE NA WYMIAR. 

Promocja wanny - hydromasaż. Wyposa­

żenie. 344-16-87, Kielce, Słowackiego4 . 

da682 

NAJWIĘKSZA kielecka hurtownia płytek 

ceramicznych, elewacyJnych, gresów - 700 
wzorów. Import. raty. Ul. Cedro Mazur 7 (Ce­

dzyna, cmentarz) 041/368-01-65. Oddziały: 

Zagnańska 71, 041/362-68-70. 

dg1817 

OGRODZENIA betonowe, bloczki, pusta­

ki . Niestachów 69, tel. 041/302-13-14. 

dg1423 

OKLAND - producent okien, drzwi; PCV 

w systemie KOMMERLING. Biuro Handlo­

we, Kielce, Staszica 1 (lpiętro). Tel./fax 

041/343..{)4-66, 303-16-57. 

zn38 

OKNA ALUPLAST, .PANORAMA". dacho­

we- .FAKRO". Drzwi wewnętrzne, zewnętrz­

ne, PCV, aluminium. rolety, parapety .DROK­

PLAST", Kielce, Nowa 5, 041 /361-71-90, 

361-88-52. RATY. Montaż . 

zd52 

OKNO S. C. - producent okien PCV - nie­

mieckie systemy THYSSEN. Każdy wymiar. 

Mikrowentylacja gratis. 041/346-19-17, 

Kielce, Łódzka 308; 0481365-52-32, Radom, 

Lubelska 83. 

zt54 

PANELE PCV i MDF, wybór 50 wzorów. 

Podłogi, boazeria, parapety, posezonowa 

obniżka cen w składach fab rycznych . 

.VINYL PLUS", 362..{)5-00, Wrzosowa, róg 

Hauka-Bosaka. 

zn22 

e PANELE PODŁ.OGOWE 

e OCIEPLENIA 

ePAPY l 
e SIOING 

e GIPS-KARTONY 

WOLBUD 

Zagnańska 84A 

0411362-55-90. 

zt55 

PANELE. Listwy, schody. Promocja. 

Okrzei 56, 041/344-37-45. 

za154 

PANELE: 

- podlogowe 

-ścienne 

DRZWI 

Zagnańska 7 

041/368-02-32. 

zt79 

PRODUCENT deski podłogowej , schodów, 

parapetów. 041/254-10-20. 

ZAKŁAD Przemysłu Drzewnego 

.TRAK-DREW" SC 

ŁACH ADAM i s-ka 

Chmielnik, Dygasińskiego 25 

TARCICA IGLASTA 

Krawędziaki , więźby dachowe, bale 

Gwarantowana wysoka jakość 

Konkurencyjne ceny 

Zapraszamy 

041/354-43-59. 

ua5 

dg1824 

NAUKA 

041/344-51-71 

.OMEGA"- SZKOt Y 

e LICEUM EKONOMICZNE (I-IV) 

e POLICEALNE: 

e PROJEKTANT MODY 

eBHP 

e FINANSE 

zd65 

AKTUALNIE najlepsza (także cenowo) ofer­

ta kursów: obsługa księgowo - kadrowa; sa­

modzielny księgowy ; obsługa programów: 

księgujących, graficznych, programowanie 

-podstawy, zaawansowani, 041/362-35..{)7. 

za118 

ANGIELSKI- studentka. 041/362-32-82, 

dg1693 

COMPUTEX - Kursy komputerowe. 

041/344-32..{)2. 

zt81 

ENIGMA INTERNET CAFE- serlewanie po 

sieci, kursy komputerowe. Kielce , Paderew­

skiego 14,041/366-11-80. 

kd115 

KOREPETYCJE - klasy 1 • 6 j.polski, 

matematyka. 041/368-88-20. 

dg1928 

MARKSOFT - kursy komputerowe : 

Windows, Office, obsługa finansowa firmy. 

041/343-12-52. 

dg730 

MATEMATYKA- Kielce, 345-38-15. 

dg1872 

NIEMIECKI- korepetycje. 344-51-74. 

dg1896 

NIEMIECKI studentka, 041/366-40-17 

(wieczorem), 0604-751-361 . 

dg1481 

POLSKI- 361-14-63. 

dg1889 

STOWARZVSZENIE Księgowych 0/0 Kiel­

ce organizuje 10 marca br. szkolenie .Obo­

wiązki pracodawców wynikające z Kodeksu 

Pracy i przepisów BHP", tel. 041/368-60-68. 

za149 

KERRY POLSKA 
zatrudni osobę do pionu 

administracyjnego 
Wymagania: 
-wykształcenie minimum średnie, 
-biegła znajomość języka angielskiego, 
-bardzo dobra znajomość obsługi komputera, 
-prawo jazdy kat. B 
Osoby zainteresowane prosimy o składanie ofert pracy 
niezwłocznie po ukazaniu się ogłoszenia na adres: 

Keny Polska Sp. z o.o. 25-óSS Kielce ul. Zagnańska 97a 
telefon 041 332..32-23 fax 041 368-51..31. 

168/za 

GIEtDA SKÓRZANA!! 
sobota/niedziela 04-05.111.2000 r. w godz. 10.00-17.00 

Kielce, Szkoła Podstawowa nr 30, 
ul. Manifestu Lipcowego 53 

o Atrakcyjne ceny!!! 
5łr" S d . III ~h!>. . , • . . •FI• er eczme zapraszamy ... 86/mg 

Producent okien z PCV 
e wysoka jakość ~ 
• precyzyjny montaż m~~ 
e pomiar i transport GRATIS \S 

KIELCE, 1-go Maja 1091p, 345·62·25, FAEKÓW k.Konskich 044-787·35·04 

.POUSA-ŻYCIE 
NAJTAŃSZV KURS PUNU 

NA AGENTA UBEZPIECZENIOWEGO 
już od 15 MARCA ~ 

Zapraszamy do współpracy UDER~W GRUP oraz AGENTÓW 

s: 
> 
G') 

~ 
-< z 
z 
c 
~ 
m 
::0 
1\.) _., 25-504 Kielce , ul. Czarnewska 22, te l. (041) 34-31-008 

~~~~~~~--~~--~~----~----~~~--~~~--~----~~~========================::J~ http://sbc.wbp.kielce.pl/
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FIRMA ZATRUDNI 
MAGISTRA 
FARMACJI 

~ (może być rencista) .., 

Oferty 38/ZF "SL" Kielce 

APARATY 54/ZN 

SŁUCHOWE 
(sprzedaż ratalna) 

Polecamy najnowocześniejszy 
aparat wewnątrzuszny 

GABINET "LOGO" 
Kielce, ul. Paderewskiego 14, tel. 366-31-67 

Realizujemy wnioski Kasy Chorych 
W każdy pierwszy poniedziałek m-ea 

badanie słuchu za darmol 

LOKALE 

041134-313-17 . • EURODOM". 

DO WYNAJĘCIA M-3- Kielce. Tel. 34-28-643. 
dg1834 

DO WYNAJĘCIA M-4 - centrum. 
041/311-17-36,0604-320-543. 

dg1598 • dg1856 

--------------------~~ 
041/34-463-63 .• EUROLOCUM-1" NIERU­

CHOMOŚCI, od 1984, Sienkiewicza 9. 

za160 

041/368-03-29 CQSTIX, Kielce, Rynek 5. 

MJ437 

041f344..68-08 -.MEDIUM" -Nieruchomości. 

zd32 

041/344-98-98 PARTNER- nieruchomości . 

dg1518 

041/368-05-57 .DOM" Nieruchomości. 

zh107 

041/368-17-84- DOMENA- Nieruchomości . 

dg1500 

34-430-03 FAKTOR nowo budowane 

mieszkania, lokale - nowe oferty. 

zl28 

368-08-73, .PLUS". 

zh143 

37M, dwupokojowe, KSM, IVp. - 62.000. 

EUROLOCUM, 344-66-33. 

za147 

.AD-DRĄGOWSKI" Nieruchomości, 041/ 

368-24-34. 

zn49 

AGENCJA INTERLOCUM. Kielce, 

041/344-53-62. 

zt77 

AKCENT. Nowo budowane M-3, M-4, 

M-5 - dwupoziomowe. Raty, ulga, garaże. 

041/368-70-93. 

zh136 

DO WYNAJĘCIA dwupokojowe wyposa­

żone- Słoneczne Wzgórze. 331-03-05. 

dg1919 

DO WYNAJĘCIA stoisko handlowe -cen­

trum Kielc, 368-03-09,0604-112-443. 

dg1845 

DO WYNAJĘCIA trzypokojowe - Kielce. 
041/342-19-39; 362-11-01. 

dg1893 

DO wynajęcia lokal centrum Jędrzejowa. 

041/386-33-45 do 17.00, 041/386-51-50 

od 18.00. 

uj62 

DOM do wynajęcia- Kielce. 0602-299-279. 

dg1701 

INTERLOCUM sprzeda mieszkania nowo 

budowane (Kasztanowa), 344-53-62. 

z! 57 

KIELCE, centrum -do wynajęcia 35m kw. 
lllp. na biuro, mieszkanie. 34-26-692. 

do1813 

KIELECKIE Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynieryjnych posiada do wynajęcia po­

mieszczenia biurowe, halę produkcyjną, 
wiatę magazynową. Informacje, 

teł . 361-69-68. 

dg1616 

M-4, 56 m kw. plus garaż. Busko-Zdrój, 

ul. Leszka Czarnego 1, komfort. AKCENT, 

041/368-70-93. 

zh134 

MIESZKANIA z ulgą Śródmieście, Szydłó­
wek sprzeda .Kontrakt", 368-33-22, 344-32-40. 

zz64 

CHATA sprzeda 52mkw. Stok, 041/361-11-31 POSZUKUJĘ lokalu handlowego (40 m kw) 
wewn. 229. w Kielcach. 041/369-90-35. 
___________ _:d:o~g~11:..:6:::5 dg1917 

COMPLEX DOM, 041/368-43-86. REM-WOD Sp. z o.o. Kielce, ul. Legnic-
zn39 ka 28 posiada do wynajęcia pomieszczenia 

------------..:::..::::. biurowe l magazynowe. 041/369-22-50. 

do1888 

SPRZEDAM 48 m kw., Sady. 0411344-72-78. 

dg1868 

SPRZEDAM lub wynajmę mieszkanie 

o paw. 58.9 m kw, teł. 0601-843-481 . 

dg1779 

SPRZEDAM mieszkanie M4 Barwinek. 

Tel. 0602-361-760. 

dQ1809 

PDS[j7J&U 
SPRZEDAM mieszkanie M-5 75 m kw 

os. Ślichowice . 041/368-85-74 po 16.00. 

dg1878 

UNIMAX S.A. Inwestycje Mieszkaniowe 

-sprzeda nowo budowane, atrakcyjne miesz­

kania z ulgą. Tel./fax 041/344-63-88. 

-- -- ---·--- ~ -

BlNGOl 

Najtańsza 
kasa fiskalna 
infolinia: O 800 120 322 

Kielce 
ul. Ślichowicka 18 
tel. 041 368 40 96 

zh73 

MATRYMONIALNE 

ADRESY, fotooferty matrymonialne 

- .PODLASIE" - telefon: 0604-507-058. 

Zapraszamy. 

po64 

BIURO Orchidea. 66-410 Gorzów 12, skr. 

124, 0603-746-948. 

po43 

MEDYCYNA 
SPRZEDAM dom murowany parterowy 

z działką 2000m, teł. 30-23-444. 

dg1849 

AKUPUNKTURA. 0601-50-30-47. SPRZEDAM działkę budowlaną- okolice 
___________ ...:d:o~g~13:;,:7..:::6 Kielc. 041/332-42-33. 

ATRAKCYJNE odchudzanie .Herbalife", 
0411343-16-59. 

zn18 

BADANIE włosów. 0601-21-43-88. 
dg1367 

BEZOPERACY JNE leczenie kamicy żół­
ciowej, nerkowej, prostaty, hemoroidów, ły­
siena. Kielce, 344-87-18 (15-17). 

dg1368 

BIOENERGOTERAPEUTA uzdrawia z cho­
rób nieuleczalnych. Uzdrowienie gwaranto­
wane. 0602-819-995. 

dg1847 

BRANŻOWA kasa chorych- stomatolog. 
0481360-88-68/69. 

kd378 

CHIRURGIA plastyczna dr Ryszard Sra­
toś- operacje twarzy, nosa, uszu, piersi, usu­
wanie tkanki Uuszczowej. Kielce, 344-62-00. 

dg1870 

GINEKOLOG -leczenie, zabiegi, najtaniej, 
teł. 0601-38-09-58. 

ms36 

GINEKOLOG Zygmunt Banaś przyjmuje 
codziennie od 15.00, soboty od 12.00. Kiel­
ce, Sienkiewicza 28/21, wejście od Małej. 

dg1858 

GINEKOLOG leczenie - zabiegi. Łódż, 
0602-33-50-83. 

po37 

GINEKOLOGIA- doświadczeni specjaliści. 
0603-18-98-73,0501-94-31-94. 

ms42 

ŁUSZCZYCA, bielactwo. 0601-21-43-88. 
dg1366 

ORTODONTA 
Lekarz specjalista 

11 stopnia 
Zapisy telefoniczne 

041/331-34-43 
KRÓTKIE TERMINY. 

zt53 

PRZYCHODNIA UROLOGICZNA Na Bo­
cianku, Kielce, Gałczyńskiego 7; 362-44-11 ; 
poniedziałek- piątek; 15-20; specjaliści uro­
lodzy. Umowa z Kasą Chorych (ze skiero­
waniem od lekarza rejonowego- bezpłatnie). 

dg1753 

SPECJAUSTA psychiatrii Marek Ćwiąka­
ła, Kielce, Malachitowa 14, 0-605-311-588, 
piątek 15-17. 

dg003 

VIAGRA 50 zł. 06041213-852. 
kd330 

VIAGRA 50 zł. 048/366-91-02, 
0604-52-93-43. 

mg87 

WSZVWANIE ESPERALU, 0603-91-88-46. 

,1285 

NIERUCHOMOŚCI 

INTERLOCUM sprzeda działkę 827 m kw. 

(budowlano -usługową)- Klonowa. 344-53-62. 

zt59 

KUPIĘ dom drewniany do remontu w oko­

licach Kielc, 34-487-97. 

za169 

KUPIĘ działkę nad zalewem w Jedlni - Let­

nisko, 0481362-87-33, w godz. 8 - 15. 

mg83 

SEGMENT- Podkarczówka sprzedam, za­

mienię na mieszkanie. 041/34-538-62. 

dg1605 

SPRZEDAM dom drewniany 50 m kw. dział­

ka330m kw. 041/362-02-15. 

dg1843 

dg1866 

SPRZEDAM działkę budowlaną2000 m kw. 

-Brzeziny. 041/332-30-69, 041/368-63-70. 

dg1924 

SPRZEDAM lub wynajmę mieszkanie 

185mkw., lokal usługowy35m kw. Jędrze­

jów, 386-32-16. 

uj59 

SPRZEDAM nowy dom- Radlin, 302-11-81 . 

dg1851 

PRACA 

ATRAKCYJNE chałupnictwo. 06061758-375. 

kd223 

CHAŁUPNICTWO 150 zł dziennie. Cały 

kraj. Gwarantujemy odbiór, zaopatrzenie, 

umowy. Informacje bezpłatnne .• TELE- TOP", 

99-300 Kutno, Mickiewicza 3, 024/355-16-51 

kd320 

CHAŁUPNICTWO. 0603-40-81-38. 

po65 

DLA każdego praca chałupnicza z powie­

rzonego materiału, wysokie zarobki, materiał 

szkoleniowy po otrzymaniu znaczka 6,50. 

SPINEX, przegródka 7, 73-240 Łasko. 

kd360 

DO składania• długopisów. 0604/906-882 

kd348 

DODATKOWA pilnie 20 osób. 090/637-091 . 

kd349 

EKSPEDIENTKI zatrudnię . 0606-83-32-22. 

zc1 

KRAWCOWE, szwaczki do szycia gami­

turów 0411362-06-63 po godz.18. 

dg1757 

MONTAż długopisów. 0604/52-95-68. 

kd335 

NIEMCY, pracowałeś, odbierz podatek. 0049/ 

60-27-40-13-83, fax 0049/60-27-40-13-86. 

dg410 

NIESKOMPLIKOWANA - domowa. 

0603-762-025. 

po67 

PRACA chałupnicza . 0603-60-14-26. 

po66 

PRACA chałupnicza - montowanie, skła­

danie, adresowanie. Informacje bezpłatne 

- koperta, znaczek .• ARTPOL" 60-959 

Poznań 2 box 196. 

po69 

PRACOWAŁEŚ legalnie- Niemcy, Europa 

Zachodnia odzyskujemy podatek. 071/ 

385-20-18. 

po63 

STAŁA praca dla cieśli, dekarzy. 

041/38-74-106, 0-605-046-705. 

dg1892 

SZUKASZ pracy dobrze płatnej w miłej 
atmosferze, pozwalającej zdobyć wiedzę na 
temat ubezpieczeń w III FILARZE, 

ZADZWOŃ, 0604-533-6771ub 0411344-64-74. 

Prosić p.Augustyn. 

dg1441 

WYKSZTAŁCENIE wyższe, samochód, 

angielski, komputer, samodzielny, dyspozy­

cyjny szuka pracy. 041/362-16-23. 

dg1871 

WYSOKODOCHODOWE chałupnictwo 

- zbyt, umowa. lnfonnacje bezpłatne - ko­

perta, znaczek . • GUDI" 66-413 Gorzów 15 

skr. 906 . 

po68 

ZATRUDNIĘ agentów i kandydatów 

- dla zachodniej !inny ubezpieczeniowej. 

041/331-11-36, 0604-172-184. 

dg1865 

ZATRUDNIĘ ogólnobudowlańca brukarza. 

041/344-90-03, 0604-413-976. <.!) 
~ 
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KUPNO 

KUPIĘ akcje pracownicze TPSA 

-0606-160-463. 
dg1735 

MAKULATURA. zlom, Sinoma, 0411344-10-03. 

dg670 

PALETY używane- 041/366-42-97. 

dg1857 

RÓŻNE 

AAA LOMBARD- .U Marynarza" 368-22-42 

- natychmiastowe pożyczki . Kantor .U Mary­

narza" 368-22-24 także w niedzielę . Informa­

cja nocna 0602-281-095. 

za23 

CZŁONKÓW i sympatyków chadeckiej 

partii Lecha Walęsy prosimy o kontakt, 

tel. 0606-557-059. Pelnomocnik regionu . 

dg1768 

ELEGANCKIE przyjęcia komunijne, wesel­

ne. Restauracja Jodłowa, 041/361-04-82. 

dg1836 

POŻVCZKI gotówkowe bez poręczycieli. 

041/344-76-07. 

dg1747 

POLYCZKI niskoprocentowe. 0411368-50-56. 

dg1861 

PRZY JĘCIA weselne. Kielce, 34-486-14, 

361-10-57. 

dg288 

PRZYJMĘ wywóz ziemi. 041/366-77-44. 

dg1890 

RESTAURACJA .BRISTOL. organizuje ele­

ganckie przyjęcia weselne oraz komunie. 

23.04, 29.04 wolny termin, 041/368-11-39. 

dg1921 

SYSTEMY multilotka. 06041319-354. 

kd344 

WRÓ2:KA- 041/362-61-10. 

dg503 

SPRZEDAŻ 

041/343-18-81 SIATKI plastikowe, metalo­

we, ogrodzeniowe, sto wzorćNI. 

za151 

AAA. KSEROKOPIARKI nowe i używane. 

TOP SERWIS, Kielce, Chodkiewicza 4 . 

041/362-01-00,343-13-31 . 

zn27 

CIĄGNIKI, kombajny, maszyny rolnicze, 

MOTOAGROMAX, Koslomoty260b, 303-13-49. 

zd66 

DAIHATSUN Charade (91), 3-<lrzwiowy. 

041130-72-438. 

dg1882 

DRELICH rękawicewy - granatowy. 

0602-469-265. 

dg1372 

FIAT 126P ,1988, pierwszy wlaściciel , 

garażowany, 041/361-08-06 po 19. 

dg1755 

FIAT 126p (1989), pierwszy właściciel. 

0411307-22-62. 

dg1867 

FIAT 126p, 1993, po 62.000 km, IV pakiet 

wyposażenia . Jędrzejów, 38-573-16. 

uj63 

FIAT punto 1995r. 5-drzwONy. 041~30-06. 

dg1886 

FORD transit 1998r. Faktura VAT. 

041/368-68-24. 

dg1796 

GOLF 1,6D 1986r. 0411331-36-05. 

dg1915 

HDPE LOPE- skład tworzyw sztucznych 

Konimpex-u. Lublin , Zemborzycka 112, 

tel. 081/441-87-17. 

HONDA Chaoper 500 cm sześc. (1985) SKODĘ 120L - S-biegową (1989), 

- 0411332-26-36. 041/345-69-08, 0602-299-225. 

dg1787 

KOMINKI - SPARTHERM. Niemiecka ja­

kość. Vispol, 041/346-4 7-01 . 

zd56 

KOMPLETY pościelowe- kora, inne. Pro-

ducent- niskie ceny. 041/302-10-12. 

dQ1788 

KOMPRESORY- krajowe, zagraniczne, 

wszystkie typy. 041/361-70-71 . 

dg1804 

dg1923 

SKRZYNIA ładunkowa .izoterma· i silnik 

od żuka . 041/368-05-40 do 15.00. 

ŚWIE2:E JAJKA 

WYSOKA JAKOŚĆ 
DOWÓZ NA MIEJSCE 

041/34-488-16 po 18-ej 

0601-511-385. 

dQ1910 

dg1539 

TARPANA, stan dobry. 041 /361-88-52. 

KORZEŃ mięty pieprzowej. 0231662-83-03. zd67 

po42 

TOYOTA Celica (94)- tanio. 090-350-478. 

KUCHNIE FORTE dg1887 

PROMONT-HANDEL 

Kielce, Chęcińska 40a, UAZ (81 ) . Polonez (95) , 9 .800 . 

041/361-32-14. 041/301-15-15. 

L--------------------za~15~9 dg1869 

MERCEDES 124 (91) uszkodzony, UNO 1.4 1995r. 041/362-58-27. 

0601-469-698. dg1913 

dg1874 

VILCACORA leczy raka. Zamówienia i in-

MULTIKAR- (1979). 041/386-41-83. formacje u autoryzowanego przedstawiciela 
___________ ___::u:.~::"6:..:.1 londyńskiej firmy Andean Medicine Centre 

jedynego legalnego dystrybutora . 

OPEL CORSA (95/96), pierwszy właści- TeVfax 0321 290-63-38. 

ciel, srebrny metalic, garażowany, stan up14 

i~ealny. Tel. 0604-466-024. 

dg1916 

OPEL Corsa (1991)- 041/302-23-14. 

dg1840 

OPEL KADET 1.2 (84), tel. 603-062-066, 

041134-64-138. 

dg1876 

OPEL kadett 1985r. 041/368-68-24. 

dg1795 

OPEL omega kombi 2,0B (1991), dobrze 

wyposażony, 16000zł. 041/345-54-95. 

dg1912 

OPEL vectra 1.6 1997r. Bogate wyposa­

żenie. 041/332-30-69, 0411368-63-70. 

dg1922 

POLONEZ caro plus 1,6 + gaz (rok produk­

cji 1998). Cena 17.500. Tel. 041/331-58-04. 

za146 

POSEZONOWA obniżl<a cen węgla Kato­

wickiego Holdingu Węglowego-już od 220zl 
za tonę, gatunek l, nawozy sztuczne, ceny 

fabryczne . 041/306-16-87, 306-21-46. 

PUH KARBONEX. 

zh131 

RENAULTClio 1.4 (1993)- 0411366-31-57. 

dg1884 

RENAULT clio 1.2 1998r. 5-<lrzwiowy, 

13.000 km. 0602-295-878, 041/368-14-49. 

dg1854 

RENAULT safrane 2,2 (rok produkcji 1995). 

Cena 29.000. Teł . 0602-27-39-86. 

za144 

SIATKI: 

JAKIE TYLKO SĄ: 

ogrodzeniówka i 100 innych do zabudowy, 

hodowli, 

ogrody, 

panele, 

maty wylewkowe, 

bramy 

tanio. 

PRODUKCJA 

ATLANT, 041/343-18-81 

DEALER BEKAERT. 

za150 

S lENA 100 16V (rok produkcji 1998). Cena 

24.500. Tel. 041 /362-62-20. 

za145 

SKODA stan b.dobry. Kielce, Zgoda 56. 

<lg1918 

POLICEALNA PRACOWNIKÓW 
SLUŻB Soc.JALNYCH 

VW PASSAT kombi (94), 1.9TDI, ABS, kli­

matyzacja, c.z. 35000zl. 041137-39-254. 

dg1800 

WARTBURG 1.3 kombi. Kielce, 344-60-13. 

<lg1794 

WIATA stalowa o pow. 8x32m. 0411 

331-08-63. 

dg1885 

WÓZ~I do transportu i montażu płyt gips 

-karton. 041/343-02-59. 

dg1925 

TOWARZYSKIE 

MONIKA. 0602-466-697. 

dg1909 

STRIPTIZ, 0602-274-032. 

1g1369 

TURYSTYKA 

041/332-40-08- FRANKFURT- Mann­

heim. 

dg1283 

048137-80-307, 0601-280-977 FRMjKFURT 

- MANNHEIM, Upsko .Wojtek". 

mw18 

AUSTRIA- narty 24. 03. - 02. 04. dojazd, 

apartamenty, kamet- 1.300 zł. GOLD- TOUR, 

041/362-03-04. 

ba24 

FRANKFURT- przejazdy. 048/378-23-75, 

0602-12-26-52. 

ms11 

RABKA pensjonat .ZAMECZEK". 

018/26-n-043. 

kd276 

DRZWI ANTYWLAM. 

0% reklamacji! FIRMUS - Autoryzowany 

dealer GERDA. Osobna 6. 381-60-46. 

zt64 

0411344-69-90. DELTA. Bodzentyńska 33. 

zt34 

DEALER GERDA - OPTIMA, Manifestu 

Upcowego 158, 343-14-35. 

Zapraszamy do nowej siedziby 
Kielce, ul. Paderewsl<iego 47 

KSEROKOPIARKI 

KOLOR. SOLEX - Sienkiewicza 66A. 

zt80 

PROMONT- SERWIS, 041/366-10-91 . 

za158 

ROLETY ANTYWLAM 

ALUTECHNIKA - Paderewskiego 3 . 

343-07-04. 

zt61 

UNIROLEX - SYSTEM 041/368-31 -33. 

zt70 

SUKNIE ŚLUBNE 

WYP02:YCZALNIA, Kielce, Duża 2. 

dg1853 

BRAMY l GARAŻE 

WOLBUD . 2:wirowa 5 . 361-66-92, 

1 Maja 136. 346-32-00. 

zt71 

WYPOS. SKLEPÓW 

DETKOMEX. Krakowska 62. 041/345-87-60. 

zt16 

OPRAWA OBRAZÓW 

.RAMKA", Chęcińska 14, 041/361-37-49. 

zt76 

SŁOWACKIEGO 21 . 041 /361-36-61 . 

dg1519 

KLIMATYZACJA 

WENTYLACJA, kl imatyzacja , kurtyny 

powietrzne . .AQUAKLIM", Kielce, Massaiskie­

go 14, 041/368-86-00, 369-71-01 . 

zd51 

INTERNET 

WWW.KIELCE .INFO.PL Interaktywny 

plan Kielc. 

dg1615 

BLACHA + FOLIE + 

= łZOBUD 

lnfoLine 

BLACHA TRAPEZOWA + RYNNY + 
DACHÓWKA + GONT BITUMICZNY+ 
PŁYTY FALISTE+ SUCHE TYNKI + 

OKNA DACHOWE + PAPY + 
WEŁNA MINERALNA+ 

PANELE PODŁOGOWE + 1331m 
Kielce, ul. Skrzet/ewska 4 
tel./fax (0·41) 345·59·85 

AUTOllVZOWMN 
l'UI!DSTAW1C1B1. 

GSM 

W nowt;j promogł Plus GSM 

markowe telefony 
już od 49 zlotych netto! 

lELIFON 

ZtOTYCH au VAT 

DO KAŻDEJ AKTYWACJI ·WCZASY GRATIS" 
Kielce, ul. Jana Pawła 1113, tel. 361-66-66. 

• Opllll ~ 15 zł+ VAT dcJic:r<ll do .......... l8dl.riu. • O IIZI:ZIIg6ly Pr!lj u~ 
Uc:zbo xsiiJw6w ...... ~ tmic:zoN. Tdofony ~ ~k X brq ~ .... si«<l'IIIS--

w sprzedaży także zestawy 5implus 
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" REKLAMA 

J
l J :._.UJRTOJWNJIAJPAT~RON~łCKA.j'B{OLIX 25-804 Kielce , ul. Górników Staszicowskich 18 

.,.. .,.. tel./fax (0-41) 345-04-05 

S C 
26-600 Radom, ul. Wrocławska 4 

. . tel./fax (0-48) 365-53-33 
-~""'""-=·--·~""'"""' 

PROMOCJA· 
DO 3"'1 MARCA 2000 r . • 

za 669zł USl.UGI 
041/362-11-55, 090-366-797. REMONTY, 

parkiety, panele, glazura, gipskarton, malo­

wanie - tapetowanie, szpachlowanie, szafy. 

dg1841 

MALOWANIE - natryskowe - tradycyjne. 

0411332-39-88. 

dg860 

041/303-16-4 7. TELEWIZV JNE - UKF. MALOWANIE -tapetowanie - szpachlowa-

----------......:c!g:oz..:.:18::22= 041/366-10-08. NAPRAWA- monlat nie - 041/361 -65-90. 
piecyków, kuchenek. Gwarancja. dg1799 

e ANTENY 

041/331-14-70 

0602-519-254 

e DOMOFONY 

e INSTALACJE 

e ODGROMÓWKA 

GWARANCJA !l! 

041/331-30-36. GLAZURA. 

<lg1880 

00141 

041/368-53-57, 361-61-84. Naprawa RTV. 

Ciapciak. 

dg1761 

041/369-12-73. TELEWIZVJNE. 

c!g1805 

090-348-595 - SUCHE tynki, wykończe­

niówka, ocieplanie, tanio. 

--------------~c!g~19~W dg1756 

FOLIA: 
*dachowa 

*budowlana 

* ogrodnicza 

* stretch 

Ceny producenta. 
Polskie atesty 

"XL" Kielce: 
uL Domaszowska 115, 
uL Rolna 8, 
tel. 34-493-97, 368-08-79. 

165/ZA 

041/331-57-15- NAPRAWA telewizorów. 

c!g1808 

041/332-29-64, 34-437-04. SERWIS 

• TV-VIDEO", Wesola 26. 

c!g1903 

041/344-74-53, 331-21-43 SERWIS RTV. 

dg1489 

041/345-75-01 . SUCHE tynki. Glazura. 

c!g1899 

041/346-21-79 Naprawa, montaż piecyków, 

kuchenek. Gwarancja. 

c!g950 

041/361-20-40. NAPRAWY RTV, przestra­

janie UKF. 

dg1606 

UNIWERSALNE 
WYPOS~ŻENIE SKLEPÓW 

MEBLE BIUROWE NA WYMIAR 
HANDLOWA "x:L" ;Kielce, ul. RoJna 8, 

'teJ./faX."_369-25-7 4 
167fZA 

· flJrc Panele boazeryjne 
Panele boazeryjne MDF, PVC 

Panele podłogowe ! ! ! 
Płyty gipsowo-kartonowe 
Plyta gipsowo-kartonowa Rlgips 

Sufit podwieszany 
System USG DONN 

CYKLINOWANIA- lakierowanie- 332-40-32. 

c!g1806 

CYKLINOWANIA. Lakierowanie. 346-41-33. 

D G 56 

CYKLINOWANIE, układanie . 343-19-92. 

dg1759 

CYKLINOWANIE. 041/361-02-95. 

dg1769 

ELEWACJE kompleksowo. 0604-789-894. 

dg1825 

GLAZURA· hydraulika- 041/362-53-70. 

dg1785 

GLAZURA 16złlmkw. 0-604-567-846. 

c!g1774 

GLAZURA fachowo- 041/36&-58-70 wie­

czorem. 

c!g1821 

GLAZURA, hydraulika, remonty. 

041/346-44-49. 

dg1315 

GLAZURA, panele, malowanie, szpachlo­

wanie. 34-28-089, 362-77-75. 

dg1324 

GLAZURA. Hydraulika. 041/362-75-36. 

dg1906 

GLAZURA. Remonty wykończeniowe. So­
lidnie, tanio. 041/345-49-25, 0-606-677-446. 

dg1901 

GLAZURA. Solidnie. 0411317-73-93. 

dg1789 

GLAZURNICTWO. Remonty - komplek­

sowe. 0411362-62-44. 

dg1848 

HYDRAULICZNE. 362-10-41 . 

dg1775 

INSTALACJE elektryczne- 041/306-46-29. 

dg499 

INSTALACJE wod.-kan., c.o., gazowe. 

041/368-83-44,0602-477-044. 

dg961 

KOMINKI : stylowe- tradycyjne - nowo­

czesne. 041/331-36-05, 0-604-166-507. 

dg1914 

KOMPLEKSOWE remonty mieszkań . 

041/34-22-764, 0604-214-258. 

dg1904 

.... 
KRATY notycowe- 361-70-02, 345-00-44. 

dg906 

KRATY rozsuwane- 041/2544-559. 

dg626 

MALOWANIE- 0411362-53-70. 

dg1784 

MALOWANIE - gładkie, natryskowe 

- gładzle. 34-28-{)89. 

dg1325 

MALOWANIE - tapetowanie. 331-26-14. 

dg1879 

MALOWANIE natryskowe - 332-23-09. 

dg1730 

MALOWANIE, szpachlowanie, 0411343-17-57. 

dg1669 

MALOWANIE, tapetowanie, szpachlowanie, 

remonty. 362-57-1 O. 

dg1477 

MASZYNOWE tynki wewnętrzne , ze­

wnętrzne. Kielce, 368-09-11, 0606-184.{;18. 

dg1891 

NAPRAWA - AGO - pralki, lodówki. 

041/331-22-32. 

dg1706 

NAPRAWA RTV- 041/361-95-77,345-19-64. 

dg1873 

NAPRAWA pralek- 041/369-82-22. 

c!g1773 

PANELE- 0411362-53-70. 

dg1786 

PANELE 

0411362-70-40. 

PROFESJONALNIE, 

_jlgll57 

PANELE. 041/332-38-55. 

c!g1905 

PARKIET, panele, mozaika - układanie, 

cyklinowanie. 041/366-13-71 . 

dg18W 

PARKIET, panele - montat. 041/362-16-84, 

0-606-398-392. 

<lg1900 

PIECYKI, kuchenki, naprawa, 331-13-41 . 

dg1883 

PRODUKCJA ROLET. Poszukujemy od­

biorców. Kielce, Planty 12, 34-487-92. 

za141 

PRZEPROWADZKI Tanio- transport 51. 

0411366-78-36, 0603-34-36-01 . 

dg794 

PRZEPROWADZKI -transport 1,51- 61. 

0411366-73-22, 366-72-13. 

dg876 

PRZEPROWADZKI Ryś. 041/361-87-19. 

dg1177 

R-0-L-E-T-Y 

ANTYWŁAMANIOWE .HEROAL" 

ROLOKASETY 

BRAMY 

VERTICALE 

ROLETKITEKSTYLNE 

parapety 

ALUTECHNIKA 

Paderewskiego 3 

343-07-03. 

ZAPRASZAMY 8-17 

zt62 

R-0-LE-T-Y 

ANTYWŁAMANIOWE 

PRODUCENT- .UNIROLEX" 

KRAKOWSKA 255, 

368-31-33. 

zt69 

REMONTOWO - budowlane, stolarskie. 

0601-065-892, 0411332-39-85. 

dg1877 

REMONTY- kompleksowe, 041/307-23-34, 

0604-930-653. 

dg1658 

REMONTY budowlane. Malowanie maszy­

nowo - tanio. 041/344-90-03, 0604-413-976. 

dg1902 

.ROLEr- PRODUCENT ROLOKASET 

ROLET ANTYWŁAMANIOWYCH, 

ŻALUZJ I PIONOWYCH 

- MONTAL OKIEN. 

Chęcińska 18, teł. 346-32-40. 

zh109 

ROLETY, roielki materiałowe, żaluzje pio­

nowe i poziome. Planty 12, teł. 34-487-92. 

· za114 

SPAWALNICZO - ślusarskie, kowalstwo 

artystyczne (ogrodzenia, bramy, kraty) . 

041/361-16-31. 

dg243 

STOLARSKIE- 041/344-55-09 . 

dg1802 

SUCHE tynki. Sufity podwieszane. ŚCianki 

działowe . 041/362-68-92. 

dg1478 

TAPICERSKIE. 041130-39-067. 

dg1797 

TECHNIK budowlany z doświadczeniem 

wykonuje prace remontowo - wykończenio­

we. 041/368-27-25,0604-947-706. 

dg1763 

T RANSPORT 1,51. 04113444-188 , 

0601-978-148. 

dg1577 

TRANSPORT Polska - Włochy. 

041/368-23-78. 

c!g1829 

UKŁADANIE kostki brukowej. 041/345-54-60. 

dg1833 

UKŁADANIE kostki brukowej. 041/361-50-17. 

dg1895 

VDEOFILMOWANIE- 041/369-15-01 . 

dg1255 

VERTICALE 

ROLETKI TEKSTYLNE 

Producent 

.ALUTECHNIKA" 

Paderewskiego 3 

343-07-04 

VERTICALE. 041/362-20-25. 

VIDEOFILM. 041/331-30-36. 

zt63 

dg1762 

dg1897 

VIDEOKIELCE- 34-560-72.0602-666-510. 

dg1079 

WIDEO-FILM- 0411362-12-79. 

<lg1212 

WIĘŹBY dachowe, altany. praktyka 

w Niemczech. 38-17-632. 

WSZELKIE usługi hydrauliczne. Nowocze­

sne systemy grzewcze. 0604-353-266. 

zf41 

WYWROTKĄ. 041/369-14-54. 

dg1908 

ŻALUZJE wszystkich typów- 331-45-56. 

dg1308 

ŻALUZJE, verikale. 041/34-31-656. 

dg1748 

ŻALUZJE. 0411331-04-97. 

<lg1859 
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Wega Stal- Cersanit NOM/ 88:77 

Za mało walee·znyeh 
W meczu 25 kolejki Lech 

Basket Ligi Wega Stal Ostrów 
wygrata z Cersanitern NOM/ 
Kielce 88:77 (43:35). 

Stal: Sretenović 8, Sidor 15, Pa­
rzeński 6, Hester 31 Gee 19 oraz 
Cielebąk 8. 

Cersanit NOM!: Milicić 12 (1), 
Hayes 24 (3), l!ić 2, Watsan 20, Ko­
rytek 2 oraz Zurawski 12 , Kij 2, 
Szczerbala O, Rajkawski 3 (l). 

Sędziowali R. Głogowski z Gdyni 
i S. Całoszyński z Łodzi, widzów 1500. 

Gospodarze odnieśli wczoraj 
dziesiąte kolejne zwycięstwo po bar­
dzo dobrym meczu i tylko szkoda, 
że akurat ich rywalami byli kielcza­
lie. Koszykarze Stali zagrali szcze­
sólnie sku tecznie na początku 

pierwszej i drugiej połowy, wypra­
cowując sobie kilkunastopunktową 
przewagę. W 34 minucie, po dwóch 
kolejnych rzutach Jerry Hestera 
przewaga gospodarzy wynosiła na­
wet 21 pkt (82:61). Kielczanie, 
mimo szaleńczego finiszu, nie zdo­
łali już odrobić tej straty. 

Stal wygrała, bo miała w swo­
ich szeregach zawodników, którzy 
częściej odważali się na rzuty i prze­
ważnie trafiali. Często czynili to 
bardzo efektownie i na świe tlnej ta­
blicy pojawiał się wówczas napis 
"brawo Wega Stal". "Brawo Cersa­
nit NOM!" też było, ale znacznie 
rzadziej. 

Po nerwowym początku pierw­
sze punkty w meczu zdobył Hester 

Wielkie spotkanie pokoleń 

w g6ry, " g6ry 
Specjalnym gościem będzie doc dr 

Andrzej Liedke, pomysłodawca obo­
zów w Bukowinie. 

a potem Jerrod Gee. Za trzy trafil 
Derrick Hayes i było 4:3, ale dwie 
minuty potem gospodarze odsko­
czyli już na li :5. Stal prowadziła 
nawet różnicą 15 punktów, jednak 
po erii trafień w ostatnich dwóch 
minutach kielczanie zmniejszyli tę 
przewagę . 

Początek drugiej odsłony znów 
należał do miejscowych. Świetnie 
podawal doświadczony Zoran Sre­
tenović a efektownymi wsadami 
popisywali s i ę Tomasz Cie lebąk i 
Gee. 

Na szczęście w drużynie Cersa­
nitu rozegrał się Igor Milicić, który 
"ciągnął " grę swojej drużyny, choć 
przewaga Stali nie malała. Zbyt czę­
sto nerwy brały górę nad umiejęt­
nościami kieleckich zawod ników, 
czego efektem było nawet przewi­
nienie techn iczne, jakim uka rany 
zos tał M i l icić. 

Dopiero przy stanie 82:6 1 dla 
gospodarzy Cersanit NOM l zaczą ł 
grać pewniej i przewaga Stali zaczę­
ła topnieć. Między 37 a 39 minutą 
Cersani t odrobi ł 9 punktów ale na 
więcej nie starczyło czasu. 

- Zdobyliśmy 77 punktów i po­
winniśmy wygrać ten mecz, gdyby 
wszyscy walczyli w obronie tak, jak 
powinni.- powiedział po spotkaniu 
trener Cersanitu NOMI , Stefan 
Tot. - Przegraliśmy na tablicach a 
zmiany, jakie robi łem, nie przynosi­
ły spodziewanych efektów. 

(s ts) 

•Brok Czarni Słupsk - Polonia 
Przemysł 75 :61 (41:23) 

Punkty dla Czarnych: Taylor 29, 
Wilangowski 12, Radulović 13, Rut­
kawski 9, Ridl 7, Karaś 3, Brewer 2; dla 
Poloni: Enosa 18, E~avec 16, Bosniak 
10, Kałpic 5, Kozieł 4, Mila 4, Prze­
wrocki 2, Puchalski 2. 

*Hoop Pekaes Pru zków - Prokom 
Trefl Sopot 76: 68 (43:34) 

Punkty dla Pekaesu - Stern i Ba­
gatskis po 15, Bacik 12, Dryja i Szcze­
śniak po 8. Tomczyk 6, Karwowski 5, 
Jeklin 4, Suski 3; dla Prokomu - Hle­
bowicki 20, Darnikawski 13, Frasun­
kiewicz 8, Blumczyński i Dylewicz po 
7, Savanović 6, Louis 3, Lewandowski 
i Maskotiunas po 2. 

•Komfort Farbo Stargard Szcze­
ciński - AZS Lublin 68:61 (36:28) 

Punkty dla Komfortu: Nizioł 15, 
Wilson i Wiekiera po 12, Staskunas 
Ił, McGruder 10, Bigus i Markowski 
po 4; dla AZS: Furman 20, Derwisz 19, 
Karolak 7, Szawarski i Danilović po 6, 
Murdok 3. 

*PKK Szczecin - Azoty Unia Tar­
nów 88 :75 (39:36) 

Punkty dla PKK: Juszkin 26, 
Uspienski 23, McGhee 12, Szewczyk 
Ił, Czeczuro 9, Prochoreoko 4, Kicki 

3; dla Azotów: Hines 26, Hyży 18, H in­
ton 16, Majchrzak Ił, Stokłosa 4. 

•Anwil Włocławek - Bobry Bytom 
93:71 (40:29) 

Punkty dla nwilu: Adomailis 25, 
Jankowski i Kondraciuk 12, Gń zczuk 
9, Grgat 8, Prawica 5, Miglinieks 4, 
Sneps, Andrzejewski i Makowski po 2; 
dla Bobrów: Wierzgacz 28, Vecvagars 
15, Helmanis 8, Golański 7, Rener 6, 
Kulyk 4, Will on 2, Mularski l, 

<<*AZS Toruń - Za tal Karl Epple 
Zielona Góra 70 : 54 (28:35) 

Punkty dla AZS: Ward 20, Pietrzak 
19, William Ił , Wadiejew 9, Jekovic 5. 
Osuch 3, Robak 2, Lipiński l; Brzózka 
15,Kalinow ki 12, Der 12 lechorek 9, 
Chodkiewicz 4 Ka zew ki 2. 

•Enpol Pogoń Ruda Sląska - Ze­
pter Sląsk Wrocław - mecz przełożony 
na 21 marca 
l. Zepter 24 45 
2. Pekaes 25 44 
3. Anwil 25 43 
4. Wega Stal 25 42 
5. Brok Czarni 25 41 
6. Cersanit 25 40 
7. Komfort 25 39 
8. Pogoń 24 38 
9. Prokom 25 38 
10. AZS Lubljn25 36 
11. Bobry 25 36 
12. Azoty Unia25 33 
13. Polonia 25 32 
14. AZS Toruń25 31 
15. PKK 25 30 
16. Zastal 25 28 

1786-1488 
1977-1765 
1950-1826 
1945-1795 
1752-1660 
1782-1698 
1673-1609 
1859-1782 
1777-1729 
1858-1878 
1736-1779 
1803-1855 
1696-1863 
1666-1824 
1717-2098 
1599-1927 

(aga) 

W poniedziałek zn6w coś 
dla prawdziwych kibiców 

e O przerwanej kańerze, specjalnie dla "Słowa o Sporcie" mówi najszybszy 
biały człowiek, Marcin Urbaś 

e Nasi w ekstraklasie 
e Koszykarze wrócili na Żytnią 
e Piłka w grze- specjalne relacje z boisk pierwszej i drugiej ligi 

Nie przegap! 

Studium Wychowania Fi­
zycznego l Sportu oraz _Klub 
Uczelniany AZS Wyższej Szko­
ty Pedagogicznej w Kielcach 
mają zaszczyt zaprosić absol­
wentów uczelni na • Trzydzie­
stozimie w Bukowinie•, które 
odbędzie się w wiosce nar­
ciarskiej zwanej Bukowiną Ta­
trzańską, 4 marca 2000 roku. 

Już jutro wielki zlot "bukowińczy­
ków", czyli ludzi, którzy podczas stu­
diów w WSP choć raz uczestniczyli w 
obozie narciarskim,jakie od trzydziestu 
lat organizuje SWFiS. To jedyna zimo­
wa akcja w Polsce organizowana na taką 
skalę. W ciągu trzydziestu lat wzięło w 
niej udział blisko 12 tysięcy osób. 

"Trzydziestozimie" rozpocznie 
się o godzinie II zawodami nar­
ciarskim na Olczańskim stoku. 
O godzinie 16.15 wyruszy stamtąd 
wielki pochód do Domu Ludowe­
go, gdzie odbędzie się wielka bie­
siada muzyczno- literacko-filmo­
wa. Zapowiada się wspaniałe za­
bawa z udziałem m.in. tak znanych 
"bukowińczyków", jak Genowefa 
Pigwa, Leszek Kumański czy mu­
zycy z grupy Mafia. Zlot zakończy 
dyskoteka i zabawa plenerowa przy 
ognisku. Jerzy Dudek jednym z bohaterów Ugi Mistrzów 

W skrócie 
e Słynny w przeszłości piłkarz 

francuski, Michel Platini opracował 
projekt zharmonizowania między­
nardowego kalendarza piłkarskiego 
i plan zmniejszenia do 18 liczby ze­
społów w ligach europejskich. 

Według tego projektu sezon 
trwałby od lutego do listopada, z 76 
"terminami meczowymi", a rozgryw­
ki międzynarodowe musiałyby się 
"zmieścić" w lipcu i sierpniu. Sprze­
ciwia się temu stanowczo Europej­
ska Unia Piłka rska (UEFA). 

Telekibic 
Przypominamy kibicom o 

najciekawszych relacjach spor­
towych, zapowiadanych na dziś 
przez stacje telewizyjne z sieci 
kablowych. 

POLONIA l: 22.50 Koszykówka. 
CANAL +: 19.55 Pilka nożna: 

liga niemiecka. 
EUROSPORT: I IJO Narciarstwo 

alpejskie: PŚ mężczyzn w Kvitf.JCU- bieg 
zjazdowy 12.30 Narciarstwo klasycz­
ne: PŚ w kombinacji norweskiej w 
Lahti 14.30 Narciarstwo klasyczne: PŚ 
w kombinacji norweskiej w Lahti 
15.15 (Polski komentarz) Łyżwiar­
stwo szybkie: Mistrzostwa Świata w 

Jest możliwość skorzystania ze zor­
ganizowanego wyjazdu autokarami. 
Informacji udziela sekretańat SWFiS, 
teł. 368-24-46 oraz biuro Gołd Tour, 
teł. 362-03-04. 

Barea już pewna 
Uwaga. W jutrzejszym "Słowie 

Ludu" niespodzianki dla "bukowińczy­
ków". (sts) 

e Chłopiec, który skradł piłkę 
podczas treningu pilkarzy argentyń­
skiego klubu Baca Juniors, zdołał 
umknąć, ze swym łupem, całej grupie 
zawodników. Bramkarz stołecznego 
klubu, Catńel OrceHet był najbliższy 
schwytania zuchwalca, ale podobnie 
jak zasapani ochroniarze musiał zre­
zygnować. Niektórzy gracze nie zmar­
twili się zbytnio przerwą w treningu, 
podziwiając, z uśotiechem, szybkość i 
spryt złodziejaszka. 

e Anna Łęcka z Sokoła Radom 
ustanowiła rekord Polski w strzelaniu 
z łuku klasycznego wynikiem 586 pkt. 

Brazylijczyk Rivaldo, naj­
lepszy pilkarz świata minio­
nego roku oraz Mario Jardei 
byli bohaterami środowych 
meczów drugiej rundy pilkar­
skiej Ligi Mistrzów. Strzelili 
po dwie bramki w wygranym 
4:2 przez FC Barcelona spo­
tkaniu z FC Porto. 

Po tym zwycięstwie pilkarze Bar­
celony, którzy jako jedni z pierwszych 
zapewnili sobie awans z pierwszej run­
dy, stają się bardzo poważnymi kan­
dydatami do zdobycia Pucharu Eu­
ropy. Kataloński zespół, nie zrażony 
ostatnią porażką 0:3 z Realem Ma­
dryt w krajowej lidze, udowodnił swo­
ją klasę, wygrywając pewnie u siebie z 

Nagano 16. l 5 Narciarstwo klasycz- dotychczasowym liderem grupy A, FC 
ne: PŚ w kombinacji norweskiej w Porto. 
Lahti l 8.00 (Pk) Narciarstwo klasycz- Broniący Pucharu Europy Man­
ne: PŚ w kombinacji norweskiej w chester United po trudnym meczu 
Lahti -skocznia K-90 20.00 (Pk) Łyż- wygrał u siebie 2:0 z Glrondins Borde­
wiarsiwo szybkie: Mistrzostwa Świa- aux. Spotkanie rozpoczęło ię z 45-
ta w Nagano 20.30 (Pk) Jeździectwo: minutowym opóźnieniem z powodu 
PŚ w Paryżu 22.00 (Pk) Piłka nożna : wypadku na autostradzie. Organiza­
Puchar UEFA (najważniejszewydarze- torzy meczu postanowili poczekać na 
nia) 23.15 (Pk) Łyżwiarstwo szybkie: kibiców, którzy z powodu korków na 
Mistrzostwa Świata w Nagano. drogach nie mogli na czas dojechać 

DSF: 19.20 Piłka ręczna: Liga nie- na spotkanie. 
miecka- mecz Eisenach- THW Kieł. Mimo że piłkarze francuskiej d.ru-

WJZJA S PORT: 15.00 Puchar żyny bronili się bardzodziel nie, to jed­
UEFA:meczAtleticoMadryt-RCLens nak Ryanowi Giggsowi i Teddy'emu 
(poWL) 18.00 Puchar UEFA: mecz Ar- Sheńnghamowi udało się pokonać 
senal Londyn - Deportivo La Coruna bramkarza rywali. Po tym zwycięstwie 
(poWL) 21.00 Mecz piłki nożnej. _ Manchester nadal ma jeden punkt 

piłkarzy Sparty jest 
to pierwszy punkt w 
drugiej rundzie tych 
rozgrywek. 

Spośród wtor­
kowych meczów w 
pamięci pozostaje 
wyjazdowe zwycię­
stwo 2: l Feyenoor­
du Rotterdam z 
Lazio Rzym które 
także wymieniane 
jest w gronie fawo­
rytów Ligi Mi­
strzów. W bramce 
holenderskiej dru­
żyny po raz kolejny 
znakomicie spisał 
się polski bramkarz 
Jerzy Dudek, który 
w całej Europie 
zbiera coraz bar­
dziej pochlebne re­
cenzje. Zaintereso­
wanych kupnem 

Sebastian Veron cieszy sie po zdobyciu gola tego zawodnikajest 
dla Lazio fot. PAP kilka renomowa-

straty do liderów grupy B AC Fio­
rentiny. 

Pozostale dwa środowe mecze nie 
przyniosływięk zych emocji. AC Fio­
rentina wygrała l :0 po golu Predraga 
Mijatovica z karnego z FC Valencią i 
utrzymała prowadzenie w grupie B. 
Natomiast w grupie A Hertha Berlin 
zremisowała I: l ze Spartą Praga. Dla 

nych klubów euro­
pejskich, wśród których jest nawet 
Manchester United. ~ 

Wygrana Fe n d u, w składzie 
którego występował l e powoły­
wany do kadry przez Jerzego Engela 
Tomasz Rząsa, sprawiła, że holen­
derski zespól jest obecnie liderem 
grupy D. 

(PAP) 
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PAt111ć KAP!i/4Nit!JMPRAL 
Kl/bKA;K ... ) 4/eLDflve! 

I
leż to razy w amerykań­
skich filmach oglądaliśmy 
tamtejszych polityków 

przedstawianych w nie najlep zym 
świetle. A to prezydent kraju oka­
zywał się erotomanem i morder­
cą, a to burmistrz miasta brał ła­
pówy że aż miło było popatrzeć. 
Policjanci handlowali narkotyka­
mi a enatorzy to jedna wielka 
zgnilizna. O tatnio oglądałem 
film. w którym Clint Eastwood 
grał starego włamywacza, a Gene 
Hackman odgrywał prezydenta 
USA. Włamywacz włamał się do 
domu przyjaciela prezydenta, kie­
dy ten nabrał ochoty na igraszki 
erotyczne z go podynią. Okazało 
ię że prezydent był sadystą tak 

okrutnym, że kobieta w aroo­
obronie chciała go załatwić no­
żem i w tym momencie ochrona 
prezydenta zastrzeliła ową panią. 
Clint to wszy tko widział i teraz 
cały film to polowanie na włamy­
wacza, którego ochroniarze chcą 
po prostu ubić. Prawda wyłazi na 
wierzch i prezydent popełnia sa­
mobójstwo. Oglądałem ten film 
i oczy przecierałem ze zdumienia 
jakież tam bagno być musi w tej 
amerykańskiej polityce, skoro im 
puszczają takie filmy. U nas po 
stwierdzeniu, ze jest bagno w jed­
no tce specjalnej, pokazali film 
w telewizji, w którym żołnierze 
klną. żeby naród nie mial preten­
sji do mini tra za to , że wyrzucił 
z roboty generała - szefa jednost­
ki. Filmy amerykańskie cenię za 

to , że przedstawiają ytuacje 
prawdopodobne co oznacza , że 
taki prezydent dla Amerykanów to 
normalka i taki niesympatyczny 
aktor jakim jest Gene Hackinan 
to najlepszy odtwórca ról prezy­
dentów, którzy poprzez ,;woje 
łużby mordują ludzi po iadają-

cych na nich haki . . 
Problem haków pojawił się 

i u na więc być może pan Pasi­
kowski nakręci film pod tytułem 

"Haki"(na początek .,HAKI n. 
Pol kie haki to nie tety przeważ­
nie jakieś pomówienia albo po 
prostu zwykłe mędzenie . Swego 
czasu parę gazet nasladzalo się 
hakami na Zygmunta Solorza , 
któremu wyciągnęli , że miał kilka 
nazwisk i paszportów. Pra a za­
cierała łapki, a tak naprawdę to 
było zwykle bicie piany, które tyl­
ko zdenerwowało bohatera owych 
"rewelacji". Polskie haki to też 
szpiego two Józefa Oleksego, 
któremu niby coś tam znaleźli, ale 
tak dokładnie nie wiadomo co. 
Rezultat był taki, że dzięki owym 

~-

hakom Oleksy przestał być pre­
mierem, a facet , które owe 
"haki" publicznie w Sejmie ogło­
sił chodzi wolno i nikt mu złego 
słowa nie powiedział. Oczywiście 
prawdziwych dowodów nikt nigdy 
nie ogłosił - ot zwykłe pol kie 
amatorstwo . 

Nauczono nas jednak, że wy­
starczy o kimś coś tam powie­
dzieć , znaleźć niby to świadka 
i już facet jest załatwiony. 

dziwi zatem nikogo aktywność 
okre'lonych grup polityków, 
którzy usilnie zukają haków na 
prezydenta Kwa ' niewskiego. 
W poprzednich wyborach wy zu­
kano mu brak dyplomu, co nie­
stety nie wy tarczylo. Narodowi 
to nie prze zkadzało. Teraz przy­
daloby ię coś mocniejszego. lde­
«~·'Ym hakiem byłby wynik pro­
ce u z gazetą która jak każda 
gazeta w Poł ce pi ze, co jej się 
podoba faktów nie sprawdzając 
(no może nie każda). Nie tety 
okazuje się, że dla ądu bardzieJ 
wiarygodne ą komputery Briti h 

FELIETON 

D Zie~i z kolne chęt­
me p1 zą o pre­
zentach. Znajo-

my nauczyciel pokazał mi notatkę 
czwartoklasistki na temat: .. f\1ój wy­
marzony prezent? 'Dziecko wyliczy­
ło: pałac albo willa, portfel bez dna i 
czarnoksięska różdżka. auczyciel 
spytał, po co dziecku pałac i portfel, 
skoro za pomocą różdżki załatwi 
sobie każdy prezent. Dziecko odpo­
wiedziało, że różdżka przyda się na 
wypadek, gdyby pałac spłonął, a port­
fel zabrali złodzieje. Jest to zapobie­
gliwość godna naszych czasów. 
Dawniej marzyło się o lalce wrot­
kach lub grze planszowej "chińczyk" 
i żadna asekuracja nie była potrzeb­
na gdyż złodziei nie intere owały 
pluszowe miśki ani konie na biegu­
nach, a jedynie kasa. Jak widać , 

upodobania złodziei pozostały bez 
zmian, natomiast zmieniły się po­
trzeby dzieci , które marzą coraz dro­
żej. 

Oczywiście, dzieci nie przychodzą 
z tymi marzeniami na świat. One je 
nabywają. Pod tym względem obo­
wiązuje teoria konwergencji, która 
mówi o upodabnianiu się różności. 
Czy za lanawiało kogo. dlaczego 
tak często mąż jest podobny do żony 
a żona do męża. choć przed ' łubem 

żadnego podobieństwa nie było? 
Upodabnianie zachodzi też między 
ludźmi a zwierzętami. Na konkur­
sach psiej urody widać , jak bardzo 
właścicielkajest podobna do swego 
pekińczyka. a pekińczyk do niej. Na­
tomiast właściciel buldoga przypo­
mina tego buldoga z pyska, a bul­
dog właściciela z twarzy. a podra­
domskiej wsi spotkałem chłopa z 
ciukiem jak pietrucha: chudego i 
smutnego. Po chwili coś zaszczeka­
lo i z budy wylazł pies. który - za 
przeproszeniem - wyglądał jak syn 

Ai-.yay i Visa niż wspominki ra­
towników obdarzonych rewelacyj­
ną wprost pamięcią. 

Na Clintona znaleziono haka 
w postaci romansu ze stażystką, 
u nas taki numer by nikogo nie za­
łatwił , a jedynie dodałby głosów 
kandydatowi . Facet ma powodze­
nie , to znaczy, że jest prawdziwym 
mężczyzną. Kazano zatem. zukać 
haków ministrowi , który po pre­
zydencie przejął poprzednie jego 
biurko. Powiedzieli mu: . .Jacek, 
poszukaj pod biurkiem, za szafą, 
może się jaki· papierek zawieru­
szył. Jakbyś am nie mógł , to po­
proś kogo' innego. Przecież wia­
domo, że jak facet był na państwo­
wym tanowi ku , to musiał coś 
wyrwać dla iebie. Nikt nie zo ta­
je w Pol ce ministrem z milo ' ci do 
kraju. Jak ty nie znajdzie z nic na 
niego, to my znajdziemy co· na 
ciebie". 

Okazuje się, że na każdego coś 
znaleźć można , wy tarczy tylko po­
szukać. Przecież każdy, któremu 
skradziono amochód jest zamie­
szany w kradzież amochodu, 
a czy jemu ukradli czy on ... to już 
je t mniej ważne. 

Kiedy my się doczekamy filmów 
o korumpowanych urzędnikach 
sprzedających banki i kwitnące fir­
my za bezcen, o radnych dzielących 
między siebie atrakcyjne tereny, 
o politykach powiązanych z prze-
tępcami? Skoro nie ma takich fil­

mów. to znaczy, że na razie takie 
zjawi ka u na nie wy tępują. 

tego chłopa. Tymcza em do płotu 
podszedł sąsiad: okrągły 
i lśniący z kotem na ręku. i ten kot 
też wyglądał jak tego sąsiada syn, a 
raczej córka - gdyż była to kotka. 
Podobnie jest z marzeniami o pre­
zentach: kiedyś ojciec śnił po nocach 
o wuefemce lub ortalionie. więc jego 
dzieci śniły też o czymś podobnym. 
Dziś ojciec śni o mercu i willi z fon­
tanną, toteż jego dzieci też o tym 
samym jak najbardziej śnią. 

Poza tym dzieci podpatrują. co 
drukuje się w gazetach. W "Rzeczy­
pospolitej" podano, że minister 
Dębski wpisał do formularza pre­
zentów jakie otrzymaJ będąc szefem 
UKFiT dom pod Warszawą. Krót­
ko mówiąc: jako minister sportu 
otrzymał od kogoś budynek dużej 
wartości i nikt nie zapytał , od kogo 
i za co minister ten prezent do tal, 
gdyż podobne zainteresowanie 
wźbudza u nas niesmak. Pytamy 
kogoś, czy dostał na imieniny: bry­
lanty, konia arabskiego lub samo­
lot? Nie, bo solenizant i tak się sam 
pochwali. A właściwie. po co pytać, 
skoro wszystko można zinterpreto­
wać. Wójt Głowaczowa został ska­
zany za uprawianie prywaty na rok 
i trzy miesiące w zawieszeniu plus 
zakaz zajmowania stanowiska wój­
ta. W apelacji radomski sąd utrzy­
mał wyrok, lecz zostawił wójtowi 
stanowi~ko, żeby - jak mówią - ten 
rokitrzymie iące spędził w godnych 
warunkach. Jacek Dębski stwierdził 
niedawno, że żadnego domu pod 
Warszawą nie dostał , więc jego przy­
padek też można poddać interpreta­
cji. Albo rzeczywiście mówi prawdę i 
domu nikt mu nie prezentował. 

Albo dom nie stoi pod Warszawą, 
ale np. pod Łodzią. Albo je t to dom 
z klocków, żeby po dymisji minister 
miał się czym pobawić. 

Przeczytasz 
w sobotnim 
,,Słowie'' 

O światowych premie­
rach i motoryzacyjnych 
hitach sezonu zaprezen­
towanych w nowej edycji 
autosalonu w Genewie. 

O tym, jak prawidłowo 
i bezpiecznie jeździć w raj­
dach czołowego polskie­
go rajdowca Roberta 
Herby. 

O tym czy ktokolwiek 
z mi e zkańców większych 
miast województwa świę­
tokrzyskiego zaintereso­
wany fest jeszcze upra­
wianiem działek. 

Poza tym strony mu­
zyczne, kulturalne relacje 
i bogaty serwi informa-

. . 
CYJDY z regtonu. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/




